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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i- wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i 'Administracjo 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a .
z a m i e j  s c o w a :  

rocznie . . . . 32 K i 6w ierćrocznie8 K — h. 
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

m ie  j s co w a:
24 K I ćwierćrocznie . . 8  K 
12 K | miesięcznie. . . 2  K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i lite rack i", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Riie de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
maja b. r. zezwolić najmitościwiej, aby taj­
nemu radcy, Antoniemu hr. W o d z i c k i e- 
m u, przy sposobności ustąpienia jego z go­
dności prezesa Itady powiatowej w Chrzano­
wie, wyrażone zostało Najwyższe uznanie za 
jego wieloletnią, bardzo wydatną działalność 
na tem stanowisku.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
maja b. r. nadać najmiłościwiej posiadają­
cemu tytuł sekretarza legacyjnego, konsulo­
wi Konstantemu B i l i ń s k i e m u  w Janinie, 
tytuł generalnego konsula II. klasy.

P. M inister wyznań i oświaty zamia­
nował rzeczywistego nauczyciela w gimna- 
zyum państwowem w Przemyślu, Ambrożego 
A n d r o c h o w i c z a ,  nauczycielem głównym 
w seminaryum nauczycielskiem męskiem w 
Stanisławowie.

P. M inister wyznań i oświaty zamiano­
wał zastępcę nauczyciela w państwowem gi- 
mnazyum w Żółkwi, Jana M a r y n i a k a ,  nau­
czycielem głównym w seminaryum nauczyciel­
skiem męskiem w Tarnopolu.

nych zamianował starszego lekarza powiato­
wego, dr. Waleryana M o m i d ł o w s k i e g o ,  
komisarzem rządowym dla- ścisłyeh egzami­
nów medycznych i farmaceutycznych, które 
będą odbywać się w Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie w roku szkolnym 1912/13.

P. Namiestnik zamianował: oficyała
Namiestnictwa, Kazimierza B a u t r ę, adjun- 
ktem dyrekcyi urzędów pomocniczych Na­
miestnictwa; sekretarza powiatowego, A rtu­
ra D w o r s k i e g o ,  oficyałem Namiestnictwa; 
kancelistę Namiestnictwa, Wawrzyńca J a n i ­
ka, sekretarzem powiatowym, a podoficera 
rachunkowego I. klasy 1 pułku strzelców 
krajowych, Mieczysława P ł o c h o c k i e g o ,  
kancelista Namiestnictwa.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował auskultantami praktykantów sądo­
w ych: dr. Jana S o c h a c k i e g o ,  Stanisława 
H o ł u b o w i c z a ,  Stanisława P e t r z y k a, dr. 
Waleryana Ernesta R e i s s a ,  Tadeusza 
P n i e w s k i e g o  i Antoniego S z a j n a r a ,  
tudzież konceptowego praktykanta skarbowe­
go Tadeusza N i w i ń s k i e g o .

Rządowo autoryzowany geometra Gu­
staw W e i t z m a n n przeniósł swą siedzibę 
urzędowa ze Lwowa do Stanisławowa.

P. M inister wyznań i oświaty w poro­
zumieniu z Ministerstwem spraw wewnętrz-

Ołłwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
maja 1913 1. XVII. 4501/133 w sprawie wpro­
wadzania zwierząt i produktów zwierzęcych 
z Bośnii i Hercegowiny, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 28 maja.

Rada państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów, w dalszym ciągu rozpraw nad prowi- 
zoryum budżetowem, po pośle Pantzu prze­
mawiał p. Zenker, którego polemika z poli­
tyką Związku niemiecko-narodowego wywo­
łała szereg burzliwych scen.

P. K u r  a n d  a omawiał sprawę zajść 
w Uniwersytecie wiedeńskim, żądając inter- 
wencyi P. M inistra sprawiedliwości z te­
go . powodu, że studenci żydowscy karani 
są przez sądy powiatowe i policyę za zaj­
ścia, które miały miejsce po za Uniwersyte­
tem, a nadto relegowani są przez senat aka­
demicki, co równa się zachwianiu ich egzy­
stencji.

Na tem obrady przerwano.
P. M inister spraw wewnętrznych bar. 

H e i n o l d  odpowiedział na interpelacyę w 
sprawie zajść w Grazu. Oświadczył on, iż 
władze zarządziły wszystko, aby zapobiedz 
podobnym, ubolewania godnym zajściom. 
Winnym akademikom i technikom wytoczo­
no dochodzenia.

P. R e i z e s wniósł interpelacyę w spra­
wie zajść w Uniwersytecie wiedeńskim.

P. K l e m e n s i e w i c z  wniósł interpe­
lacyę w sprawie amnestyi dla podlegających 
karze przekroczeń, popełnionych przez rezer­
wistów i rezerwistów zapasowych.

Dzisiaj ciąg dalszy obrad.
Z kom isyi spraw urzędniczych.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

spraw urzędniczych p. H o f f m a n n  zwalczał

hinctim między pragmatyką służbową a prze­
dłożeniem finansowem. Mówca oświadczył się 
za jak najszybszem załatwieniem przedłożeń 
finansowych i przedstawił rezolucyę, wzywa­
jącą Rząd, aby na wypadek, gdyby plan fi­
nansowy nie został załatwiony, postarał się
0 to, by pragmatykę służbową i pozostające 
z nią w związku zarządzenia dla służby pań­
stwowej bezwłocznie wprowadził w życie.

P. B u r z i v a l  przypomniał złożone 
swego czasu oświadczenie P. Ministra skar­
bu, iż Rząd na wypadek, gdyby pragmatyka 
służbowa w grudniu 1912 r. nie została za­
łatwiona, zamierza przyjść urzędnikom z po­
mocą materyalną za drugie półrocze r. 1912.

Komisya przyjęła bez dyskusyi wnio­
sek co do podwyższenia pensyi wdów po 
urzędnikach i nauczycielach państwowych 
trzech najniższych rang oraz służby państwo­
wej, jak również wniosek co do podwyższe­
nia pensyi starszych pensyoniśtów kolejo­
wych na kolejach upaństwowionych.

Sprawozdawca p. M a r c k h l  poruszył 
sprawę oficyantów kancelaryjnych.

Szef sekcyi dr. G a ł e c k i  oświadczył, 
że Rząd bardzo się interesuje dojściem do 
skutku planu finansowego i uczyni wszystko, 
aby spraw7ę przyspieszyć. Gdyby planu finan­
sowego Izba nie uchwaliła, wówczas muszą 
być odroczone tak pragmatyka służbowa, jak
1 pozostające w związku z nią zarządzenia co 
do służby państwowej. Mówca prosił dalej o 
odrzucenie wniosku p. Marckhla. Na zapyta­
nie p. Burzirala oświadczył, że Rząd ze 
względu na sytuacyę finansową nie ma za­
miaru wypłacać t. zw. dodatku dla urzę­
dników.

Komisya przyjęła rezolucyę p. H o f f ­
m a n n a  i wniosek p. M a r c k h l a  w spra­
wie oficyantów kancelaryjnych, poczem przy­
stąpiła do dyskusyi szczegółowej nad pra­
gmatyką służbową nauczycieli.

W ciągu dyskusyi P. M inister oświaty 
dr. H u s s a r e k  oświadczył, że chociaż 
wszystkich życzeń w samym projekcie nie

Wrażenia z Messyny 
i wybrzeża kalabryjskiego.

Nowe miasto. — Ruiny starej Messyny. — Za­
toka Messyńska. — przeprawa przez cieśninę 
Messyńską. — Willa San Giovanni. — Wy­

brzeże kalabryjskie.

Koło 10 rano zajechałam do Messyny. 
Na wstępie ogarnął mnie ogromny smutek. 
Nowe miasto złączone ze starem stanowi zu­
pełnie nieinteresujący widok. Budowane w 
kwadrat z drewnianych baraków, podobnych 
wt^wszystkiem do siebie jak dwie krople 
wody, ulice pod sznur, jednakie, z niski­
mi domami, kurz tam i spiekota nie do wy­
trzymania. Nad zatoką wznosi się miasto 
stare — obecnie po swem strasznem trzę­
sieniu ziemi dnia 28 grudnia 1908 r. w rui­
nie rozdzierające serca ludzkie.

_ Kwitnące to i wspaniałe w zabytkach 
architektonicznych miasto, padło w przeciągu 
34 sekund w gruzy, w których zginęli nie­
mal wszyscy mieszkańcy Messyny.

Aby mieć wyobrażenie o wielkości ka­
tastrofy, pojechałam w puste ulice starej Mes- 
'sJ ny. Kurz szalony zasypywał mi oczy, lecz 
zwalczałam wszystkie niedogodności, ażeby 
własnemi oczyma zobaczyć przykład potęgi 
żywiołów. A wrażenie, jakiego doznałam, by- 
0 straszne. Były momenty, gdzie zasłania- 
am sobie oczy z przerażenia, aby choć na 

moment stracić straszny obraz zniszczenia.
, Wszystkie niemal domy, szczególnie po- 

ozone nad morzem, zawalone są na we- 
wną rz, zewnątrz zdawaćby sie mogło, że 
me męte. Tu i ówdzie w oknach wiszą jesz­
cze ranki, chwiejące się za każdym powie­
wem, s oją doniczki z kwiatami, pomiędzy 
gruzami wala się jakiś bogaty sprzęt, poły- 
kuje kawał mozaiki kościelnej, * czasami

szczątki ludzkie, które bezustannie wydoby­
wają jeszcze z pod gruzów. Piękne pałace, 
gmachy publiczne, uniwersytet, prefektura, 
olbrzymi kościół Di San Pillippo Neri z 1618 
r., kościół św. Magdaleny z 1080, „Chiesa 
dello Spirito Santo", „Ospedale civico“ 
Santa Cecilia, Duomo, chiesa Gesu, klasztory 
z cudownemi starożytnemi wnętrzami, Mu­
zeum, pinakoteka ze wspaniałymi zabytkami, 
monastera di S. Maria di Basico i setki in­
nych najmonumentalniejszych gmachów, will, 
zamków, bram starożytnych, padły ofiarą nie­
pokonanej niczem siły przyrody. Z kwitną­
cego starożytnego miasta w pół minuty po­
wstał olbrzymi cmentarz, pełen groźnych, 
wstrzsających duszę grobowców.

Messyna powstała na 1500 lat przed 
Narodzeniem Chrystusa i przechodziła stra­
szne okresy nieszczęść. Cierpiała nietylko 
przez najeźdźców, ale i od natury. W roku 
1743 nawiedził Messynę pomór, zabierając
40.000 mieszkańców. Trzęsienie ziemi dnia 
5 lutego 1783 zniszczyło ją  prawie doszczę­
tnie. W roku 1854 cholera zabrała 16.000 
ludzi; w 1855 i w 1894 było znowu trzę­
sienie ziem i; ostatnio zaś w zupełne gruzy 
i stan absolutnej śmierci pogrążyło Messynę 
największe trzęsienie ziemi w 1908 r. Jak 
po 17 wiekach z gruzów powstaje Pompei i 
Herkulanum — tak znowu po wiekach powsta­
nie może starożytna Messyna, a podróżni 
będą tu zjeżdżać na oglądanie najwspanial­
szych ruin. Obecnie odbywa się tu bezustan­
ne oczyszczanie ulic i domów, tysiące robo­
tników odkopują z gruzów pod staranną kon­
trolą inżynierów bogate zabytki sztuki mi­
nionych wieków.

A gruzy te pokryły już bujne pnące 
róże i bluszcze; z pomiędzy zniszczonych o- 
grodów wychylają się olbrzymie cyprysy i 
magnoliowe drzewa, a wszystkie zielone, kwi­
tnące czynią szalony kontrast życia i śmier­
ci. Opowiadano mi, że niektóre ulice, poło­
żone na pochyłości, stoczyły się poprostu w 
morze i zatonęły.

Okolica Messyny była podziwem po­
dróżnych. — Castellacio, Torre Gonzaga

Monte dei Capucini, Cittadella, Giardino 
a Mare, Pace, Pontani i Eremitagio di Tra- 
pani, Castania i Monte Cieci, wszystko to dzi­
siaj stoi w gruzach ponure i smutne. Messy­
na przedstawia się jak cmentarzysko; zdała 
od strony morza nad samą zatoką jak pusty 
zaklęty straszny gród.

Mimo słońca, mimo cudnego nieba, 
które roztoczyło swe błękity nad światem, 
wyczuwa się tu grozę i jakiś okropny strach 
i lęk.

Uciekałam z Messyny, chciałam zatrzeć 
w sobie to straszne wrażenie, jakie przyga­
siło mi na dni kilka przecudne wspomnienia 
z Taorminy. ^Wsiadałam do pociągu pełna 
smutku i rozmyślania nad potęgą Boga, któ­
ry w rozmaity sposób przypomina ludzkości 
Swoje istnienie. Cieśninę Messyńską przepły­
nął pociąg na okręcie w niespełna godzinę. 
Morze dnia tego było niespokojne i z lekka 
kołysało okrętem. Nigdy dotąd nie widzia­
łam tak szafirowego morza, jak w zatoce 
Messyńskiej, nigdzie takiej gry kolorów sza­
firowego, kobaltowego, błękitnego i seledy­
nowego razem, jak w czasie przebywania cie­
śniny do Kalabryi. Z Villa San Giovanni ko­
lej posuwała się bezustannie nad morzem. 
Całe wybrzeże kalabryjskie aż po za Monte 
Leone dotknięte trzęsieniem ziemi. I cała ta 
droga przedstawiała znowu ruiny, ruiny i rui­
ny ! obok których skupiały się drewniane ba­
raki osad rybackich.

Serce zalewa się krwią na widok tego 
okrutnego strasznego zniszczenia. Całe mia­
steczka przyczepione do skał, jak orle gnia­
zda, rozsypane w proch i pył, tworzą niczem 
niedające się opisać smutne ruiny.

Widziałam pół góry, która stoczyła się 
do morza, grzebiąc małą osadę rybacką.

I pomyśleć, że na wszystkich tych 
zwaliskach powstaje nowe życie, które siłą 
i mocą młodości zwalcza krzywdy, jakie czło­
wiekowi wyrządziła natura.

Gdyby nie ten przygnębiający widok 
powalonych wsi i miasteczek, wybrzeże k a ­
labryjskie przedstawiałoby krainę najbogatszą 
w motywy.

Napotyka się tu, jak w bajkach, jakieś 
stare odwieczne „zaklęte zamki", stojące na 
szczytach samotnych wysp, starożytne mia­
steczka, wiszące na pochyłych ścianach gór 
skalistych, małe osady rybaków, a wszystko 
razem otaczają krzewy Południa, które w 
miarę zbliżania się do Neapolu zmieniają 
swój charakter.

Po trzech tygodniach podróży powróci­
łam do Rzymu pełna najsilniejszych wrażeń, 
z któremi dzielę się z czytelnikami.

I nie wyobrażam sobie, czy może być 
na świecie większa przyjemność, jak podró­
żowanie i wchłanianie w spragnioną duszę 
najcudniejszych wrażeń ze świata zewnę­
trznego.

Dusza artysty odnosi w podróży takiej 
olbrzymią korzyść: to też nie rozumiem lu­
dzi, którzy dziwiąc się, ze zjadliwym prze­
kąsem mówią, że życie schodzi nam na usta­
wicznej włóczędze po świecie. Tak mogą 
mówić tylko ludzie starzy ze zwiędłym umy­
słem i wypłowiałem sercem, lub zazdrośni, 
że fortuna dała nam zdrowie i warunki, 
które nam z przyjemności tych korzystać 
pozwalają, lub też... ludzie nieinteligentni.

Niechaj sobie mówią co chcą, a my 
artyści o szerokich artystycznych poglądach 
na życie, ludzie kochający piękno i czar 
przyrody, nie przestaniemy uwielbiać, ile­
kroć nadarzy się sposobność, przejasnych 
krain Południa.

Podróże po za przyjemnością, jaką nam 
dają, uczą wiele, wzbogacają nasz umysł i 
duszę i zbliżają do Boga i do najczystszej 
prawdy i prowadzą do udoskonalenia wła­
snego „ja". Zakończę słowami św. Paw ła: 
„Le bellezze invisibili di Dio si riconoscono 
dalie cose create". Piękność Boga poznajemy 
w Jego dziełach.

W maju 1913 r.

Bronisłaiea Rychtcr JanowsJca.
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uwzględniono, to przecież przeprowadzenie 
wszystkich konc-esyj jest możliwe przy uwzglę­
dnieniu dzisiejszej sytuaeyi finansowej. Rząd 
zastrzegłby sobie wolną rękę, gdyby prze­
dłożony komisyi elaborat miał uledz zasadni­
czej zmianie.

Z kom isyi prawniczej.
Komisya p r a w n i c z a  obradowała wczo­

raj nad dopuszczeniem adwokatów do sądów 
przemysłowych.

P. S e i t z  oświadczył, że soeyaliści są 
stanowczymi przeciwnikami dopuszczenia ad­
wokatów do sądów przemysłowych i mogli­
by się zgodzić tylko na to, aby adwokaci 
byli dopuszczeni jedynie w sprawach ponad 
tysiąc koron.

Przedstawiciel Rządu szef sekcyi p. 
S c h a u e r  wskazał, że z reguły zastępstwo 
stron przez adwokatów w sądach przemysło­
wych nie jest potrzebne; według jednomyśl­
nej opinii sądów przemysłowych należy się 
obawiać, że z powodu interweneyi adwoka­
tów ucierpi szybkość postępowania. Wszyst­
kie koła oświadczyły się stanowczo przeciw 
pierwotnym uchwałom komisyi o dopuszcze­
niu adwokatów. Ministerstwo sprawiedliwo­
ści przeprowadziło rokowania z M inister­
stwem handlu i prosi komisyę, ażeby jeśli 
wogóle nie chce załatwienia tej sprawy o- 
droczyć aż do reformy ustawy przemysłowej, 
zgodziła się przynajmniej na to, iżby adwo­
kaci byli dopuszczeni do spraw ponad tysiąc 
koron.

Na tern obrady przerwano.

Z innych kom isyj.
Komisya b u d ż e t o w a  obradowała na 

wezorajszem posiedzeniu nad zamknięciem 
rachunkowem za r. 1911.

Przemawiali pp. S t a n e k ,  Ki o i f acz ,  
D i a m a n d  i Ko 1 i s e h e r , poezem dyskusyę 
generalną zamknięto.

Na drugiem posiedzeniu rozpocznie się 
dyskusya szczegółowa, którą na wniosek p. 
S t e i n w e n d e r a  podzielono na cztery grupy.

Subkomitet komisyi s o c y a l n o - p o l i -  
t y c z n e j  ukończył wczoraj obrady nad no­
welami do ustawy o ubezpieczeniu urzędni­
ków prywatnych i wybrał p. Lichta sprawo­
zdawcą.

Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie 
komisyi p o d a t k o w e j  nie odbyło się z po­
wodu braku kompletu.

Obszar i ludność powiatów politycznych
Gal  i c y  i.

(III.) Daty statystyczne z r. 1857 wy­
kazują, że wedle wyznania ludność Galicyi 
dzieliła się wówczas w ten sposób, iż 44*74 prc. 
przypadało na wyznawców Kościoła rz. kat.. 
44-83 proc. n ag r . kat., a 7-69 na izraelitów.

W dalszych okresach czasu wykazano 
przyrost liczebny wyznawców rz. kat. Ko-

2)

SPRAWA ROYAL.
(Pierre Dax. L'affaire de Royal).

I.
Wśród nocy.

(Ciąg dalszy).

Czy miała prawo żądać więcej ?
— Teraz rozumiem — rzekła cicho — 

wyszedłeś pan bardzo późno z domu i wró­
cisz przed wschodem słońca; musiałeś ko­
niecznie zapobiedz wszelkim podejrzeniom i 
dla tego taka ostrożność.... Wielki Boże! — 
dodała z obawą — nigdy bym sobie nie da­
rowała, gdyby to wyjście w nocy, miało się 
stać nowem źródłem nieporozumień!

— Cóż to szkodzi, Arm ando? Skoro 
Jakób Farjeol dał słowo, musi dotrzymać. 
Powiedziałem ci: „Będę!" „Oto jestem “.

— Dziękuję.... Nie pytałam pana o 
Martę. Jak się miewa?

Mężczyzna z wielkim trudem powstrzy­
mywał się od wzruszenia. Marta była jogo 
córką. Miczne dziecko jasnowłose, drobniu­
tkich kształtów, dziecko, rozwijające się swo­
bodnie w niespokojnej atmosferze niezgody 
małżeńskiej, małe stworzenie, szczebioczące 
słodkie wyrazy „mama", „papa“; dziecko, 
które Jakób ubóstwiał.

Ileż to razy od chwili urodzenia uko­
chanej istotki, Jakób, chcąc przerwać jakąś 
scenę, jakiś wybuch, wstawał z miejsca, brał 
w silne ramiona wątłe ciałko dziecka i po­
żerał pocałunkami różową buzię i usteczka, 
patrząc w niewinne oczka, które się do niego 
uśm iechały!

śeioła, jakoteż izraelitów, a natomiast obni­
żyła się liczba gr, katolików. Już w r. 1869 
było wśród ludności Galicyi 46’08 prc. rz. 
kat. W r. 1880 cyfra ta wprawdzie spada 
do 45-43 proc., ale w r. 1900 posuwa się 
znowu ku górze (45-73 prc.), a w r. 1910 
osiąga 46'50 prc.

Co do gr. katolików to najgorzej dla 
nich przedstawiają sie cyfry z lat 1880 
(42-26 prc.) i 1890 (42-23 prc.). W r. 1900 
podnosi się owa cyfra do 42T>8 prc., ale już 
w r. 1910 spada poniżej poziomu nawet wy­
mienionych dwu lat najgorszych (42-11).

Co do izraelitów, to odsetek ich w ogól­
nej liczbie ludności podniósł się był z 9-69 
prc. w r. 1857 na 11-52 w r. 1880, a 11-63 
w r. 1890, ale spadł w r. 1900 na 11 09, 
a w r. 1910 na 10-86 prc.

Rozdział wyznań w różnych powiatach 
okazuje ogromną niejednolitość. Wyznanie 
rz. kat. dochodzi do liczby maksymalnej w 
pow. żywieckim (98-'l prc.), myślenickim 
(98-0 prc.), krakowskim (97-8 prc.) i wado­
wickim (90-7 prc.). Powyżej 95 prc. rz. kat. wy­
kazuje dalej jeszcze 9 powiatów zachodnich. 
W innych z tych powiatów waha się odsetek 
rz, kat. ludności pomiędzy 6(8-5 a 89-5 prc.

YV pow. wschodnio-galicyjskich liczby 
te są oczywiście znacznie niższe. Ma.Gmum 
stanowi tu Lwów (51-2 prc.) i powiat lwow­
ski (43-4). Liczba rz. katolików nie dochodzi 
do 10 prc. ogółu ludności w następujących 
powiatach wschodniej Galicyi: w pow. pe- 
ezeniżyńskim (6-6 prc.), kosowskim (4-8 prc.), 
bohorodczańskim (5*1), liskim (6*1) i śnia- 
tyńskim (8*1). YV innych powiatach wscho­
dnio - galicyjskich liczba La waha się pomię­
dzy 10-8 prc. (w pow. dolińskim), a 39-4 
(w pow. trembowelskim).

Izraelici najsilniej stosunkowo repre­
zentowani są w mieście Lwowie (27-8 prc.), 
Krakowie (2P3 prc.). Minimum icłi przypa­
da na powiat krakowski, w którym religię 
mojżeszową wyznaje tylko 1-8 prc. ogółu 
mieszkańców. Poniżej 10 prc. wyznawców 
tej religii wykazuje 38 powiatów, w żadnym 
zaś powiecie odsetek ten nie dochodzi do 20 
procent.

Wedle języka ojczystego ludność Gali­
cyi dzieliła się w r. 1880 następująco: z o- 
gólnej liczby 5,938.461 mieszkańców, 51-52 
prc. używało języka polskiego, 42-97 prc. 
ruskiego, a 5-45 prc. niemieckiego.

Odsetek używających języka polskiego 
od tego czasu stale wzrasta i podniósł sie 
w r. 1890 do 53-49, w r. 1900 do 54-67 
pre.. a w r. 19.10 osiągnął już 58‘55 prc.

W roku tym używało języka polskiego 
100 prc. ludności w powiecie myślenickim, 
brzeskim, pilźneńskim, limanowskim. W po­
wiatach wschodnio - galicyjskich odsetek lu­
dności używającej języka polskiego wahał się 
pomiędzy 13-7 prc. w powiecie bohorodczań­
skim a 52-4 prc. w pow. przemyskim. Ma- 
ximum używających języka ruskiego przypa­
da na pow. peczeniżyński (87-8 pre.).

Ileż to razy, przyciskając do piersi to 
dziecko, szeptał:

— Ach! gdyby nie ty!... Ale nie! — 
dodawał — mam ciebie i me oddam; jesteś 
jej córką, lecz ja jestem twoim ojcem! Bo­
dziesz mnie kochać tak samo, jak ja  ciebie 
kocham, będziesz mnie pocieszać i będziemy 
szczęśliwi jedno przez drugie.....

Takie sceny często się zdarzały i za 
każdym razem Jakób czuł się wzmocniony 
na myśl o szczęśliwej przyszłości dla swojej 
córki....

Odpowiedź Jakóba tej noey, w której 
burza nad nim zawisła, była taka sama. jak 
ta, którą dziecko swoje kołysał:

— Dobrze się miewa, ach ! gdyby nie 
ona!...

Armanda więcej nie nalegała.
Złożyła kartki papieru, które się roz- 

trzęsły.
Jakób zmienił przedmiot rozmowy:
— Im więcej rozpatruję twoją sprawę, 

tein bardziej się przekonywam, że jest w niej 
punkt sporny. Proszę nic nie podpisywać bez 
poradzenia się ze mną. Zdaje mi się, że masz 
wszelkie szanse, aby odebrać dwadzieścia ty­
sięcy franków, które Brureau winien, chyba 
żeby chwycił się jakiegoś kruczka, który tru­
dno przewidzieć. Proszę czytać, uważnie moje 
ra d y ; przepisz je sobie, w razie potrzeby, 
jeżeli nie ufasz swojej pamięci i spal moje 
notatki. Moje pismo nie powinno pozostać 
pomiędzy twoimi papierami.

— Tak zrobię. Dziękuje stokrotnie za 
przysługę.

— To tak niewiele.
— Jestem innego zdania.
— Pragnąłbym o wiele więcej uczynić 

dla ciebie. Chciałbym postępować otwarcie, 
zamiast chodzić po nocy, zamiast otaczać 
moje czyny tajemnicą. A to niemożliwe! Nie 
mogę się z tobą zobaczyć na chwilę, aby na­
tychmiast nie zrobiono ze mnie twego ko­
chanka; nie mogę widywać się z tobą prze- 
dewszystkiem dla tego, że jestem wrogiem

Trzyletnia służba wojskowa
w e F ra n c y i.

Wzmagają się we Francyi manifestacye 
przeciwko wprowadzeniu trzyletniej służby 
wojskowej.

Gdy początkowo były tylko luźne de- 
monstracye żołnierskie, obecnie nadchodzą 
wieści o formalnych buntach. W mieście 
Rodcz przyszło nawet do jawnego aktu od­
mówienia posłuszeństwa. Garnizon pozostał 
głuchym na wezwanie do zgromadzenia się 
i przyjął' groźną postawę wobec komendanta, 
gdy zarządził on odpowiednie środki dla 
zmuszenia buntowników do uległości. Także 
w innych miastach garnizonowych odegrały 
się podobne sceny; zbiegowiska żołnierzy, 
mimo zakazu manifestujących przeciwko trzy­
letniej służbie wojskowej i odmawiających 
posłuszeństwa przełożonym, stały sie w 
dniach ostatnich niemal zwykłem zjawiskiem. 
Nawet pod Paryżem — tuż u bram stolicy 
demonstrowały rekrutowane w Paryżu bata­
liony, a pomiędzy publiczność rozrzucano 
odezwy w duchu antimilitaryzmu i rewolu­
cyjnym. Slow ci n — rząd miał niemało kło­
potu, zanim udało mu się, jako tako przy­
wrócić ład i spokój. Generał Pan otrzymał 
bardzo daleko idące pełnomocnictwo z pole­
ceniem wdrożenia natychmiast śledztwa i 
bezwzględnego ukarania winnych.

W wielu garnizonach, które dopuściły 
się wspomnianych demonstraoyj, generał za­
kończył już śledztwo i skazał żołnierzy jako 
też podoficerów na kary więzienia, wzglę­
dnie na przeniesienie za karę do pułków afry­
kańskich.

Ze względu na rozmiary ruchu, jest 
charakterystyczny zwłaszcza jeden szczegół: 
oto z powodu zbytniej pobłażliwości wobec 
buntowników, skazano 13 oficerów na de- 
gradacye.

YV samym Paryżu zarządzone zostały 
rozległe środki ostrożności i liczne rewizye 
domowe. Na podstawie skonfiskowanych do­
kumentów i proklamacyj miała prokurato- 
rya, jak głoszą, dojść do wniosku, że żoł­
nierze, którzy uczestniczyli w niepokojach, 
pozostawali w porozumieniu z syndykatem 
socyalistyczno-rewolucyjnym. Syndykat zaś ów 
rozwijał także w kołach ludności cywilnej 
energiczną propagandę, posługując się zwła­
szcza jako energicznym środkiem agitacyi 
rozporządzeniem ministerstwa, że żołnierze 
asenterowani w r. 1911 winni zostań nadal 
w służbie, by w ten sposób uzyskać było 
można odrazu efekt trzyletniej służby. Rząd, 
jak zapewniał minister wojny, Etienne, gotów 
jest, złe z gruntu wykorzenić i odnaleźć wła­
ściwych winowajców w przeświadczeniu, że 
żołnierze zostali podburzeni i z własnego po­
pędu nigdy nie zaszliby tak daleko w wykro­
czeniach.

Zaburzenia żołnierskie stały się jeszcze 
jednym powodem więcej do skierowania uwa­
gi Francyi na sprawę trzyletniej służby woj-

twego brata, któryby mnie zabił jak psa, 
gdyby ktoś sobie pozwolił uśmiechnąć się 
tajemniczo wymawiając moje nazwisko razem 
z twojorn.

Armanda nie protestowała.
Wiedziała, że wszystko to było okrutną 

prawdą.
— Nie powinieneś był przychodzić — 

rzekła po chwili milczenia. — Boje się.
— Boisz się czego ?
— Gdybyś musiał tego później żałować!
— Bądź spokojna. Z oczu mego dziecka 

i ze wspomnienia o mojej przyjaciółce będę 
czerpał siłę do zniesienia wszystkiego.

Rozmawiali już z sobą ze dwadzieścia 
minut, gdy pociąg zaczął zwalniać biegu.

— Kiedy ciebie zobaczę ? — rzekła 
Armanda.

— Jeżeli będziesz miała do pomówie­
nia z twoim adwokatem, uprzedź mnie a 
przyjdę.

Przygotowywał się do opuszczenia wa­
gonu, nałożył kapelusz, wziął pinee-nez.

— Ach! zapomniałem... prosiłaś mnie, 
oto jest...

Podał jej fotografię swojej córki w ma­
łym formacie.

W kwadrans później, wracał do Royal.
...Jakób Farjeol mylił się sądząc, że 

jego wyjście nie zostało zauważone w willi.
Żona jego słyszała jak opuszczał swój

pokój.
Było to już dosyć, aby podniecić jej 

umysł niespokojny. Na pół ubrana i bez 
światła, aby nie ściągnąć na siebie uwagi, 
otworzyła drzwi parapetowe balkonu, skoro 
tylko Jakób wyszedł z domu i stanęła na 
czatach.

Trzeszczenie piasku, odgłos drzwi za­
mykanych ostrożnie, nie nie uszło jej uwagi.

Zazdrość ją  gryzła.
Ta kobieta, która nie kochała swego 

męża, przejęta została nagle myślą, że może 
być opuszczona.

skewej. Od łat wielu Ezpita dokłada usiinjeh 
starań, by armię swą pod względem licze­
bnym. utrzymać na tej samej, co Niemcy, 
wysokości.

Obecnie rząd doszedł do przekonania, 
że wyrównanie takie nastąpić może jedynie 
za pomocą wprowadzenia trzyletniej służby 
wojskowej. Ciała parlamentarne i przeważna 
część prasy przyjęły deklaracyę w tej spra­
wie sympatycznie, pokazało się więc, że 
także ludność gotowa jest bez szemrania 
włożyć na się jarzmo zwiększonych osobi­
stych i finansowych ciężarów, izbie deputo­
wanych dano sposobność do dokładnego okre­
ślenia swego stanowiska, wniesiona bowiem 
w niej została interpelacya z powodu zatr/y- 
miania żołnierzy z r. 1911 nadal w służbie. 
Prezydent ministrów Barthou bronił stano­
wiska gabinetu i oświadczył, że rozporządze­
nie, o które go interpelowano, jest zupełnie 
uzasadnione artykułem XXXII. ustawy z r. 
1905. Po wysłuchaniu wywodów prezesa ga­
binetu Izba znaczną większością głosów wy­
raziła rządowi uznanie. \V sprawie tej zabie­
rali głos jeszcze m inister spraw wewnętrz­
nych i minister robót publicznych, obaj za­
znaczając, że pospołu uważają wspomniane 
rozporządzenie za uzasadnione i są przeko­
nani, że cała Francya spełni bez wahania 
patryoiyczny swój obowiązek.

Jak poważnie zapatrują się kierujący 
politycy francuscy na położenie i jak co­
raz bardziej usuwają się wszelkie partyjno- 
polityczne względy, dowodzi też choćby wia­
domość o biiskiem jakoby pojednaniu się 
p. Clemenceau z prezydentem Poincare. Cle­
menceau na zaproszenie prezydenta jawił sie 
w pałacu elizejskim i pomiędzy p. Poincare 
a jego gościem odbyła sie dłuższa rozmowa. 
Pisma twierdzą, że miała ona przyjacielski 
nastrój i że prawdopodobnie oddziała w 
sposób bardzo korzystny na politykę we­
wnętrzną Francyi.

Zapowiedź przywrócenia trzyletniej słu­
żby wojskowej przyjęto we Francyi tak g o ­
rąco, że chyba bez wahania przypuszczać wy­
pada, iż źródło demonstracyj leżeć musi poza 
obrębem armii. Ztąd również nadzieja, że 
uda się niebawem stłumić tak niespodziany, 
a karygodny ruch, którego żadna armia uie- 
mogłaby śeierpieć.

Położenie międzynarodowe.
Kwestya pokoju bałkańskiego.
Biuro Reutera donosi, że sir Edward 

Grey przyjął wczoraj przywódców poszcze­
gólnych delegaeyj pokojowych państw bał­
kańskich, każdego z osobna. Przyjęcie to 
uchwalone zostało na konferencyi ambasado­
rów. Pierwszy został przyjęty delegat serbski 
Novaković, drugi delegat "bułgarski Danew, 
trzeci delegat grecki Genadios.

Grey zawiadomił Novakovića, że dele­
gaci, którzy nie są skłonni do podpisania 
traktatu pokojowego, nie mogą się spodzie-

Wściekła nienawiść zabłysła w jej oku 
i pierwszym jej popędem było iść za nim.

Zatrzymały ją ciemności nocy.
Czas, którego potrzebowała, aby się 

ubrać, pozwoli jej mężowi oddalić się.
Gdzież pójdzie?
YV jaki sposób w tych ciemnościach 

znajdzie jego ślady?
Z zaciśniętemi pięściami, szalona z 

gniewu, zapaliła światło i zadzwoniła.
Soiange, jej panna służąca weszła.
— Czy Gerard teraz wyszedł z domu ? — 

spytała.
— Nio pani, Gerard jest w swoim po­

koju.
— Czy jesteś tego pewna?
— Tak pani, gdy byłam na schodach, 

zawołał do mnie: „Jeżeli mnie potrzebują, 
jestem tutaj". Czy pani słyszała jaki hałas?

— Tak.
— Z której strony?
— Słyszałam zaniknięcie głównych 

drzwi.
— A może to sam pan ?
— Pan niema zwyczaju wychodzić o 

tej porze — odrzekła twardo.
Soiange nie. nalegała.
- -  To dziwne — mówiła dalej pani 

Farjeol — jestem pewna, że hałas sły­
szałam.

— Jeżeli pani sobie tego życzy, pójdę 
razem z Gerardem obejść dom i winnico. 
Ale pani może być spokojna! nie jest to po­
ra, w którejby złodzieje odważyli się zakra­
dać: zaledwie pięć minut temu, jak przeszedł 
ostatni tram w ay!

— Może by lepiej było przeszukać 
przedtem willę wewnątrz — zaproponowała 
chytra kobieta, której jedynym celem było 
udowodnić przed służbą, że pan domu jest 
nieobecny.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wae żadnej innej uchwały, a następnie odczy­
tał uchwałę ambasadorów, podkreślającą, że 
bezużyteczne rokowania trwają już tydzień. 
Novaković odpowiedział, że oświadczenie 
Greya zmieniło zupełnie sytuaeyę. Wobec no­
wego stanowiska mocarstw musi uchwałę 
ambasadorów zakomunikować swemu rządowi 
i zaczekać na przesłanie mu nowych in- 
strukcyj.

Delegatowi bułgarskiemu dr. Danewo- 
wi oświadczył Grey, że zdaniom mocarstw 
dalsza dyskusya jest zbyteczna i że traktat, 
jako taki, w tem brzmieniu, w jakiem jest 
wygotowany przez mocarstwa, musi być na­
tychmiast podpisany, bez względu na to, czy 
strony prowadzące wojnę przyjdą ze sobą do 
porozumienia, czy nie. Danew oświadczył, iż 
gotów jest bezwłocznie podpisać traktat.

Takie samo oświadczenie złożył Grey 
wobec Genadiosa, podkreślając, że wszelkie 
dalsze omawianie sprawy spowodowałoby dal­
szą zwłokę i dodał, że muszą też być zanie­
chane dalsze zmiany, bo dyskusya nad nie­
mi byłaby bezcelowa. Tak się przedstawia 
uchwała ambasadorów. Genadios oświadczył, 
że musi tę uchwalę zakomunikować swemu 
rządowi i czekać na dalsze instrukeye.

Podczas przyjęcia delegata tureckiego, 
sir Grey złożył podobne oświadczenie, jak 
wobec innych delegatów. Delegat turecki 
Osman Niżami basza odpowiedział, że dele­
gaci tureccy zaraz po przybyciu do Londynu 
byli przygotowani do podpisania traktatu po­
kojowego i dziś go podpiszą, chociaż z pe­
wnością mieliby tyle powodu do poczynienia 
w nim zmian, co delegaci państw sprzymie­
rzonych.

Naprężenie wśród sprzymierzeńców.
Berliński Loc. Ans. donosi, że car 

zrzekł się roli pośrednika i rozjemcy w spo­
rze serbsko-bułgarskim, albowiem żadna ze 
stron nie chce bez zastrzeżeń zgodzić się na 
jego wyrok.

Według nadeszłych do Londynu wiado­
mości, Serbia zamierza oddać rewizyę układu 
z Bułgaryą konferencyi wszystkich sprzymie­
rzonych. Times dowiaduje się, że Grecya i 
Serbia życzą sobie, by konferencya ta odbyła 
się w Londynie, Paryżu lub Petersburgu, je­
śliby zaś miała nie dać żadnego rezultatu, 
wówczas sprawę załatwi kompromisowo trój- 
porozumienie.

Z Belgradu donoszą: Przedwczoraj wie­
czorem powołano nagle pod broń urlopowa­
nych już rezerwistów II. powołania. Gałą 
noc pociągi wywoziły zgłaszających się nad 
granicę bułgarską.

Skupczyna uchwaliła postawić na po­
rządku dziennym odpowiedź prezesa gabi­
netu Pasicza na interpelacyę nacyonalistów 
i młodoradykałów w sprawie zatargu serbsko- 
bułgarskiego. Pasicz w odpowiedzi swej wy­
każe, że Bułgarya w ciągu wojny kilkakro­
tnie nie dotrzymała traktatu, zawartego dnia 
19 marca 1912 r . ; traktat ten więc został 
przez Bułgaryę naruszony. Skoro Turcyę po­
biły siły zjednoczone czterech państw bał­
kańskich, to obecnie nastąpić powinien roz­
dział zdobytych terytoryów między te pań­
stwa przy uwzględnieniu poniesionych ofiar. 
Lej zasadzie zaś można uczynić zadość tylko 
w drodze rewizyi traktatu serbsko-bułgar- 
skiego.

Z A t e n donoszą: Mimo, że cała prasa 
ostro potępia stanowisko Bułgaryi, prze­
cież istnieją nadzieje, że naprężona sytuacya 
nie doprowadzi do zbyt ostrych konfliktów. 
Dzienniki sądzą, że opinia publiczna powinna 
zaufać rządowi, który podobnie, jak dowódzcy 
armii, uczyni wszystko w obronie interesów 
Grecyi.

S a l o n i k i .  Główna kwatera bułgarska 
poleciła pułkownikowi Czilinkirowi, aby 
wraz ze sztabem przygotował się do odjazdu 
do Seres. Pozostaje tu jeszcze jeden batalion 
bułgarski.

A t e n y  (Ag. ateńska). Parlam ent od­
roczono na czas nieograniczony z powodu 
sytuacyi spowodowanej wypadkami ostatnich 
dni.

A t e n y .  Zaprzeczają tu stanowczo wia­
domościom o rokowaniach między Grecya 
a Włochami i o tem, jakoby rokowania te 
miały doprowadzić do porozumienia.

K o n s t a n t y n o p o l .  Turecki ambasa­
dor w Wiedniu Hussein Hilmi basza ma zo­
stać mianowany generalnym inspektorem dla 
przeprowadzenia reform w Syryi. Wogóle do 
przeprowadzenia reform w całej Turcyi ma 
być ustanowionych sześciu inspektorów. Naj­
większe trudności sprawia wyznaczenie inspe­
ktora dla Armenii.

KRONIKA.
Lwów, 28 maja.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (29 maja):
Teodozego. — Bogusława. — Teodosa. 
Wschód słońca o godzinie 3'25 rano, 

chód słońca o godzinie 7T6 po południu.

Temperatura. O godzinie 12 w połu­
dnie +  18 stopni Cel.

— P ortret JE. Pana Namiestnika  
W itolda Korytowskiego wyda w najbliższych 
dniach znana firma Seyfartha i Dydyńskiego 
we Lwowie. Do niej też zwracać się należy 
z zamówieniami.

— Z Uniwersytetu. PP. Julian Jakób 
Kowalski ze Lwowa, Saul Jampoler z Myślo­
wa, Markus Kohn z Borszczowa, Rudolf Rubin 
Reiff ze Lwowa i Adolf Dawid Schel ze Lwo­
wa otrzymali w tutejszym Uniwersytecie stopnie 
doktorów praw.

— Stypendyum. Na przestawienie In­
stytutu Stauropigialnego we Lwowie nadało 
e. k. Namiestnictwo Józefowi Lewkowiczowi, 
słuchaczowi II. roku praw Uniwersytetu we 
Lwowie, stypendyum z fundacji im. Karoliny 
Glinieckiej, rocznych 240 K, począwszy od ro­
ku szkolnego 1912/1913.

— K om itet Wystawy sztuki współ­
czesnej, chcąc uprzystępnić zwiedzenie tej nie­
codziennej ekspozycji szerokim kołom młodzie­
ży, ustalił cenę wstępu dla zbiorowych wycie­
czek szkolnych pod przewodnictwem nauczy­
cielstwa na 20 hal. od osoby.

Gremialne zwiedzania wystawy mogą się 
j ednak odbywać tylko w dnie powszednie.

— Związek urzędników bankowych 
i  Kas oszczędności odbędzie walne zgroma­
dzenie dzisiaj, 28 b. m., o godz. 7’30 wie­
czorem w Kasynie urzędniczem (Rynek 1. 9). 
Na porządku dziennym między innymi referat 
„O rozwoju organizacji urzędników bankowych 
w roku ubiegłym

— Losowanie posagów. Dnia 24 czerwca 
1913 r. odbędzie się w kaplicy św. Zofii we 
Lwowie po odprawieniu Mszy św., o godzinie 
9 przed południem losowanie posagów z fun­
dacji 1) im. Jana Antoniego Łukiewicza, 2) im. 
Karola Soboty, 3) im. Elżbiety Czarkowskiej,
4) im. Wincentego Łodzią Ponińskiego, i 5) im. 
Gwidona Milana.

A, Do losowania posagów im. Jana An­
toniego Łukiewicza, Karola Soboty i Elżbiety 
Czarkowskiej,' będzie prócz dziewcząt znajdują­
cych się w Zakładzie SS. Miłosierdzia św. Ka­
zimierza we Lwowie, przypuszczonych dziesięć 
innych dziewcząt, które przedstawi proboszcz 
rz. kat. parafii św. Mikołaja. — Kompetentki 
mają się zgłosić w tym celu u przełożonej Za­
kładu SS. Miłosierdzia, względnie w kancelaryi 
rz. kat. urzędu parafialnego św Mikołaja we 
Lwowie, najpóźniej do 10 czerwca 1913 i udo­
wodnić metrykami urodzenia, metrykami śmierci 
obojga rodziców — tudzież legalnem świadectwem 
ubóstwa i moralności, że ukończyły 8 rok ży­
cia, a nie przekroczyły 24, że są ubogiemi sie­
rotami po obojgu rodzicach, że urodziły się z 
rodziców ślubnych i zachowują moralnie. — Wy­
grywająca posag z fundacyi im. Elżbiety Czar­
kowskiej będzie obowiązana modlić się za du­
szę fundatorki, szczególnie w dniu rocznicy jej 
śmierci, to jest dnia 19 czerwca każdego roku. —

B. Do losowania posagów z fundacyi im. 
Wincentego Łodzią Ponińskiego i Gwidona Mi­
lana, będą oprócz wychowanek Zakładu św. 
Kazimierza i dziewcząt, które przedstawi pro­
boszcz rz. kat. parafii św. Mikołaja we Lwowie, 
przypuszczone także inne dziewczęta, które udo­
wodnią metryką urodzenia, świadectwem ubó­
stwa i moralności, że ukończyły 8 rok życia, 
a nie przekroczyły 24, że są religii katolickiej, 
urodzone z ubogich rodziców w Galicji i za­
chowują się moralnie. — Obdarzone posagiem z 
fundacyi im. Wincentego Łodzią Ponińskiego, 
będą obowiązane modlić się za spokój duszy, a 
w dniu rocznicy śmierci jego t. j. w dniu 24 
czerwca każdego roku, wysłuchać Mszy św. — 
Podanie udokumentowane o przypuszczenie do 
losowania, należy wnosić do protokołu podaw- 
czego c. k. Namiestnictwa najpóźniej do dnia 
15 czerwca 1913 r. — Podania należycie nie 
udokumentowane lub wniesione po tym termi­
nie, niebędą uwzględnione. — Obdarowane posa­
giem z jednej 'z wymienionych wyżej fundacyj, 
nie mogą ubiegać się po raz wtóry o posag z 
tej samej fundacyi. — Wygrane sumy posagowe 
będą na rzecz wygrywających aż do czasu ich 
zamążpójścia, lub osiągnięcia fizycznej pełno- 
letnośei, korzystnie ulokowane.

— Wystawa wynalazków i nowości 
towarowych zostanie otwarta dnia 29 b. m. 
w Instytucie technologicznym (ul. Bourlarda 1.
5) i potrwa do 18 czerwca.

Wystawa połączona będzie ze sprzedażą 
nowości towarowych na cele „Muzeum handlo- 
wego“. Drobne modele, opisy, rysunki, fotogra­
fie i nowości towarowe mogą być przesyłane 
przez wynalazców na wystawę przez cały czas 
jej trwania, atoli za poprzedniem zgłoszeniem 
się pod adresem : „Muzeum handlowe" na ręce 
redakc.yi „Dźwigni" we Lwowie, ul. Ghorążczy- 
zna 5.

Wstęp na wystawę dla kupujących nowo­
ści towarowe b e z p ł a t n y .  Wystawa otwarta 
będzie od godz. 4 do 8 wieczorem, w niedzie­
lę zaś i święta od godz. .10 rano do 8 wie­
czorem bez przerwy.

— Zbiórka skórek z pomarańcz na 
rzecz Tow. „Szkoły ludowej" została już za­
mknięta. W ciągu tegorocznego cztero-miesię-

cznego sezonu zebrano ogółem 3891 kg. sprze­
danych za 855 K 49 h.

— R ekolekcje dla kapłanów odbędą 
się od 2 do 6 czerwca i od 23 do 27 czerwca; 
a dla młodzieży od 13 do 17 czerwca w domu 
rekolekcyjnym we Lwowie, ul. Dunin Borkow­
skich 11.

— Odjazd artystów lwowskich do P a­
ryża na występy gościnne w tamtejszym te­
atrze Gymnase, nastąpi dziś w środę, o godz. 
7-ej wieczorem. Artyści staną w Paryżu w so­
botę, a już następnego dnia odbędzie się pier­
wsze przedstawienie, na którem odegrane bę­
dzie „Zaczarowane koło" Rydla. Dyrektor Hel­
ler bawi już od kilku dni w Paryżu, dokąd 
wyjechał wcześniej celem poczynienia ostate­
cznych przygotowań.

Razem z artystami jedzic do Paryża dr. 
Zygmunt Danielski, który w drodze i podczas 
pobytu artystów naszych w Paryżu, sprawować 
będzie nad artystami opieko lekarską.

t  Adam Onyszkiewicz, właściciel dóbr 
ziemskich, długoletni i zasłużony prezes Rady 
powiatowej stryjskiej, zmarł wczoraj w Nieżu- 
chowie, w 62 r. życia.

Pogrzeb śp. Zmarłego odbędzie się w pią­
tek, dnia 30 b. m., o godzinie 11 przed połu­
dniem w Nieżuchowie.

A  Znaleziono : w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej : aparat fotograficzny, 4 pary 
rękawiczek męskich i damskich.

A  Śm iertelny wypadek na głównym  
dworcu kolejowym . W poniedziałek poniósł 
śmierć przy budowie nowego gmachu w 
warstatach kolejowych na.tutejszym głównym 
dworcu kolejowym, wskutek usunięcia się ru­
sztowania, 43 letni Jędrzej Chwała, czeladnik 
kowalski. Zwłoki odstawiono do kostnicy Insty­
tutu medycyny sądowej.

(A) Zgubiono : złotą bransoletkę łańcu­
szkowej roboty, wartości 100 koron.

(A ) Kronika policyjna. Z ogrodu p. Ka­
jetana Golczewskiego, profesora gimnazjalnego, 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 127 skradziono wczo­
raj w nocy 12 krzaków róż.

Proboszczowi cerkwi św. Piotra i Pawła 
ks. Konstantemu Jaremowiczowi skradziono z 
szafki, rozmaite artykuły spożywcze.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Tekla Szujska, w 78 r. życia; Włodzimierz Pe- 
płowski, w 53 r. życia.

— Akademia poznańska. Według do­
niesień pruskiego ministerstwa oświaty, ogłoszo- 
szonych w najnowszym „Roczniku statysty­
cznym", było w Akademu poznańskiej, począ­
wszy od półrocza zimowego 1909 10, w ka- 
żdem półroczu 29 nauczycieli (16 lub 17 pro­
fesorów, 2 docentów i 10 lub 11 „innych" 
(sonstige). Liczba słuchaczów zmieniała się, jak 
wynika z następującego zestawienia: Słucha­
czów w półroczu zim. 1900/10 męsk. 580, 
żeńsk. 348, katol. 178, ewang. 604, żydów 146, 
wlet. pół. 1910 męsk. 349, żeńsk. 182, katol. 142, 
ewang. 332, żydów 57, zim. 1910/11 męsk. 
616, żeńsk. 360, katol. 219, ewang. 645. ży­
dów 122, let. 1911 męsk. 315, żeńsk. 136, 
katol. 142, ewang. 272, żydów 37; zim. 1911/12 
męsk. 620, żeńsk. 290, katol. 175, ewang. 627, 
żydów 108, let. 1912 męsk. 305, żeńsk. 131, 
katol. 142, ewang. 242, życlów 52.

Wydatki (pensye, datki mieszkaniowe, re- 
muneracye i t. d.) wynosiły w ostatnich trzech 
latach: 120.332, 122.960 i 132.901 marek.

— Eksplozja granatu ręcznego. Na
polu ćwiczeń oddziału pionierów na wyspie 
Stara Buda eksplodował wczoraj — jak dono­
szą z Budapesztu — granat ręczny. Jeden pio­
nier zginął na miejscu, sześciu innych odniosło 
ciężkie rany.

— Echa morderstwa księcia Dru- 
ckiego-Lubeckiego. Pisma petersburskie twier­
dzą, że do ministerstwa sprawiedliwości zwró­
cono się ze skargą z powodu aresztowania bar. 
Bispinga. Prokurator Hesse został wezwany do 
Petersburga i udzielił wyjaśnień, z których wy­
niknąć miało, że władze wobec poszlak nie 
mogły inaczej postąpić.

— Wypadek na jeziorze. Tragiczny 
wypadek zdarzył się w sobotę wieczorem w 
Ludwikowie pod Mosiną na jeziorze skrzyne- 
cldem, w Ks. Poznańskiem. Kelner Idaczak z 
Poznania wyjechał łodzią wraz z bratem dzier­
żawcy restauracji w Ludwikowie celem zało­
żenia więcierzy do łowienia ryb. Podczas pracy 
łódź się przewróciła i obaj wpadli w głębię 
kilkumetrową. Idaczak, nie umiejący pływać, 
utonął. Brata dzierżawcy uratował kucharz 
stojący nad brzegiem jeziora.

Kronika prowincjonalna.

§ L i c y t a c j a .  Dnia 3 czerwca b. r. 
o godzinie 9 rano odbędzie się w magazynach 
towarowych na stac.yi w Jarosławiu publiczny 
przetarg niepodjętych towarów.

§ U t o n i e c i e .  Z Trembowli donoszą 
nam : Dwudziestoletni Mieczysław Broniewski 
z Podhajczyk justynowych, łapiąc dnia 19 bm. 
ryby w Serecie, dostał napadu epileptycznego i

zanim spostrzeżono upadek jego do wody, u- 
tonął.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  z bro-  
n i a. Ze Strzyżowa donoszą nam : Dnia 21
b. m. o godzinie 1O30 przed południem 12- 
letni Władysław Pec, syn naczelnika stacyi w 
Wiśniowej, wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z nabitym flobertem, spowodował strzał, a 
kula ugodziła znajdującego się na peronie ko­
lejowym robotnika kolejowego Wojciecha Szy­
mańskiego tak nieszczęśliwie, że tenże w 10 
minutach wyzionął ducha.

Kronika zagraniczna.
* L o t Med y o  1 a n - Rz y m.  Z Rzymu 

donoszą; Lotnik de Roy przybył wczoraj tu 
z Medyolanu nie lądując nigdzie po drodze. 
Był to jeden z najwspanialszych lotów. Lotnik 
Carassi przeleciał również z Modyolanu do 
Rzymu, lecz z powodu mgły przez dwie go­
dziny musiał krążyć w okolicy, aby znaleźć 
miejsce do lądowania.

* S a m o b ó j s t w a  p e t e r s b u r s k i e .  
Kroniki pism petersburskich przepełnione są 
opisami samobójstw młodzieży uniwersyteckiej. 
Nie ma dnia, aby nie zanotowano przynajmniej 
jednego wypadku. Ostatnie dzienniki notują sa­
mobójstwo studenta Politechniki, Zdanowa, syna 
rektora Uniwersytetu, znanego astronoma. Źda- 
now pozbawił się życia wystrzałem z rewolwe­
ru w mieszkaniu ojca. Przyczyny tragicznego 
zgonu są nieznane — samobójca nie zostawił s 
nawet listu do rodziny.

* I s s a  Bo l e t i n a c .  Issa Boletinac, zna­
ny przywódca Albańczyków — kierownik albań­
skiego powstania, uważany przez współrodaków 
za bohatera narodowego, przybył w ostatnich 
dniach do Londynu wraz z deputacyą tymcza­
sowego rządu albańskiego, by wziąć czynny 
udział w akcyi, zmierzającej do zapewnienia 
Albanii niepodległości. Odwiedził go zaraz po 
przyjeździe współpracownik pisma Daily Tele­
grach i z rozmowy /  nim ogłasza następujące 
sprawozdanie:

„Głośnego bojownika o wolność Albanii 
zastałem w- jednym z większych hoteli londyń­
skich. Issa Boletinac liczy obecnie lat 47. U- 
rodził się w miejscowości Boietina pod Mitro- 
wicą. Nosi malowniczy strój albański, który 
uwydatnia jego rosłą budowę. Na zapytanie 
moje przystępuje od razu do rzeczy.

— Pierwszymi moimi wrogami byli Ser­
bowie i Czarnogórcy. Zwalczałem ich energi­
cznie i zdobyłem sobie zaufanie współziomków, 
tak, że bez opozycyi mianowano mnie naczelni­
kiem szczepu. Z rządem starotureckim starałem 
się utrzymać dobre stosunki. Czasem przycho­
dziło do zatargów, nie wynikały jednak z tego 
poważniejsze komplikacye. Sułtan Abdul Hamid 
powołał mnie w r. 1902 do Konstantynopola 
i mianował dowódcą gwardyi albańskiej, nada­
jąc mi tytuł beja.

W Konstantynopolu przebywałem cztery 
lata, poczem powróciłem do rodzinnego kraju 
i zamieszkałem pod Mitrowicą. Rozpoczął się 
podówczas ruch młodoturecki, nastąpiły znane 
zdarzenia: zebranie albańskich delegatów w Fe- 
riczowie i proklamacja albańskiej niepodległo­
ści. Do Młodoturków nigdy nie żywiłem zaufa­
nia; wiedziałem, że do sprawy albańskiej od­
noszą się nieszczerze. Gdy Dżawid basza otrzy­
mał polecenie stłumienia ruchu rewolucyjnego, 
rozpoczął akcyę odemnie.

Otoczył pewnego dnia moją zagrodę i 
chciał mnie wziąć żywcem. Z 29 mych towa­
rzyszów zginęło wtedy 20; ja sam z ośmioma 
zdołałem ujść przed pościgiem żołnierzy Dża- 
wida baszy. Rozpoczęła się otwarta wojna z 
Młodoturkami. Zorganizowałem wtedy oddziały 
powstańcze w Albanii. "Walkę przerwał zamach 
stanu w Konstantynopolu. Musiałem uchodzić 
z Albanii. Znalazłem przytułek w Czarnogórze, 
u dawnego wroga, króla Mikołaja. Przyjął 
mnie gościnnie, posadził mnie u swego stołu 
i zapoznał z rodziną.

W następnym roku — mówił dalej Issa 
Boletinac. — stanąłem znowu na czele powsta­
nia; krok po kroku posuwaliśmy się naprzód 
do Ipek, Dyakowy, Pristiny, Skoplie. Udało się 
nam wywalczyć niepodległość Albanii, zagro­
żoną przez Młodoturków. Mieliśmy zamiar prze­
prowadzić układy z Ghazi Muktarem baszą, 
gdy wybuchła wojna bałkańska. Obiecane 
z Konstantynopola przesyłki broni zawiodły; 
mimo to jednak Albańezycy prowadzili dalej 
walkę. Pociechą dla mnie było — zakończył 
Issa Boletinac — że gdy zwiedzałem południo­
we terytorya, przekonałem się. naocznie, iż 
wszyscy Albańezycy są braćmi. Teraz przybyłem 
tu, by żądać od Europy sprawiedliwości.

Zagadnąłem go jeszcze — kończy spra­
wozdawca — jak sio zapatruje na obecną sy­
tuację. Spokojny dotąd ton mowy albańskiego 
przywódcy od razu zmienił się na namiętny ;

— Nigdy nic zgodzimy się na to — wy­
krzyknął — by Albania uległa jarzmu serb­
skiemu. O wolność naszą będziemy walczyć do 
ostatniej kropli krwi".

* W j a k i  s p o s ó b  m o ż n a  d o ż y ć  co- 
na j  mn i e j  s t u  l a t ?  O tem poucza swych 
czytelników pewien japoński dziennik. Kto chce 
żyć długo, powinien ściśle przestrzegać nastę-

za-

„Gazeta Lwowska" z dnia 29 maja 1913.



pujących dwunastu przykazań: Żyj o ile mo­
żności na wolnena powietrzu. — Kładź się wcze­
śnie spać i wcześnie wstawaj. — Sypiaj naj­
mniej sześć godzin, ale nigdy więcej jak siedm 
i pół godziny i to w ciemnym pokoju przy o- 
twartycli oknach. — Herbaty i kawy używaj z 
umiarkowaniem, wyrzeknij się zupełnie tytoniu 
i alkoholu. — Mięso jadaj najwyżej raz ua 
dzień. — Co rano wykąp się w ciepłej wodzie. — 
Wyrzuć wszystkie jedwabne szaty w ogień a 
noś ubranie tylko ze zgrzebnego płótna. — Kaz 
na tydzień odpoczywaj zupełnie i w ten dzień 
nie czytaj ani nawet nie pisz. — Unikaj wszel­
kiego zbytecznego wzruszenia i wystrzegaj się 
nadmiernej pracy umysłowej. — Jeżeli jesteś 
kawalerem, ożeń się, jeśli jesteś wdowcem, szu­
kaj drugiej żony. — Niech twe mieszkanie nie 
będzie zanadto ciepłe. — Pilnuj, abyś organy, 
które z wiekiem słabną, wzmacniał przez spo­
żywanie takichże organów zwierzęcych (środki 
sympatyczne).

Prawideł tych trudno przestrzegać w XX 
wieku, i ztąd to tak mało za naszych czasów 
jest stuletnich starców.

L a w i n y  w Sz wa j  ca r yi .  Od 30 
lat przeszło prowadzi leśny personal szwajcar­
ski zapiski statystyczne tyczące się lawin. Wy­
pada z nich przedewszystkiem, iż lawiny po­
chodzą -wyłącznie z gór wysokich i spadają 
pewnymi tylko szlakami, których naliczono 
9368. Liczba szlaków lawinowych jest różna 
w dorzeczach różnych rzek: i tak na dorzecze 
Eenu wypada 2320, Rodanu 1365, a lnu 1131 
Najwięcej szlaków lawinowych jest w paśmie gór 

,św. tlotarda, gdzie na 712 kilometrów kwadra­
towych przypada 900 szlaków lawinowych.

Lawiny są trojakie, ściśle jednak od sie­
bie nieodgraniczone: śnieżne, spadające ze su­
chego śniegu w śródku zimy, gruntowe, pole­
gające na spadku powłoki śnieżnej nic mogącej 
się utrzymać na podstawie i porywające ze sobą 
pewną część gruntu i lodowcowe, pochodzące z 
odłamania się spadku kawałów lodowców. O ja­
kie zaś tu masy idzie, wystarczy przytoczyć, iż 
w dniu 11 września 1895 spadła w kantonie 
berneńskim lawina lodowcowa z wysokości 1400 
metrów obejmująca 4 i pół miliona metrów 
sześciennych śniegu i lodu i przebiegła drogę 
wynoszącą 3 kilometry w ciągu minuty.

W ogólności spada w Szwajcaryi rocznie 
17.480 lawin, z których połowa przypada na 
wiosnę. Co do podstawy, z której spadają la­
winy, to nieco więcej niż połowa, bo 6525 po 
zostaje powyżej wegetacyi leśnej, a tylko 2873 
poniżej niej. 3806 szlaków lawinowych rozpo­
czyna się w wysokości od 2000 do 2500 me­
trów, 3026 poniżej, a 2536 powyżej tej wyso­
kości.

Przyczyny są bardzo rozmaite, w ogólno­
ści wszakże przeważnie nieznaczne, nawet na­
der drobne. Tak n. p. na bardzo stromych spa- 
dzistościach wystarcza do powstania lawin sa­
mo oberwanie się bardzo sypkiego śniegu pod 
działaniem siły ciężkości, nawet stąpanie czło­
wieka lub uderzenia nogą zwierząt. Tern łatwiej 
mogą to zrobić trzęsienia ziemi, rozsadzanie 
skał, przejazd pociągów kolei żelaznej, wstrzą- 
śnienia akustyczne powietrza przez grzmoty, 
dzwonienie, strzały, a nawet głośne wołanie lub 
krzyczenie. Ważną jest podstawa, z której spa­
dają lawiny i tak 5696 lawin spadło z gołej 
skały, 3129 z łąk, a tylko 424 z gruntu zaro­
słego drzewami.

Długość drogi, którą przebywają lawiny, 
bywa rozmaita : od kilkuset metrów do 6'5 i 
6'8 kilometrów. Droga wszystkich szlaków la­
winowych dotychczas zbadanych wynosi 1024 
kilometrów, ich powierzchnia 143.216 kilome­
trów kwadratowych. Najniżej opuszczają się la­
winy w kantonach Walliskim i Tesyńskim, a 
jedna lawina wpadła nawet wprost do jeziora 
Genewskiego.

Lawiny spustoszyły łąki 2898, grunty 
uprawne 1278, budynki 1012, a drogi i mosty 
982 razy.

W obec takich stosunków już od dawna 
starano się zapobiegać niebezpieczeństwom i 
szkodom przez lawiny zrządzanym, a ponieważ, 
jak już wyżej nadmieniono, lawiny, najrzadziej 
biorą początek z obszarów zalesionych, przeto 
systematycznie zalesia się w Szwaj caryi szlaki 
lawinowe. Tam, gdzie las nie wystarcza albo 
gdzie z przyczyny wysokości drzewa róść nie 
mogą, buduje się mury oporowe, nyże dla scho­
wania się w razie niebezpieczeństwa od lawiny 
a nad drogami galerye i tunele jak to można 
widzieć także i w Tyrolu na kolejach żelaznych. 
Budynki osobno stojące, całe zagrody gospodar­
cze i kościoły zabezpiecza się albo przez budowę 
osobnych murów albo budowę osobnej ściany 
pod kątem ostrym załamanej w kierunku lawiny.

Na takie mury oporowe przeciw lawinom 
wydano od roku 1868, w którym po raz pier­
wszy zaczęto je budować, dotychczas więcej niż 
dwa miliony franków, a najwięcej takich za­
bezpieczeń od lawin zbudowano dla kolei go- 
tardzkiej, retryjskiej i w gminie Pontresina.

Do zalesienia przeciw lawinom nadają się 
najbardziej drzewa szpilkowe, mianowicie sosny 
i jodły.

Mimo to na lawiny bardzo wielkie i 
gwałtowne nie ma dotychczas żadnego środka 
i dla tego trzeba być przygotowanym na szkody 
przez nie zrządzane.

Teatr krakowski we L w ow ie: Artyści 
krakowscy z dyrektorem Ludwikiem Solskim 
na czele przyjeżdżają do Lwowa w piątek w 
południe. Pierwsze przedstawienie w sobotę; 
dany będzie „Legion“ Stanisława Wyspiańskie­
go (Abonament Nr. 38).

Następnie ujrzymy w interpretacyi ze­
społu krakowskiego, w niedzielę: „Panią ze sło­
necznikiem1' Ivona Yojnovicza, a w poniedzia­
łek: „Judasza z Kariothu“ K. 11. Rostworo­
wskiego, który grany będzie po raz drugi we 
wtorek. — Bilety na te i następne przedsta­
wienia, sprzedaje kasa zamawiam

Z teatru m iejskiego donoszą: Dziś, 
ostatnie w tym sezonie przedstawienie operowe 
przed wyjazdem artystów opery i operetki do 
Krakowa. W partyi „Mimi“ w „Cyganeryi" 
Pucciniego, wystąpi p. Anna Kruszelnicka.

W czwartek i piątek, efektowna i trwa­
łem ciesząca się powodzeniem na naszej scenie 
sztuka P. Louysa „Kobieta i pajac,". — W 
piątkowem przedstawieniu pożegna się z lwo­
wską publicznością pani Jadwiga Mrozowska, 
która tak wielkie zdobyła sobie uznanie niezró­
wnana swoją kreacyą w roli Conchity.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we środę, 28 inaja, ostatnie przed­
stawienie przed wyjazdem opery do Krakowa, 
„Cyganerya", opera Pucciniego; jedyny gościnny 
występ Anny Kruszelnickiej. — Czwartek, 29 
maja, „Kobieta i pajac", sztuka P. Louys i P. 
Frondaie; gościnny występ Jadwigi Mrozow­
skiej. — Piątek, 30 maja, „Kobieta i pajac",
sztuka P. Louys i P. Frondaie; ostatni go­
ścinny występ Jadwigi Mrozowskiej.

Od soboty, 31 maja, rozpoczyna szereg
przedstawień teatr krakowski, pod dyrekcyą 
Ludwika Solskiego.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We czwartek, 29 maja, „Dożywocie", kome- 
dya Aleksandra hr. Fredry, ostatnie przedstawie­
nie. — Piątek, 30 maja, o godzinie 6 wie­
czorem, „Święto Wiosny". Śpiew 500 dzieci 
szkół wydziałowych. Przedstawienie na kolonie 
wakacyjne.

Powitanie JE. P. Namiestnika
dr. Witolda Korytowskiego.

Lwów, 28 maja.
Bankiet w Kasynie Narodowem.
'Wczoraj o godzinie 8 wieczorem zapeł­

niły się salony Kasyna Narodowego niezwy­
kłą liczbą członków tego klubu. Przeszło 120 
osób zasiadło do biesiadnych stołów, zasta­
wionych w podkowę w największej sali. Przy 
końcu obiadu zabrał głos Prezes Kasyna Ju ­
liusz hr. .Bielski i w gorących słowach wzniósł 
toast na cześć JE. dr. Korytowskiego, pod­
nosząc zasługi tego Męża stanu, który objął 
obecnie tak ważne, trudne i odpowiedzialne 
stanowisko Namiestnika. Następnie JE. Pan 
Marszałek krajowy Adam hr. Gołuchowski 
wzniósł toast na cześć Małżonki Pana Na­
miestnika.

JE . dr. Korytowski odpowiedział na te 
toasty dłuższą, a niezmiernie serdeczną prze­
mową, w której poruszył dawne wspomnie­
nia z czasów pobytu swego we Lwowie, za­
znaczając, że członkowie Kasyna Narodowego 
nie po raz pierwszy urządzają mu tak miłą 
jego sercu owacyę. Po raz pierwszy dano mu 
obiad w czasie, gdy zawierał śluby małżeń­
skie, następnie po raz drugi, gdy otrzymał 
godność tajnego radcy. Dzisiejsze przyjęcie 
przejmuje go też szczerą i głęboką wdzięczno­
ścią, której daje wyraz wznosząc toast na 
cześć obywatelstwa ziemskiego. Cały nastrój 
tego zebrania był nacechowany niezwykłą 
serdecznością, a ożywione rozmowy, pozba­
wione wszelkiego tła politycznego, przecią­
gnęły się do późnej godziny.

Dzisiaj o godzinie 11 przed południem 
rozpoczęły się dalsze posłuchania naczelników 
władz, urządów, oraz licznych instytucyj i sto­
warzyszeń tak polskich, jak i ruskich. W 
chwili zamknięcia dziennika naszego (godz. 
3*15 po południu) audyeneye trwają jeszcze. 
Bliższo o nich szczegóły podamy w jutrzej­
szym numerze.

Wystawa sztoki współczesnej.
i.

Wystawa sztuki współczesnej, którą zor­
ganizowało Towarzystwo Dziennikarzy pol­
skich i Towarzystwo Przyjaciół sztuk pię­
knych, przyniosła plon wcale obfity i cieka­
wy. Wszystkie sale Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych wypełniły szczelnie obrazy i 
rzeźby, ponadto, dzięki uprzejmości wicepre­
zydenta miasta dr. Tadeusza Eutowskiego, 
uzyskano jeszcze jedną salę Muzeum przemy­
słowego.

Cała ekspozycya zakrojona była na wię­
kszą skalę, komitet pragnął w ramach skro­
mnych dać niejako przegląd współczesnej 
twórczości plastycznej w Polsce i cel ten 
częściowo został osiągnięty: Zgromadzono 
wcale pokaźną ilość dzieł wartościowych 
starszych i młodszych artystów, między nimi 
takich, którzy dotychczas albo wcale nie wy­
stępowali we Lwowie, albo występowali już 
dawno. Pierwszorzędnych nazwisk brakuje 
wiele, zwłaszcza z Królestwa Polskiego i za­
granicy, ale przyczyną tego była, jak zazna­
czono w katalogu, długotrwająca niepewna 
sytuacja polityczna, która powstrzymała od 
udziału w wystawieniu wielu zagranicznych ar­
tystów polskich. Już po oznaczonym term i­
nie przysyłania dzieł, w chwili polepszenia 
tych stosunków, zgłosiło się wielu z tych ar­
tystów z zapytaniem, czy jeszcze mogą wziąć 
udział w wystawie, było już jednak niestety 
zapóźno ; komisje przyjęć i jurorów pokoń­
czyły swoje prace, katalog był już w druku, 
niepodobna było odłożyć i tak już spóźnio­
nego terminu otwarcia wystawy. Komitet z 
prawdziwym żalem musiał odpowiedzieć od­
mownie, mimo zgłoszeń pierwszorzędnych ar­
tystów.

Mimo to wszystko stwierdzić się musi, 
iż poziom artystyczny tej wystawy przewyż­
sza podobne ekspozyeye w Towarzystwie 
Przyj, sztuk pięknych, jakie mieliśmy sposo­
bność oglądać w ostatnich latach.

Urządzono ją, mimo złych bardzo wa­
runków i braku miejsca stosunkowo bardzo 
starannie, rozmieszczono obrazy z pewną my­
ślą i planem — na każdym kroku znać pra­
cę i staranie; w skromnej dekoracyi użyto 
kwiatów i zieleni, które surowe i zimne sale 
naszego Towarzystwa jako tako ożywiły. Za 
wielką zasługę komitetu należy poczytać wy­
danie ładnego i dokładnego katalogu ilustro­
wanego, który tym razem wyszedł na czas. 
co też publiczność powitała z uznaniem, jak 
również bardzo nizką cenę jego.

Pierwsza ta wystawa, urządzona pod 
patronatem prasy polskiej, jakkolwiek nie o- 
kazała, może będzie zaczątkiem przyszłych 
podobnych wystaw, na których już nie bra­
knie z pewnością żadnego wybitniejszego na­
zwiska — we Lwowie specyalnie, będzie to 
miało podwójne znaczenie.

Co przedewszystkiem mile uderza na 
niej, to wielka ilość portretów, studyów por­
tretowych, aktów, główek itd., wogóle ciała 
ludzkiego, które coraz mniej mamy sposo­
bność oglądać na naszych wystawach. 7j  prze­
rażającym zanikiem w sztuce naszej kompo- 
zycyi, której coraz trudniej dopatrzyć się we 
współczesnej twórczości plastycznej, znika 
powoli ciało ludzkie, ten najpiękniejszy „te 
mat" w sztuce światowej, prawdziwe, wie­
cznie żywe i niezbadane piękno, które w całej 
pełni objawiło się w okresie największego 
rozkwitu sztuki, w Renesansie. Człowiek, li­
nie jego ciała, psychologia treści tego ciała, 
jego karnacya, pulsujące życie, tajemnica 
skrywanych uczuć i namiętności, wyciskająca 
nieuchwytne piętno swe na oczach, ustach 
i wyrazie twarzy, ustępuje coraz więcej miej­
sca pejzażom, pejzażykom i „widoczkom", bę­
dącym coraz bardziej mniej lub więcej spry- 
tnemi wykrawkami natury, a nie naturą sa 
mą w sobie, coraz mniej widzi się myśli 
twórczej, a coraz więcej... poprawności rze­
mieślniczej i sprytnego efektu. Nie znaczy 
to, żeby obniżać wartość malarswa pejzażo­
wego, które nie potrzeba dodawać, na równi 
może stać z malarstwem figuralnem. Pojęte 
jednak ono być musi w duchu tym, w jakim 
pojmował je stary ojciec pejzażu, Ruisdael, 
który słusznie mawiał: „Wy portretujecie lu­
dzi, ja drzewa, krzewy, kwiaty, całą duszę 
przyrody". Otóż właśnie tej „duszy" przyro­
dy nie ma dziś z małymi wyjątkami, we współ- 
czesnem malarstwie pejzażowrem polskiem, 
które tak strasznie się rozwielmożniło, przy­
gniotło i wypędziło poprostn człowieka z płó­
cien artystów polskich.

Rozumiemy, iż dużą rolę gra tu koszt 
modelu, na który nie każdy artysta polski 
może niestety się zdobyć — „model" pejza­
żowy zaś nic nie kosztuje; coraz bardziej 
udoskonalona fotografia (już i kolorowa), jako 
rzecz tańsza i bardziej „podobna", wstrzy­
muje dostęp portrecistów w pewnych niezbyt 
wybrednych sferach; coraz mniej jest wsku­
tek niehygienicznego życia i strojów, pięknych 
ciał; wreszcie być może, straciliśmy po­
czucie piękności naszego ciała, które niegdyś 
dochodziło do kultu, dalekiego od pospoli­
tych, przyziemnych myśli.

J To wszystko jednak artyście, mającemu 
| potemu warunki, nie powinno przeszkadzać. 

Tęsknota twórcza, która prawie zawsze znaj­
duje ujścia swoje w ciele ludzkiem (portret, 
akt, kompozyeya i t. d .) , nie zna hamulca. 
Tylko tej tęsknoty, powiedzmy otwarcie i ze 
smutkiem, jest coraz mniej w plastyce na­
szej, która ma już takie piękne tradycje, 
brak jej przedewszystkiem u młodych i naj­
młodszych.

Dlatego z zadowoleniem powitaliśmy 
dość znaczną ilość portretów, studyów por­
tretowych, aktów i t. d. na obecnej wy­
stawie.

Zajmiemy sio przedewszystkiem niemi, 
włączając tu wszystkie obrazy figuralne.

Na pierwszy plan wybijają się portrety 
T. A. :< e n t o w i c z a — przedewszystkiem 
portret dr. W., prawdziwa ozdoba całej wy­
stawy. Popiersie starszego pana rozmieścił 
Axentowicz poprostu świetnie, ustawił go 
swobodnie, naturalnie, wskutek czego całość 
jest żywa i prawdziwa. Idealny wprost ry­
sunek, świetna charakterystyka twarzy całej, 
psychologia modelu zaznaczona doskonale w 
niezrównanym wyrazie dobrotliwych oczu i 
ust, po których błąka się ledwie dostrzegal­
ny uśmiech, karnacya ciała, pod którem 
czuje się krążącą krew, czynią z tego obrazu 
rzecz pierwszorzędnej wartości artystycznej, 
która sztuce polskiej przynosi zaszczyt. Cie­
kawy również to portret Rektora Krzymu- 
skiego, więcej już reprezentatywny, w stroju 
rektorskim, z berłem i w berecie. Tu prze­
dewszystkiem uderza doskonałe uchwycenie 
charakterystycznego przymknięcia oczu, co 
całej postaci nadaje pewien specyficzny wy­
raz. W rysunku i w szczegółach jest tu 
rzecz doskonała, malowana lekko, swobo­
dnie — majstersztyk człowieka, któremu nie 
obce są wszystkie tajniki kuchni malarskiej. 
Postać dziewczyny wiejskiej jest podobna 
do dawniejszych tego rodzaju rzeczy Axento- 
wicza i posiada wszystkie znane zalety kra­
kowskiego mistrza.

Świetnie skomponowany i ciekawy jest 
również portret znakomitego autora „Sieny" 
JE . I\. Chłędowskiego, malowany przez Z. 
A j d u k  i e w i cz a. Na tle zamku św. Anio­
ła, w otwartej jakby loggii usadowił artysta 
portretowanego, uchwyciwszy dokładnie po­
dobieństwo twarzy i jej wyraz łagodny. Ca­
łość trzyma się idealnie w rysunku i jako 
kompozyeya portretowa jest bardzo dobra.

Bardzo ciekawe, choć zupełnie inne, to 
portrety W. J a r o c k i e g o ;  jeden z nich, 
mianowicie portret p. W., rysunkiem i bra­
wurą wykonania wybija się na czoło. Na tle 
dworku szlacheckiego rysuje się świetnie 
sylweta ziemianina w futrze i czapce n ag ło ­
wie; w rysach twarzy utrwalony energiczny 
wyraz, w całej postaci, postawionej doskonale, 
jest życie i plastyka. W portrecie dr. A. M. 
wydobył artysta psychologię znanego pisarza, 
akcentując przedewszystkiem linie głowy i 
twarzy i skupiając cały efekt w oczach.

Portret damy R. K r a m s z t y k a, bardzo 
dobry w szczegółach i narysowany bez za­
rzutu, traci wskutek złego usadowienia mo­
delu naprost widza, wskutek czego nogi wy­
szły za duże, głowa cofnięta w tył, za mała. 
Jest to jednak rzecz nieprzeciętna, jak ró­
wnież portret pana z książką M. K r a j e w ­
s k i e g o ,  po malarsku dobry, banalny tylko 
i nic nie mówiący w kompozycji. F. L i­
p i e c  dał rembrandtowsko-efektowny portret 
żony, rozmieszczony bardzo dobrze i naryso­
wany zupełnie bez zarzutu.

Artur Sch ruder.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Izba handlowa i przemysłowa odbyła 

onegdaj posiedzenie pod przewodnictwem 
swego prezydenta p. Horowitza.

Po załatwieniu kilku drobniejszych spraw 
przystąpiono do porządku dziennego i uchwa­
lono zgodzić się z wnioskiem sekretarza dr. 
S t e s ł o w i c z a  i zatwierdzić ugodę zawartą 
z przedsiębiorstwem budowy gmachu Izby i 
Instytutu technologicznego}; Jan Lewiński i 
Spka, co do wypłacenia temu przedsiębior­
stwu kwoty 150.000 koron, celem ostateczne­
go uregulowania pretensyi, wynikającej z bu­
dowy.

Następnie dr. T r  a w i ń s k  i przedsta­
wił następującą sprawę:

Izba handlowa i przemysłowa w Bożen 
wystąpiła z inicjatywą w kierunku zmiany 
ustawy o wysprzodażach. Wykazując niektó­
re braki w obecnej ustawie, Izba w Bożen 
dochodzi do konkluzyi, że ze względu na nie­
lojalne praktyki niektórych kupców, ogół ku- 
piectwa narażony bywa na szkody. — Izba 
lwowska uchwaliła odpowiedź tej treści, że 
w jej okręgu brak konkretnych zażaleń w 
tym kierunku, lecz że celem ukrócenia nie­
lojalnej konkurencyi należy domagać się jak 
najenergiczniej szybkiego uchwalenia odno­
śnej ustawy na wzór niemiecki.

Dr. T r a w i ń s k i przedstawił zebra­
nym historyę ustawy o środkach spoży­
wczych :



Ministerstwo handlu zwróciło się do 
Izby z zapytaniem, w jaki sposób należałoby 
wobec licznych zażaleń zmienić postępowa­
nie karne w sprawach wykroczeń przeciw 
ustawie o środkach spożywczych. Izba uchwa­
liła oświadczyć się w tym kierunku, że naj­
odpowiedniejszą zmianą byłoby skoncentro­
wanie odnośnych spraw karnych w sądach 
obwodowych i ustanowienie specyalnych se­
natów karnych przy współudziale fachowych 
sędziów obywatelskich, mianowanych na 
propozycyę Izb handlowych i przemysło­
wych.

Z kolei omawiano sprawę koncesyj 
elektrycznych.

Njjnisterstwo handlu przesłało projekt 
rozporządzenia, zmieniającego obecne prze­
pisy o uzyskaniu koncesyi na przemysł ele­
ktrotechniczny. Projekt zawiera dwie zasa­
dnicze zm ianfl a mianowicie zróżniczkowany 
dowód uzdolnienia i zastosowany do tego 
zakres uprawnienia koncesyi. Izba uchwaliła 
wydać opinię, że nadesłany projekt rozpo­
rządzenia odpowiada całkowicie potrzebom 
przemysłu elektro-technicznego.

Po wydaniu opinii w sprawie kilku 
próśb o koncesye na przemysły budowlane, 
zamknął prezydent p. Horowitz posiedzenie 
jawnie i zarządził tajne. Na posiedzeniu tern 
zaopiniowano przychylnie prośby: E. Trie- 
stera o koncesye na biuro podróży w Sam­
borze, Michała Spatza, o koncesye na pro­
wadzenie przemysłu administracyi domów 
we Lwowie, Natana Blausteina o koncesye 
na księgarnię, antykwarnię, wypożyczalnię 
książek i nut we Lwowie, S. Pomeranza o 
koncesye na biuro pośrednictwa kapel mu­
zycznych we Lwowie, oraz E. Sokala o kon- 
cesyę na biuro porady w sprawach asekura­
cyjnych we Lwowie.

Stan Banku austro - węgierskiego
przedstawiał się wedle wykazów urzędowych 
z dniem 23 b. m. następująco : Banknoty w 
obiegu 2,231,769.000 (mniej o 90,656.000). 
Rezerwa kruszcowa 1.528,568.000 (więcdf o 
5,252.000). Portfel wekslowy 838,469.000 
(mniej o 53,866.000). Lombard papierów'
217.131.000 (mniej o 16,780.000). Zobowią­
zania natychmiast płatne 282,166.000 (więcej 
o 13,828.000). — Banknoty opodatkowane
103.206.000 (mniej o 95,908.000).

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów7 we Lwowie od 19go maja do 26go 
maja^ bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica —•— do —•—, żyto 
1P40 do 11*70, jęczmień brow. 8*50 do 8-75, 
pastewny 8-50 do 9*10, owies stary 8*20 do 
8'80, hreczka 10'30 do 10*60, kukurudza—•— 
do — , groch do gotowrania —•— do — •—, 
pastewny 12*— do 14*—, fasola biała gal. 
9’— do 10*—, bobik —•— do —•—, wyka 
8*70 do 9*20, łubin gal. 10*70 do 11*—, rze­
pak zimowy —*— do —*—, letni 16*— do 
16*50, lnianka —*— do —*—, nasienie ko­
nopne —*— do —*—, nasienie lniane —*— 
do —*—, chmiel z 1911 r. —*— do —*—, 
chmiel z 1912 r. —*— do —*—, nasienie 
koniczyny czenvonej 120*— do 130*—, białej 
80*— do 98*—, szwedzkiej 90*— do 113*—, 
tymotka —*— do —*—, siane lepsze —* — 
do—*—, gorszo 4*30 do 4*50, otawa 3*75 do 
3*80, siano z koniczyny 4*60 do 4*80, słoma 
okłotowa 3*40 do 3*40, słoma mierzwiasta 
3*— do 3*20, kartofle jadalne na cały wag.
10.000 kg. — do — *—, gorzelniane za 
1 prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. —*— do 
—* —, nafta zwykła 13*50 do 14*50, salono­
wa 15*50 do 16*50; za 100 kg; ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) —*— do 
— * —, drzewo opałowe twardo w całych wa­
gonach po 10.000 kg. —*— do —*—, drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. 1*90 do 1*90, mąka pszenna, 
grysik 84*— do 85*—, maka pszenna Nr. 0 
8 5 * -  do 3 6 * -, Nr. i  3 3 * - do 3 5 * - , Nr. 2
32*— do 34*—, Nr. 3 31*— do 33—, Nr. 4
3 0 * - do 3 2 * -, Nr. 5 2 9 * - do 3 1 * -, Nr. 6
2 7 * - do 2 9 * -, Nr. 7 2 2 * -  do 2 5 * -, Nr. 8
18*-- do 19*50, mąka Żytna Nr. 0 29*— do 
3 0 * -, Nr. 1 2 7 * - do 2 8 * -, Nr. 2 1 9 * - 
do 20*—, Nr. 8 17*50 do 18*—, otręby 
pszenne 10*50 do 11*—, żytne 10*— do 11*—; 
za 100 k g .: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 170 — do 180*—, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 180*— do 
190*—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
140*— do 170*—, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 170*—do 180*—, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 64*50 do 65*50, spirytus 
kontyngentowy za 10.000 litr prc. 51*35, 
spirytus nadkontyngentowy za 10*000 litr 
prc. 44*50 do 45.50, spirytus nadkoutyngen- 
owy za 10.000 litr. prc. 30*31.

OSTATNIA POCZTA.
N a,jj. P a n  odbył wczoraj w połu- 

dnie przejażdżkę otwartym powozem i odr

wiedził Najd. Arcyks. Maryę Teresę w pa­
łacu przy ulicy Favoriten.

=  Fremclenblatt dowiaduje się, że P. 
Minister skarbu Z a l e s k i  przyjmując depu- 
tacyę Związku urzędników państwowych w 
sprawie wejścia w życie pragmatyki, na za­
pytanie, czy Rząd byłby skłonny przedłożyć 
pragmatykę do Najw. sankeyi bez względu 
na termin przyjścia do skutku przedłużeń 
podatkowych, — odpowiedział, że to jest 
wykluczone, ponieważ skarb Państwa nie 
może ponosić połączonego z pragmatyką trwa­
łego obciążenia bez równoczesnego zapewnie­
nia trwałego pokrycia.

- -  Wczoraj po południu przybyła do 
Berlina deputacya 34 pułku piechoty austrya- 
ckiej, aby c e s a r z o w i  W i l h e l m o w i ,  jako 
właścicielowi tego pułku, złożyć życzenia z oka- 
zyi 25-lecia jego rządów.

— Parlament R z e s z y  n i e m i e c k i e j  
po przerwie świątecznej rozpoczął wczoraj 
pracę.

Na początku posiedzenia p. Sosiński 
wystosował do kanclerza Rzeszy zapytanie 
w sprawie niezgodnego z ustawą postępowa­
nia władz policyjnych wobec robotników gór­
niczych w zagłębiu węglowem na Górnym 
Śląsku, a w szczególności w sprawie zaka­
zywania zgromadzeń górników7 strajkujących 
i rozwiązywania tych zgromadzeń.

Reprezentant rządu oświadczył, że wła­
dze pruskie nie wydały zakazu odbyw7ania 
zgromadzeń.

Następnie parlament obradował nad pe­
ty cyarni.

— Niemieckie dzienniki śledzą z zanie­
pokojeniem w i z y t ę  a d m i r a ł a  f r a n c u ­
s k i e g o  L e b r i s a w P e t e r s b u r g u. Wy­
rażają one obawę, że Lebrisowi, znanemu 
zwolennikowi przymierza francusko -rossyj- 
skiego, uda się doprowadzić do skutku roz­
szerzenie przymierza tego także na w7spólną 
akcyę floty francuskiej i rossyjskiej.

»«= Jak donoszą rozmaite pisma niemieckie, 
w urzędzie spraw7 wewnętrznych zajmują się 
obecnie s p r a w 7ą J e z u i t ó w .  W Radzie 
związkowej ma zapaść niezadługo postano­
wienie usunięcia resztek przepisów antijezu- 
ickich. Nie rozstrzygniętą jest jednak do­
tychczas kwestya, czy ustawa antijezuicka 
ma zostać zniesiona, czyli też pozwolenie na 
pobyt Jezuitom zasadniczo zaznaczone. Kiedy 
to nastąpi, zależeć będzie od dalszego biegu 
polityki wewnętrznej. Germania, podając tę 
•wiadomość, dodaje od siebie, że gwarancyi 
za rzeczoną wiadomość nie przyjmuje, a wy­
raża nawet powątpiewanie, czy wogóle jest 
prawdziwą.

— W Petersburgu rozeszły się pono­
wnie pogłoski, że prezes ministrów7 K ok  ow­
ce w po uroczystościach majowych dynastyi, 
u s t ę p u j e  ze stanowiska. Powodem dymisyi 
ma być to, że polityka Kokowcewa nie znaj­
duje uznania w Dumie, ani w Radzie pań­
stwa i żadna z grup politycznych nie po­
piera go.

=  Prezes gabinetu przedłożył wczoraj 
f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u t o w a n y c h  
projekt ustawy w sprawie utworzenia w 
budżecie specyalnego działu na cele obrony 
kraju. Wydatek ten będzie pokrywany od 
r. 1915 przez specyalny podatek dochodowy, 
narodowy.

Izba przystąpiła do obrad nad sprawą 
zatrzymania pod bronią żołnierzy na trzeci 
rok i 386 głosami przeciw 165 przyjęła kre­
dyt 234 milionów franków na pokrycie wy­
datków, połączonych z tein zatrzymaniem 
żołnierzy pod bronią.

W ciągu dyskusyi wobec wywodów po­
szczególnych mówców* prezydent ministrów 
oświadczył, że wydatek ten jest nieodzownie 
konieczny. Trudności rozmaitego rodzaju wpły­
wają niekorzystnie na zawarcie pokoju i dziś 
nikt nie może powiedzieć, czy jutro, lub po­
jutrze nie wynikną nowe zawikłania.

=  W Mukdenie głoszą, że w związku 
z niepokojącą sytuacyą n a  p o ł u d n i u O h i n, 
dudu otrzymał polecenie z Pekinu trzymania 
wojska w pogotowiu wojennem i wzmocnie­
nia nadzoru nad monarchistami.

Rada państwa.
Wiedeń, 28 maja. W Izbie posłów, w 

dalszej dyskusyi nad prowizoryum budżeto- 
wem przemawiał najpierw poseł T u s a r .  Po 
nim przemawiać ma Prezes dr. Leo.

Wiedeń, 28 maja. Prezes Koła pol­
skiego dr. L eo  przemówił w te słowa:

Przypadek zrządził, że dyskusya o po­
lityce zagranicznej, która z reguły toczy się 
przed forum Delegacyj, tym razem złączyła 
się z omawianiem spraw* wewnętrznych, co 
jest dowodem, iż w Austryi bardziej niż 
gdzieindziej. polityka wewnętrzna jest niero­
zerwalnie spojona z polityką zewnętrzną, że 

! jedna wpływa na drugą i że ludność związek

ten tem boleśniej odczuwa, iż zatargi gro­
żące Państwu z zewnątrz wywierają nieko­
rzystny wpływ na jej stosunki gospodarcze. 
Bardziej niż jakikolwiek inny kraj Monarchii 
ucierpiała z powodu tych stosunków Galicya; 
grożące niebezpieczeństwo wojny wywołało 
przedewszystkiem w naszym kraju granicznym 
najgwałtowniejsze przesilenie kredytowe. Po­
łożenie zaostrzyły jeszcze wypadki elemen­
tarne, które zupełnie zniszczyły bardzo wiel­
ką część zbiorów.

Jeśli się zważy, że anormalne położe­
nie polityczne nie było wcale krótkie, ani 
szybko przemijające, że przeciwnie ten nie­
bezpieczny stan trwał wiele miesięcy i z tego 
powodu całe życie gospodarcze było zupeł­
nie sparaliżowane, można sobie łatwo przed­
stawić rozmiary i wprost druzgocącą siłę 
depresyi gospodarczej. Wypadki te ugodziły 
w organizm gospodarczy w najważniejszych 
jego funkcyach przez zupełny zastój ruchu 
kredytowego i zupełne osłabienie wszelkiej 
inieyatywy gospodarczej, oraz przedsiębior­
czości. Z powodu nagle zmniejszonej zdolno­
ści konsumcyjnej najszerszych warstw ludno­
ści ucierpiała zarówno produkeya jak handel, 
nastąpiło na wielkie rozmiary wydalanie ro­
botników, wstrzymanie wypłat, ograniczenie 
produkcyi wraz z zupełnem zaniechaniem 
wszelkich czynności inwestycyjnych.

Natomiast wprost szalenie wzrósł wy­
wóz ludzi; przeżające cyfry statystyki emigra­
cyjnej mówią w tym r. o wiele wyraźniej, ani­
żeli cokolwiek innego, o wielkiej nędzy, która 
nawiedziła największy kraj Państwa z powo­
du znanych stosunków politycznych. Wobec 
intenzywności tej klęski gospodarczej wynikł 
dla Administracyi państwowej obowiązek spie­
szenia z pomocą ciężko dotkniętemu krajowi. 
Popełniłbym niesprawiedliwość, gdybym nie 
potwierdził lojalnie, że Rząd pod naciskiem 
opinii publicznej i z powodu kilkakrotnych 
kroków galicyjskiej Reprezentacyi parlamen­
tarnej okazał pewne zainteresowanie i zrozu­
mienie dla niedoli ludności galicyjskiej, ja- 
koteż zarządził w bardzo skromnych rozmia­
rach akcyę-zapomogową ku złagodzeniu wprost 
rozpaczliwej sytuacyi.

Niestety ludność największego kraju 
Monarchii nie ujrzała akcyi planowej, wypo­
sażonej także w odpowiednie środki finan­
sowe. Przeznaczone bowiem środki nie były 
w żadnym stosunku do wielkości i intenzy­
wności przesilenia gospodarczego.

Nawet zapowiedziane i przyrzeczone 
zarządzenia, jak n. p. co do budowli publi­
cznych i robót zapomogowych, przeprowadzo­
no niestety w zbyt powolnem tempie z po­
wodu niedostatecznych urządzeń biurokraty­
cznych. Okazały się tu błędy systemu admi­
nistracyjnego, który już dawno się przeżył 
i nie uwzględnia wcale dzisiejszych potrzeb 
(żywe potakiwania z ław7 polskich). Ludność 
musiała doznać srogiego rozczarowania, po­
nieważ niedostatecznie przygotowana techni­
ka administracyjna niedostatecznymi środ­
kami finansowymi nie mogła niczego zado­
walającego dokonać, mimo dobrej woli i do­
brych zamiarów Rządu.

Komisya dla reformy Administracyi, 
pracująca już od lat, mogłaby niektóre cie­
kawe szczegóły otrzymać od parlamentarnych 
przedstawicieli z Galicyi, jako materyał i 
wskazówki do zmodernizowania Administra­
cyi, w szczególności co do akcyi zapomogo­
wej w razie wielkich klęsk. Spodziewamy się 
i żądamy, aby M inister robót publicznych 
nie poprzestał na wydaniu nowych norm co 
do wykonania budowli publicznych; jego do­
skonała wiedza zawodowa i doświadczenie 
praktyczne z pewnością ułatwią mu wprowa­
dzenie we wszystkich gałęziach swego działu 
nowoczesnych zasad Administracyi i przypil­
nowanie, aby podwładne mu organa wpro­
wadziły je w czyn. Niedostateczność istnie­
jących urządzeń administracyjnych, połączoną 
z zupełnie niewystarczającą liczbą urzędni­
ków technicznych, odczuwa ludność w7 Ga­
licyi nietylko przy wykonywaniu budowli pu­
blicznych, kiedy to przedsiębiorcy latami 
muszą czekać na wypłacenie należnych im 
sum i na wydanie kaucyi, ale także przy 
wielu innych sposobnościach. (Potakiwania 
z ław polskich).

Aby przytoczyć choćby jeden bardzo 
aktualny przykład, pozwolę sobie podkreślić 
liczne a uzasadnione skargi z okazyi wymia­
ru zapomóg dla rodzin, powołanych do słu­
żby wojskowej rezerwistów; skargi te doszły 
nas z wszystkich okolic kraju. (Potakiwania). 
Już sama zwłoka w wypłacie tych wsparć 
wprow7adza biedne rodziny często w bardzo 
przykro położenie, zmusza jc do robienia 
długów, lub wtrąca je nieraz w największą 
nędzę. Daje się to tem dotkliwiej we znaki, 
skoro dzieje się w chwili, gdy zarobkowanie 
zupełnie ustało, a środki pieniężne uzyskać 
można tylko pod najtrudniejszymi warun­
kami.

Aby uzyskać dla ludności nową sposo­
bność do pracy, a tem samem ulgę w bie­
dzie, musimy tem bardziej stanowczo trwać 
przy żądaniu, aby najspieszniej wniesione 
było przedłożenie o budowie kolei lokalnych, 
(oklaski wśród Polaków), jakoteż przy żąda i 
niu załatwienia noweli kanałowej, oraz dal- .

szem planowem przeprowadzeniu robót przy 
regulacyi rzek. (Oklaski z ław polskich).

P. Leo mówi dalej.

Kraków, 28 maja. (Tel. pryw.). Mini­
sterstwo zatwierdziło ofertę spółki Leon i 
Mieczysław Kurkicwicz, oraz Edward Lder- 
ski z Krakowa, na 2.206.244 koron na bu­
dowę losu kanału spławnego Zator-Sambo- 
rek pomiędzy gminami Kosowa a Spytkowi­
cami. Dnia 10 czerwca b. r. rozpocznie się 
komisya obchodowa wraz z rozprawą wywła­
szczeniową z powodu projektowanej budowy 
części kanału spławnego Dunaj-Oclra-Wisła, 
na przestrzeni Samborek-Kraków.

Kraków, 28 maja. (Tel. pryw.). Dziś 
rano w teatrze miejskim w kurytarzu obok 
klatki schodowej umieszczono portret Heleny 
Modrzejowskiej, pendzla Fowlera z Chicago, 
dar rodziny.

Kraków, 28 maja. (Tel. pryw). Z po- 
wodu śmierci profesora Bochenka nadeszły 
kondolencye od JE, P. Namiestnika dr. W. 
Korytowskiego,szefa sekcyi Ćwiklińskiego, od 
Uniwersytetu lwowskiego, i i.

Kraków, 28 maja. (Tel. pryw.) Wczo­
raj zmarł tu artysta-malarz Wacław Grabow­
ski, uczeń tutejszej Akademii sztuk pięknych.

Kraków, 28 maja. Zmarł tu dziś przed 
południem Aleksander Bandrowski, śpiewak 
operowy,

W arszawa, 28 maja. (Tel. pryw.) 
Onegdaj na szosie pod Nowem Miastem w7 
powiecie rawskim zatrzymało karetkę poczto­
wą 4 bandytów, ubezwładniło woźnicę, zre­
widowało osoby jadące karetką i zrabowało 
im 1470 rubli. Spłoszeni bandyci zbiegli.

Petersburg, 28 maja. Duma ukończyła 
dyskusyę ogólną nad budżetem i uchwaliła 
przejść do dyskusyi szczegółowej.

Berlin, 28 maja. Królestwo angielscy 
odjechali z powrotem do Londynu.

Paryż, 28 maja. Minister skarbu wniósł 
w Izbie deputowanych projekt ustawy, wpro­
wadzającej podatek progresywny od dochodu 
ponad 10.000 fr. Podatek ten ma przynieść 
rocznie 20 milionów franków7, które mają być 
użyte na pokrycie annuitetów7 od pożyczki 
miliarda fr. na obronę narodową.

Od dochodu aż do 50.000 fr. ma wy­
nosić podatek ten 1 prc., od dochodu do
100.000 fr. 2 prc., ponad 100.000 fr. 3 prc.

Na Bałkanach.
Sofia, 28 maja. Z kompetentnej strony 

zapewniają, że Grecy zgodzili się na rozpo­
częcie rokowań w sprawie rozdziału okupo­
wanych ziem, bez udziału delegatów serbskich.

Sazefow jako delegat bułgarski wysła­
ny został do Aten. Jak słychać premier Pa- 
sicz przybędzie do Sofii, aby prowadzić wprost 
z Geszowem rokowania w sprawie spornych 
terytoryów.

Konstantynopol, 28 maja. Porta wy­
stosowała notę z odpowiedzią na żądanie 
mocarstw w sprawie nałożenia na cudzoziem­
ców podatku przemysłowego. Porta, jak sły­
chać, przyjęła większą część proponowanych 
zmian dotyczącej ustawy. Do ostatecznego 
zaprowadzenia tego podatku dla cudzoziem­
ców7 przyjdzie dopiero wówczas, gdy speł­
nione będą różne specyalne przyrzeczenia, 
dane mocarstwom. Ostateczna zgoda Anglii 
nastąpi dopiero w formie podpisania umo­
wy angiclsko-tureckiej. Dłużej zapewnie po­
trwają rokowania z Franeyą, która żąda ró­
żnych koncesyj kolejowych i’ portowych i 
wolności podatkowej dla różnych instytucyj 
szkolnych i kościelnych. Włochy i Eossya 
żądają uregulowania różnych dawnych spo­
rów pieniężnych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28-go maja 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 626*—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 819*—, Akcye Anglobanku 
885*25, Akcye Unionbanku 589*50, Akcye 
Landerbanku 513* — , Akcye Bankvereinu 
513*50, Akcye Bodencredit 1206*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 649*—, 
Akcye kolei państwowych 722*50, Akcye 
kolei Południowej 128*—, Akcye kolei El- 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej —■—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —*—, Akcye 
Alpiny 987*—, Akcye Rima Muranyi 712*—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 8353*—, 
Akcye Fabryki broni 1008*—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 337*50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 902*—.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h  o w i e c  ki’



N ajlepsze są Hygienicznel P rz e tłu sz c z o n e  1
Y fa isz a w rh ie  H  M

MYOtA m
Sporządzone  

w e d łu g  now oczesnych  
w ym agań  nauki o hygien ie  

i pielęgnowaniu skóry.
Wszędzie do nabycia.

N A D E S Ł A N E ,

j a

Dlaczego 
każdy poY/inien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY
kupując go za 2 kor. w B iu r z e  S t .  S o k o ło w ­
s k i e g o  w e  ( iw o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska ?>. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspanialej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów' „Balonu Drzy­
m ały11 ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a j o w e  „ l l lu z e u m  h a n d l o w e  % którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe11 pod adresem : Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały 11 odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.”
r r-Vjcł«7» t r r e V N j r t c  rskwe*»jnc.v-.j**x

M arya Biaie&ka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 

K A L E C Z A  6 .

A S W O K A T
m  l  o  d jf, m a ją c y  
r o z le g łe  s t o s u n k i  

chętm &fcy

zawar ł  spółkę
z e  s t a r s z y m
a d w o k a t e m

posiadającym dobrze
p r o s p e r u j ą c ą

karace la ryę .
jL a s I ta w e  z s L w z c u i a  

p  o  <1 „ F  O  J& 'T  EJ ^  A ”
<lo OgłoSHCi*

* *  S O K O ł i O  V /S M I.F € S  W.

I  
* *  
K U

do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i  z a g r a n i c a

mm Biuro miastowe
C. s. Ksiti Paiistwowych m  U m r ii 
1!. SokotswskiBgo (P a sa ! Hausmana 9)

r- fe « c  ai i e
nL J a g ie llo ń sk a  Mr« 3 .
 284 , - T elefon  — 284. -
A.dres telegraficzny: Stadtbureau.

c e n n i k ;

IZBY HANDLOWE) I PRZEMYSŁOWE).
Lwów, dnia 28 maja 1913.

W aluta koronowa 
płacą źad&ją

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku kip. galio. po 200 zł. w. a. tl4fj‘— 656'—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł............................... 395-— 40;'!-—
Kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 510-— 516—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .........................483'— 478—
II . Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip, gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —■■ -
Banku hip. gal, 4’/„ pr. w. a. losi hip. gal 

w 50 1. 9050 91-20
Banku hip. gal. 4 pre, w. a. los

w 60 1....................................... 32-10
Banku kraj. 4I/a pr. w. a. los w 511. 92—
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 8-5-30
Banku gal. ziem. kred. 4*/s pr. 60 1. 94—
Banku gal. dia handlu i przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91.-—
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . , 95-50
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41V, 1................................... 90-50
’) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................  83-80
Tow. kred. gal. ziem. 4l/a los. 52 1. 92-90

III . Obligl za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 96 50
Buków. fund. propin. 5 pr. . . ——
Komun. Banku kraj. 4J/S pr. (3 em.) 90—
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82—
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 81—
Pożyczki krajowej 4 pr. z r, 1893 85-—

„ „ 4 pr. z r. 1908 82-30
’) „ m iasta Lwowa 4 pr. . 81-—

» 4 pr. . . 83—
„ „ Krakowa . . . 81-30

IT . M onety.
Dukat cesarski . . . . . . .  11-35
20 franków ka.....................................  19-10
100 rubli rossyjskich srebrnych . 251—
100 „ „ papierowych 253-—
100 marek niemieckich . . . .  117 60

82-i0 
92-70 
8B-— 
94-70

96—
91-70

84-50
93-60

97-20

90-70
82-70
81-70 
85-70
83—
82-20

82—

11-45
19-28

253—
255—
118-10

K u rs  g ie łd y  w iedeński©],
dnia 26 maja 1913.

A. Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 82-85 8305
styezeń-lipiee....................................  82-85 83-05

Jednolity dług państw;: w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 86-20 80-40
kw ieeieu -październ ik .....................  86-45 86-65
,, z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1573 — l( ilź ---
... „ 1880 po 100 yJt 4 pre. . . 454-— 466—
„ 1364 po 100 zl......... 650--- 6H2 -
„ „ 1864 po 50 z ł.............. 819-— -331 —

FRANCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

1#. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
„ P a l « o e - H o t e l “ . wejście od K i r c l r e i i s t r i i ^ a e .

Przyjechali do LwowaT
dnia 28 maja 1913.

Hotel George’a, P p .: J. ks. Lubomirski 
z Rozwadowa, T hr. Łubieński z Zassowa, 
Z. Mochnacki z Toustoług, K. Przybysławski 
z Uniża, F . Gnźkowski z Ostrowca, M. Dro- 
piowski z Krakowa. W. Madejski z Parcha- 
cza. A. Skibniewski z Olecka, R. Czaykowski 
z Kamionki wołoskiej, K. Mcrmorosz z Ka­
rowa, F. Seeliger z Wiednia.

Hotel Europejski. P p .: J. Dębicki z 
Jaworowa, A. Theodorowicz z Żukows.

Hotel Imperial. P p .: E. hr. Dzieduszy- 
eki z Izydorówki, E, Wolski z Hawlowic, 
M. Brykczyński z Zagwożdzia.

Hotel pod Trzema koronami. P p .: A. 
Korytyński z Niestanic.

roku
Koronowa waluta.

Kol. lwowsko-e/.ern.-jasskiej
1894 4 p r............................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 p r.........................

płaeą ząciają Koronowa waluta. płacą żądają

106-25 107-25

*) Kupony opłacają ij7lo podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

B . D ług  p ań stw a  (w j/yst liieh w Radzi o 1aństwa
reprezentowanych k ł.jów koi on uy •.b)

Austr, renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr................... • 105 50 105-70

Austr. renta w wal. lnu, wolna od
podatku 4 pr, , . . . -c> 95 8;1-2Ó

fi. O b ligac je kol ej o we.

Kol. Aicyks. A llueehU  za ilK, zł. 4 pr. 8C-90 SÓMKI
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoć ie wr,ln«

od podatku za 10Ó zł. 4 r. . . 102- 15 .10:1-05
Kol. Cesarza Franciszka J (u-.efa za

100 zł. 51/. pr. . . . . • i 107-50 .108-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) . . . . • ;«• ■10 84-8(1
Kol. Areyks. Rudolfa w wa . koron.

wolne od podatku 4 pr. . i 84- — 35- -
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/i pr. (ostempl. akcye) . . . . 427- ... M0- —

OWigacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-75 — ■—
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................  85-90 36 90
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r .....................................  86-— 87—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. .   82-50 83-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro....................................... 90-o0 91-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  90-50 91-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre, 90-75 91-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre...................  89-30 90-30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre..........................91'10 92-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre. 89-25 90-25
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................... 89-— 90—
Ko), galic. Karola Ludwika 4 pre. 85*30 86-30

Do D ług  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r..............................115-10 115-50

„ „ w wal. kor. 4 pr. 8D80 82-—
„ nóż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 441-— 451—
„ \ ,  „ „ 50 u .  (100 kor.) 225-— 233—
„ obi. pr. reguł. Cisy i  pre. . . 296—  306—

E. O bligacje Indem nizacyjue.
Węgier za 100 zł. 4 p r^  . . . .  83-90 84-90
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  86-(i0 87-60

F. inno publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99'50 .100-45
Doz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pre. . . . . . .  83-60 84-60
Gal. poż. kr. /, roku 1893 4 pre. . 84-10 85" 10
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96-50 97-50
Pożyczka miasta Lwowa z r. .1896

4' pre.........................................................  80-50 81-50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 109-— 119-— 
Tureckie obi. prom, ko!. •*» 400 Ir, 337--- 240—

W. L isty  zastaw na. Oulig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. nrem. z r. 1880 3 nr 287-- - 297-—
„ ' ,, „ 1889 3 pr. 248-50 258-50

Banku Galicyjskiego dia handlu i 
przemysłu 41/* pre. 60 1. . . .  —•— 96- —

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-25 100*25
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 83-30 84-30

„ „ „ ,, -5 pr. los 41 I, 91-50 92-50
„ ,, ., 4 pr. starsze . 96-20 97-20
„ „ „ i, 4■/, pr. 53 lot. 93- - - 94—

Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 60 1. 94 — 95—
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4 ’/* pr. 90-75 91-75

„ „ „ las. 50 1. 4s/» pr. . 90*75 91-75
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 82-— 8 3 -

Banku kraj, dla G alicyiiLodom eryi 
4J-/S pr. 511/* zwrotne . . . 92' -  93—

Banku krajowego oblig. komun, 3
emisya- 42 lat 4 ‘/» p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1. 4 pr.
Aostro-wgg, banku 50 lat 4 pr

59 latw .k. 4 pr,

Uf- —
81-50
89-50
90-50

91—
83-110
90-59
91-50

H . O biłgacye z p raw em  p ie rw szeństw a  
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr...........................................

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre..................... .....

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pro..................................

77-75 78-75

82-90 83-90

99-75 100-75

110— 111*—

110-50 111-50

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-50 31 50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 477-— 487 —
Cl ary 40 złr. m. k................................  200-— 210—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 64-50 69-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 55-— 59—

„ „ węg. Tow. 5 złr. 34-— 38—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 88'— 94—

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 334-75 335-75 

flftal. banku dia han. i przem. 200 złr. 408-— 410 — 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3670-— 8680—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 624-25 625-25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 319—  820—  
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , . 740—  743- -
Gal. banku hip; 200 złr......................  651-— 653—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 514-25 515-25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2067-— 2077 — 
„ Związku (llnionbank) 200 zł. 5S7-50 588 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-50 266-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . , 265-25. 266-25

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
ilukow. kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 430-— 435- — 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 4J.0-— 420-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1311- — .1321 - — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4970-— 5010 — 

„ Lwów-Bcłzec(akc. pierw.) 200 zł. 385--- 39J- — 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 519'— 520 — 
„ Lwów-Kleparów-Jawoiów lokal.

400 kor....................................................305- —

Ł. Akcye przedsiębiorstw  przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 990*— 991-— 
Prag. Tow. Żelazn, prz-em. 500 złr. . 3362-—■ 3372- — 
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 złr. 864--- <:;65--- 
Trifaii. Tow. kóp. węgla 70 złr. , , 330-20 330-— 
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. . 898-— 908-— 
Schodnicy 500 kor. . . . . . .  460-— 466-—
Tur. zarz. tytoniow 500 franków . 335-50 337 —

M. Weksle.
.Niemieckie B an k i..........................
Włoskie Banki . . . . . . .
Londyn za 10 fant. szt. 4 pre. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 41/* pre.
Szwajcarskie Banki

N. W a l u t  y.
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-weg. 8 gnid. złota moneta
2 0 - f ra n k ó w k a ...........................
2 0 - m a r k ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
R u b i e .......................... .....

117-82 118-02
93-30 93-45
34-081/* 24-121/, 
95-50 95-65

253-10 254-—
95-25 95-40

11-42 1147

19-13
23-54

19-15
23-59

117-52V» 118 02’/,
93-40 93-60

253-— 2 5 4 --

»««i iwnaact»/

/ ■ •  S B  V .

Licytacye.
L. cz. E. 179/13 (7) (6998 2 - 3 )

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Leżajsku, odbędzie 
się dnia 13 czerwca 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 6. licytacja 
następujących realności:

a) całej realności lwh. 325 ks. gr. Jel- 
na oszacowanej na 6200 kor.;

b) 1/5 części realności lwh. 840 ks. gr. 
Staremiasto oszacowanej na 434 kor.

Najniższa oferta co do a) wynosi 4133 
kor., zaś co do b) 288 kor. 32 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 7 maja 1913.

L. ez. E. 1859/11 (6943 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

,N& żądanie Zakładu dla handlu i prze­

mysłu w Mikołajowie, odbędzie się dnia .18 
czerwc-a 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacya:

1. połowy realności obi. lwh. 97 gm, 
Brzezina,

2. całej realności obj. lwh. 676 gm. 
Brzezina,

3. 1/3 części realności obj. lwh. 678 
gm. Brzezina.

4. połowy realności obj. lwh. 679 gm. 
Brzezina.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione a t o :

ad 1. na 750 kor., 
ad 2. na 1200 kor., 
ad 3. na 333 kor. 38 b.,
ad 4. na 550 kor.
Najniższa cena wynosi za realność: 
ad 1. -  542 kor. 60 h„
ad 2. — 800 kor.,
ad 3. -  222 kor. 22 h ,
ad 4. -  366 kor. 20 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się

do tych nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 15 maja 1913.

L. cz. E. 2050 12 (6944 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Romana Mychaniów, zastą­
pionego przez adw, dr. Kibitza, odbędzie się 
clnia 18 czerwca 1913, o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, licytacya:

1. realności obj. lwh. 531,
2. 5/8 części realności obj. lwh. 120,
3. 5/16 części realności obj. lwh. 121,
4. połowy realności obj. lwh. 156 gm, 

Demnia.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione :
1. cała realność lwh. 531 gm. Demnia 

na 800 kor,,
2. 5 8 części realności lwh. 120 gm. 

Demnia na 4600 kor.,

3. 5/16 części realności lwh. 121 gm. 
Demnia na 506 kor. 25 h.,

4. połowa realności lwh. 156 gm. De­
mnia na 1300 kor.

Najniższa cena wynosi: 
za realność ad 1. — 200 kor., 
za realność ad 2. — 3066 kor. 67 b., 
za realność ad 3. — 337 kor. 36 h,, 
za realność ad 4. — 866 kor. 67 h. 
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 17 maja 1913.

L. 1047. (6896 2 - 2 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia wykonania budo­
wy magazynu na węgiel kamienny o pojem­
ności 6.700 q w obrębie c. k. Saliny w Ste­
bniku odbędzie się dnia 2 czerwca 1913,
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w biurze Naczelnika c. k. Zarządu salinar­
nego w Stebniku publiczna licytacya zapo- 
mocą ofert pisemnych, w której mogą wziąć 
udział posiadający upoważnienie do wykony­
wania przemysłu budowniczego.

Budynek ma być murowany i kryty 
blachą pocynkowaną.

Budowa musi być natychmiast rozpo­
czętą po zatwierdzeniu oferty przez c. k. 
krajową Dyrekcyę skarbu we Lwowie, a u- 
kończoną najdalej do 15 sierpnia 1913.

Warunki licytacyjne, przedmiar, plan 
budowy i kosztorys, które oferenci przed 
wniesieniem ofert podpisać mają, przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w kancela- 
iyi c. k. Zarządu salinarnego w Stebniku.

Oferty należycie ostemplowane, własno­
ręcznie podpisane, opieczętowane i opatrzone 
napisem „Oferta na budowę magazynu na 
węgiel kamienny na c. k. Salinie w Stebniku" 
należy wmieść najpóźniej do godziny 10-tej 
przed południem dnia 2 czerwca 1913 do 

k. Zarządu salinarnego w Stebniku.
Do oferty dołączyć należy 5°/0 (procent) 

wadyum od oferowanej kwoty względnie po­
świadczenie. złożenia tegoż w kasie salinarnej 
w Stebniku.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi w biurze Naczel­
nika Zarządu salinarnego w Stebniku w dniu 
2 czerwca 1913, o godzinie I i-tej przed po­
łudniom.

Oferty wniesione nie według przepisa­
nego formularza, lub też nieodpowiadające 
warunkom licytacyjnym, następnie oferty 
na których zabezpieczenie nie złożono wa- 
dyuin, jak również wniesione po upływie 
terminu nie będą uwzględnione.

Oferenci są związani swemi ofertami 
aż do czasu zatwierdzenia licytacyi przez 
krajową Dyrekcyę skarbu we Lwowie, po- 
czem wadyum nieuwzględnionych oferentów 
zwrócone zostanie.

0. k. Zarząd salinarny.
Stebnik, dnia 22 maja 1913.

Do LW. 50109/13 (6964)
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy rozpisuje niniejszem 
publiczny przetarg ofertowy na wykonanie 
budowy wodociągu w gm. Sielee koło Jezu- 
pola pow. stanisławowskiego.

Wzywa się przeto przedsiębiorców, ma­
jących chęć ubiegania się o budowę lego 
wodociągu, aby oferty swoje należycie ostem­
plowane i zaopatrzone potwierdzeniem Kasy 
urajowej na złożone wadyum w wysokości 
2 1/2 prc. ceny oferowanej wnosili wprost do 
biura melioracyjnego Wydziału krajowego 
najpóźniej po dzień 5 czerwca 1913 r. do go­
dziny 12 w południe, w którym to czasie na­
stąpi itwarcie ofert.

v7ydział krajowy zastrzega sobie wol­
ny wybór między ofertami.

Plany, przedmiary i warunki budowy 
są do przejrzenia w biurze melioracyjnem 
Wydziału krajowego w godzinach urzędo­
wych od 9 rano do 2 po południu.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodome yi wraz z Wielkiam Księstwem Kra- 

kowskiem.
We Lwowie, duia 19 maja 19)3.

Piotrowski.

L. cz. E. 4412/12 (10) (6927)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Krośnie zastąpionego przez adw. dr. P a­
włowskiego w Krośnie, odbędzie się dnia 13 
czerwca 1913 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 w Sanoku, licytacya realności lwh. 647 
ks. gr. gm, kat. Posada sanocka obj. wraz 
z przynależnościami. składającemi się jak w 
protokole opisania i oszacowania z dnia 25, 
27 lutego 1913.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 26.077 kor. 95 
hal. wraz z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 18.038 kor 98 
h.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 16 kwietnia 1913.

L. cz. E. XVIII 268/13 (4) (7034)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. galic. akc. Ban­
ku hip. we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dr. Leona Mendrochowicza, odbędzie się dnia 
23 czerwca 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 w Przemyślu licytacya realności 
obj. lwh. 2933 ks. gr. gm. Przemyśl wraz z 
przynależytościami składającemi się ze studni 
cembrowanej i z nieukończonej kamienicy,

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 40.000 kor., przyna­
leżność zaś na 19.576 kor.

Najniższa cena wynosi 29.888 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nie­

ruchomości dokumenta (wyciąg iabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w* biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego ua karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nie­
ruchomości. wzywa się c. k. Sąd obwodowy 
w Przemyślu przesyłając mu wygotowanie 
niniejszej uchwały.

Koszta znawcy Józefa Jaro lima oznacza 
się na kwotę 40 kor.

1)1 a osób, którzy po sporządzeniu wy­
ciągu hipotecznego weszli do tabuli nie bę­
dzie można doręczyć im wezwania ustanawia 
się kura;ora w osobie adw. dr. Lichtbacha.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 10 maja 1913.

L cz. E. 940/13 (3) (6811)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Tyr- 
nauer Schokoladen Zuckerfabrik w Tyrnawie 
przez adw. dr. Schenkera w Brzeżanach, od 
będzie się dnia 24 czerwca 1913 o godzinie 
9 przed południem, w biurze Nr. 3, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności gminy Brzeżany a to : 
Połowa realności lwh. 867 składającej się z 
domu parterowego, komórki, wychodków i 
pbud 313 w łącznej przestrzeni 4*46 ar.

Wartość szacunkowa 2051 kor. 621/, 
halerzy.

Najniższa oferta 1046 kor. 06 hal.
Do realności lwh. 867 ks. gr. Brzeżany, 

należą nas!ępujące przynależności parkan i 
mur z kamienia ciosowego, oszacowane na 
83 kor. z czego połowa wynosi 41 kor. 50 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 14 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2981/12 (4) (7014)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Sniatynie, odbędzie się dnia 9 lipca 
1913 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, licytacya realności lwh. 
774 gm. Dżurów Mikołaja Markowa Wasyla 
własnej, składającej się z ebaty i ogrodzenie 
tudzież zbadanie lwh 775 gm, Dżurów Wa­
syla Ma ków Andrija i Paraskę Marków zam. 
Bachmat własnych składających się z pola 
ornego.

Wzrtość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się;

ad 1. 381 kor. 15 hal. i
ad 2. 342 kor. 30 hal,
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 254 kor. 10 hal.,
ad 2. 114 kor. 10 h a l , poniżej tej ce­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 2 maja 1913.

L. cz. E. VIII. 158/13 (2) (7033)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
rolnego w Przemyślu, zastąpionego przez adw. 
dr. Tarnawskiego w Przemyślu i Mechla 
Wilczura w Przemyślu, zastąpionego przez 
adw dr Żupnika, odbędzie się dnia 30 czer-

j wea 1913, o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 
w Przemyślu licytacya realności;

1. obi. lwh. 461 ks. gr. gm. Prz-myśl i
2. lwh. 2851, tej samej księgi.
Nieruchomości wystawione na licytacyę

są ocenione:
1. na kwotę 6454 kor. 75 h.,
2. na kwotę 6319 kor. 53 h.
Najniższa cena wynosi:
ad 1. kwotę 3227 kor. 88 h.,
ad 2. kwoię 8159 kor. 77 h., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się równocze­

śnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.). może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wym enionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazów hipotecznych dla wzmiankowanych nie­
ruchomości wzywa się e. k. sąd obwodowy 
w Przemyślu przesyłając mu wygotowanie 
niniejszej uchwały.

Koszta wierzyciela Mechla Wilczera o- 
znacza się na kwotę 24 kor. 80 h.

Dla osób, którym w czas nie będzie 
można doręczyć r dyli tu ustanawia się kura­
tora dr. Eliasza M ant!a.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII
P.zemyśl, dnia 14 maja 1913.

L cz. E. 4776/12 (19) (7047)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 czerwca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 1194 gm. Jezierzany.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta itd., może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niże. wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 14 maja 1913,

L. cz. E. 2603/13 (7089)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa kredytowego w Haliczu, odbędzie się 
dnia 20 czerwca 1913 o godzinie 11 przed 
południem w biurze Nr. 26 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 219- ks. gr. gm. Halicz, składająca się 
z pblk. 62, na której stoi dom murowany 
parterowy.

Wartość szacunkowa 20.120 kor.
Najniższa oferta 10.193 kor.
Do realności lwb, 219 ks. gr. Halicz 

należą następujące przynależności, a to: jam, 
kloak wraz z rurami, klucze do drzwi i par­
kan oszacowane na 262 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 15 maja 1913.

L. cz. E. 163/18 (7) (6798)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 czerwca 1913 o godz. 8‘30 
przed połndniem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 294 gra. Janów, wiaz z przy­
należnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2273 koron 42 h., przyna­
leżności zaś na 45 kor.

Najniższa cena wynosi 1545 kor. 60 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 10 maja 1913,

L. cz. E. 883/12 (4) (6730)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 czerwca 1913 o godz. 3-30 po 
poł. w sądzie niżej wymienionym, w biurze

Nr. 4 w Andrychowie, odbędzie się licytacya 
1/2 realności lwb. 545 i całej realności lwh. 
695 ks. gr. gm, Andrychów Jana Węglarza 
własnych, wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z połowy domu mieszkalnego, sto­
doły, szopy, pieca do wypalania cegły i szo­
py do suszenia e< gły.

Nieruchomość wystawiona na licyta 
cyę jest oceniona na 6000 kor., przynależno­
ści zaś na 9000 kor.

Najniższa cena wynosi 10.000 kor , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ao 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 19 maja 1913.

L. cz. E. 156/13 (4) (6675)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Ptaszka w Koła­
czycach, oobędzie się dnia 27 czerwca 1913 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle 
licytacya realności lwh. 302 ks. gr. gm. Na- 
wsie kołaczy kie, bez przynależności.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 10 004 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 6669 kor. 66 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr.
OS)OA.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 28 kwietnia 1913.

L. cz. E. 542/13 (8) (6850)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Welzera i Herzla 
Blechera w Jabłonowie, odbędzie się dnia 
30 czerwca 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7, licytacya:

I. 21/24 części realności obj. lwh, 39 
ks. gr. gm. Kosmacz, składającej się z pb. 
352 i pgr. 1782, 1791,1792/1,“ 1796 i 1797,

II. 21/24 części realności obj. lwh. 1419 
ks. gr. gm Kosmacz, składającej się z pgr. 
1795/2 w.az z przynależnościami, składają- 
cemi się: ad I. z chrustu i płotu, ad II. z 
chrustu i lasu.

Do chaty znajdującej na prg. 1782 lwh. 
39 zgłosiła prawo własności Ołena z Ku- 
sznierczuków Berbenyczuk.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad I. na 3972 kor, 50 h., 
ad II, na 735 kor.,
przynależności zaś ad I. na 218 kor. 

75 h., ad II. na 700 kor,
Najniższa cena wynosi: 
ad I. 2794 kor. 16 h.. 
ad II. 956 kor. 66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 18 maja 1918.

L. cz, E. 2788/12 (4) (6828)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tow. eskontowego i kredy­
towego w Rutach,, odbędzie się dnia 2 lipca 
1913 o godzinie 9*80 prz^d południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 19 
licytacya:

1. 1/3 części realności lwh. 818 gm. 
Ilińce i

2. całej realności lwh. 1803 gm. Ilińce, 
wraz z przynależnościami, składających się z 
parcel gruntowych.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się:

ad 1. na 86 kor. 51 h.,
ad 2. na 322 kor. 8 h.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1, na 57 kor. 67 h.,
ad 2, na 214 kor. 72 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumeńta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.), może każdy, mający chęć ku-

„Gazeta Lwowska11 Nr, 120 z dnia 29 maja 1913.
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pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych j ciężary na powyższej nieruchomości bąd 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do' samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Zabłotów, dnia 5 maja 191 o.

L. cz. E. 2299/12 (15) (6810)
Dnia 30go czerwca 1913 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 
połowy I., II,, III. ciała hipotecznego lwh. 8 
kg. gk. Bermichowa dolna.

Powyższa część nieruchomości jest oce­
niona na 2971 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi 1918 kor. 07
hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Lisko, dnia 13 maja 1913.

L. cz. E. VII. 964/13 (81 (6880)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w tut. sądzie, w biurze Nr. 2, 
odbędzie się licytacya:

1. całej realności obj. lwh. 381,
2. 1/4 części realności obj. lwh. 380 

gm. Mikuliczyn, wraz z przynależnościami 
ogrodzenia i drzewa, oszacowane na 100 kor., 
zaś 1 4 części lwh. 380 gm. Mikuliczyn na­
leżą jako przynależności ogrodzenie i drzewa, 
oszacowane na 85 kor.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to : 

ad 1. na 3543 kor.,
ad 2. na 1558 kor. 50 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. -  2428 kor. 67 h„
ad 2. -  1095 kor. 67 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 21.

0. k. Sąd powiatowy, Oadział VII. 
Delatyn, dnia 13 maja 1913,

L. cz. E. 556 13 (6958)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Joela 

Finka, odbędzie się dnia 17 czerwca 1913 
o godzinie 10 przed południem, w biurze 
Nr. 12 II. piętro, na zasadzie równocześnie 
zatwierdzonych warunków licytacya 1/8 czę­
ści realności wiejskiej lwh. 356 ks. grunt. 
Terło.

Wartość szacunkowa 11.27 kor. 42 h.
Najniższa oferta 752 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 7 maja 1913.

L. cz. E. VIII. 245/11 (73) (6923)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj­
nego Banku hipotecznego we Lwowie i spól. 
odbędzie się dnia 27 czerwca 1913 o godz.
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 41, relicytacya real­
ności lwh. 47 ks. gr. gin. kat. Rzeszów ob­
jętej, stanowiącej kamienicę w Rynku poło­
żoną pod Ik. 52, wraz z przynależytościaini.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 25.864 kor.

Najniższa cena wynosi 12.932 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 36.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być juz ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub I

ma licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIIL 
Rzeszów, dnia 10 maja 1913.

L. cz, E. 2454/12 (4) (6953)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 czerwca 19l3  o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5, sadu tutejszego licytacya:

‘ 1. 1/3 części z 1/2 i 1/4 z 1 3  z 1/2 
lwh. 713 gm. Wasiuczyn, obejmującego pgr. 
lk. 1421, 1422,

2. 1/2 z 1/3 i 1/8 z 1/3 lwh. 714 tej 
gminy, obejmującego pbud. lk. 171 pgr. lk. 
137,

3. 1 2 lwh. 715 tej gminy, obejmują­
cego pgr. lk. 2707,

4. 1 4 lwh. 126 tej gminy, obejmują­
cego pgr. lk. 2706,

5. 1/4 lwh. 976 tej gminy, obejmują 
cego pgr. lk. 1260.

Cena najniższej oferty wynosi : 
ad 1. -  1 kor. 94 h.
ad 2. - -  399 kor. 28 h ,
ad 3. — 53 krr. 33 h,_
ad 4. — 100 kor.,
ad 5. — 113 kor. 33 h.
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
oądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Rohatyn, dnia 24 kwietnia 1913.

L. cz. E. 176711 (40) (8626)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Efroima Kressla odbędzie 
się dnia 2 lipca 1913 o godzinie 8 przed po 
ćudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 relicytacya realności lwh. 520 
gm. Oleszków, Iwana Semotiuka Michała 
własnej.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
.icytacyę oceniona na 2135 kor. 64 h.

Najniższa cena wynosi 1067 kor. 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 

i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych w są­
dzie tut w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
lipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­

mości.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 2 maja 1913.

L. cz. E. 2511 12 (5) (6825)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Hausteina, od­
będzie się dnia 2 lipca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 19 licytacya realności lwh. 462 
gm. Chlebiezyn polny, Jakowa Skrypniuka 
własnej.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
icytacyę jest oceniona na 840 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 560 kor. 32 h., 
poniżej lej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej

nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i f. d.j 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną", należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary m  powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Zabłotów, dnia 8 msja 1913.

r . cz. E. 2141/12 (6) (7043)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5, w sądzie tut ,  licytacya:

1. 21/24 części realności lwh. 15 gm. 
Oskrze,sińce obejmującej pgr. lk. 938,

2. realności lwh. 229 tej gminy, obej­
mującej 5 parcel gruntowych,

3. realności lwh. 394 tej gminy, obej­
mującej 3 parcele grantowe,

4. realności lwh. 433 tej gminy, obej­
mującej pgr. lk. 750,

5. realności lwh. 470 tej gminy, obej­
mującej pgr. lk. 1961,

6. realności lwh. 533 tej gminy, obej­
mującej 3 parcele gruntowe,

7. realności lwh. 32 tej gminy, obej­
mującej pgr. i pbud.,

8. realności lwh. 651 tej gminy, obej­
mującej pgr. i pbud,

Cena najniższej oferty w ynosi: 
ad 1. — 436 kor. 56 h.,
ad 2. — 83-3 kor. 33 h.,
ad 3. — 533 kor. 33 h.,
ad 4. — 333 kor. 33 h.,
ad 5. — 400 kor,,
ad 6. — 266 kor, 67 h.,
ad 7. — 4853 kor. 33 h , 
ad 8. — 553 kor. 33 h.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w t ku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV  
Rohatyn, dnia 5maja 1913.

L. cz. E. IV. 937/13 (5) (67.23)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu, od­
będzie się dnia 27 czerwca 1913 o godzinie 
i  przed południem w sądzie niżej wymie­

nionym, w biurze Nr. 122 licytacya realno­
ści lwh. 44 ks. gr. gm. Nowy Sącz.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na kwotę 117.480 kor.

Najniższa cena wynosi 58.740 koron, 
loniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
;ej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 120.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10 maja J913.

L. cz. E. 43/13 (6) (6310)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Powia- 
iowej Kasy oszczędności w Brzeżanach, przez 
adw. p. dr. Schiitzla w Brzeżanach, odbędzie 
się dnia 24go czerwca 1913 o godzinie 9 
arzed południem, w biurze Nr. 3, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na- 
stępujących realności gm. Brzeżany, a to : 
cała realność lwh. 248 składa się z pbud 
1249, na której pobudowane są następujące 
Budynki: dom parterowy, kuchnia, studnia, 
stodoła, drewutnia, chlew, cegiehha i pod­
dasze, dalej obejmuje rolę i pastwisko.

Wartość szacunkowa i 1.796 kor. 70. ii, 
Najniższa oferta wynosi 5S9S kor. 35

hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. E. 90/13 (G) (6830)
Edykt licytacyjny 

Dnia 27 czerwca .1913, o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. 7, odbędzie 
się licytacya realności lwb. 359 i 378 Wiel- 
kopole objętych

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione:

a) lwh. 359 na 3720 kor., 
h) lwh. 378 na 1670 ker.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2480 kor., 
ad b) 1115 kor. 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nic przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejizeć można w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 10 maja 1913,

I ,  cz. E. 3297/9 (74) (6516)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 48 ks. gr. gm. Komarowice, składającej 
się z 3 budynków.

Cena szacunkowa 10 368 kor. 12 hal.
Najniższa oferta 5184 kor. 06 h.
Warunki licytacyjne już ustalone i od­

nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Dobromil, dnia 27 marca 1913,

L. cz, E. 7553 12 (5) (6924)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym 0. III. w Samborze w biurze 
Nr, 52, licytacya realności lwh. 14 ks. grt. 
gui. Bereżnica, składającej się z domu mie­
szkalnego, budynków gospodarczych i grun­
tów rolnych.

Wartość szacunkowa 7677 kor.
Najniższa oferta 5118 km.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 2 maja 1913.

L. ez. E. 6819/12 (5) (6925)
Edykt licytacyjny,

Dnia 19 czerwca 1913 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym 0. III. w Samborze w biurze 
Nr. 52, licytacya realności lwh. 32 i 1/2 re­
alności lwh. 198 ks. gr gm. Sambor-Blich, 
składających się z domu mieszkalnego, bu­
dynków gospodarczych i ogrodu.

Wartość szacunkowa realności lwh. 32 
wynosi 1233 kor. 20 h.

Wartość szacunkowa 1/2 realności lwh, 
198 wynosi 1985 kor. 92 h.

Najniższa eferta lwh. 32 wynosi 823 
roron,

Najniższa oferta 1/2 realności lwh. 198 
wynosi 1324 kor.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Sambor, dnia 3 maja 1913.

L. cz. E. 5519 12 (7) (6928 1— 2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Domba, zastąpione­
go przez adw. dr. Nehmera w Sanoku, od­
będzie się dnia 4 lipca 1913 o godzinie 11 
srzed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8, w Sanoku licytacya 
7,48 części realności lwh. 124 gm. Sanok.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2229 kor,

Najniższa cena wynosi 1114 kor. 50 h., 
pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 4 maja 19.13.

L. cz. E. 1443/11 (U )  (6694)
Na żądanie Maryi Aleksandrowiczowej, 

zastąpionej przez adw. dr. Sehenka we Lwo­
wie odbędzie się dnia 11 lipca 1913, o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, licytacya re ­
alności obj. lwh 14 ks. gr. gm. Szczerzec.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1200 kor.

Najniższa c na wynosi 600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny. protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
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czas. godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 15.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI, 
Szczerzee, dnia 14 maja 1913.

U. en. E. 327/13 (G) (6938)
O ro n o n ie H e  n e p e T o p r y .

H a nonapane HoBiTOBOro ToBapucTBa 
Kpe^mroBoro „3ro^;a“ b KonHUHHgSH, 3;i 
CTynnenoro uepe3 a^B. ,’i,p. Mo3.oepa b K o- 
h h u h h ii;,h x , By/Cy^e c a  ^ n a  13 uepBHS 1913, 
nepe,ą iway^new o 9'30 ro^nni, b  HH3ine o 
3Hagenin cy/u, KOMHaTa a. 4, nepeiopr 5/1™ 
aacTnii peaabHOCTH o ó h h t o i b c u . 193 rpour, 
Kar. CyxocTaB, CKaa^aioaoi ca  3 np. 6yp. 
awaT. 68 (nicpe ni/i, ńyfliBnio o6e»x. 3 ap
8 8  M -).

I l p o ^ a r n  c a  M arona H e^B nacH siicT Ł  e 
ou /ineH a a a  104 K op. 17 c o t .

H aM H H 3nra n o /ę a u a  b h h o c h t b  : 69 K op 
44 c o t ., n o H H sm e  t o i k b o t h  He B i^ ó y ^ e  ca 
n p o ^ a a s .

y c a o B i a  n e p e T o p r y ,  KOTpi 3apa30M  3a- 
T B ep^ jK ae  c a  i rpaM OTH B y g H o e a u i c a  /jo  
He/JBHHCHMOCTH (B H T ai1 rinOTeUHHM , B H T ar Ka- 
TaCTpaabHH M , n p o T O K o an  o p iH e n a  i  t . # . ) ,  
M o ry T b  t i , m;o m sio t b  o x o T y  icy ito fiaT H , ue- 
p e r a a n y T H  b H H 3m e 0 3 H a u e m H  c y / j i ,  k g m h t  
t u  a .  14, n i / j u a c  ro /jH H  y p a ^ o n H x .

I l p a s a ,  K O T pi 6 h  ir p o /j a a s  p o fin .T H  h c -  
A o n y c T H M O io , H a a e a c H T Ł  H a i m i a m i r m e  H a  
^ h h  c y /jO B iM , B H S H a a e H iH  po  n e p e T o p r y ,  
H e p e / j  n e p e T o p r o M  a r o a o c H T H  b  c y / j i ,  6 o  
H n a K m e  h jo  /jo h c /jb h m c h m o c th  c a n o i  B a ce  
6 i . i i . m e  H e  M o r y T B  6 y T H  n i / j H o m e H i .

O  /ja jrB n ra x  B H H a^K ax n o c T y n o B a H a  
n e p e T o p ro B o ro  y B i^ o M a a T H  c a  ó y / je  o c o d n , 
p jia  K O T p ax  n i f l  t o h  a a c  n jo  po  H e/jB H acn  
m o c th  a K i c t  n p a B a  a 6 o  T a r a p i  cyTB  y c T a - 
HO BaeHi a 6 o  b  TOKy n o c T y n o B a H a  n e p e T o p -  
r o B o r o  ycT aH O B aeH i Sypy Th ,  b  tóm  B H na/jK y 
t u i b k o  npnÓ H TeM  b c y  pi., a K  6 h  o h h  aH i He 
M em K aaH  b  o d a a c iH  H H 3nie 0 3 H a a e H o ro  c y / jy ,  
aH i He BCKa3anH n o i i i e n n o  HO BHOBaacTpa 
p j i a  /jo p y u e H B  H e m K a io u o r o  b  M icpeB ocTH  
c y Ay .

H .  k .  C y p  h o b I to b h m , Bi/j/fia II.
Kohhhhhd,!, p a a  10 Maa 1913.

TI. cn. E, 352/13 (6821)
O ro a o m e H e  n e p e T o p r y .

Ha no H H p aH e H a l a m a  A p ś a H T a  B i/jó y -
pe c a  1 7  a e p B H a  1 9 1 3 , n e p e f l  n o n y /j H e M  o  
1 0  r o ^ H H i ,  b  HH3 m e  0 3 H a u e m M  cy pi, KOMHa- 
T a u . 1 2 ,  II. n o B e p x ,  n e p e T o p r :

2 /3  n a c T H H  p ean B H O C T H  b h k .  r i n .  a .
1 9 7  i

4 , 6  a a c T H H  p eaaŁ H O C T H  b h k . r i n ,  a .
1 2 8  k h .  b p . I L i o c k s  3  n p H H a a ea cH T O C T H io  

H p o / j a T H  c a  M a m a i H e /j c H a iH iio c T H  cyTb 
o u iH e H i ,  a  t o :

2 / 3  a a c i m  p e a a t H o c T H  b h k . r i n .  a .  1 9 7  

B a  K BO Ty 6 9 3  ic o p .  3 4  c o t .,
4 / 6  a a c T H  p e a a tH O C T H  b h k . r i n .  a .  1 2 8  

B a  KBOTy 2 6 0 6  K op. 6 6  c o t .
H a H H H 3 in a  n o / ja u a  b h h o c h t b :
2 / 3  a a c T H H  p eaaB H O C T H  b h k . r i n .  a

1 9 7  K BO T y 4 6 3  K o p .,
4  6  aacT H H  peaaBHOCTH b h k . r i n .  a .

1 2 8  KBOTy 1 7 3 8  K o p ., n oH H 3nie  t o ! k b o t h  
He sipóype  c a  H p o /jaac .

y c a o B i a  n e p e T o p r y , . KOTpi piB H oaacH O  
3 a T B e p ^ a :a 6  c a  i  rp a iiO T H , B i/jH O cau i c a  po  
Be^BHHCHMOCTH, MOryTB Ti, HJO HaiOTB OXOTy 
K ynoB aT H , n e p e r a a H y T H  b  H H 3iue 0 3 H aaeH iii 
c y / j i ,  KOMHaTa a. 11, n i ^ a a c  ro ^ H H  y p a / 1,0 - 
b h x .

I]/. K. Cyp  HOBiTOBHH, B i ^ J H  IV. 
C /T apH H  C a M S ip , ^ n a  7  M a a  1 9 1 3 .

L. Nam. VIII. e. 1360 _ (7018 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego z łomów nad Dniestrem w w km. 
248—242 dla budowli regulacyjnych na rzece 
Dniestrze pod Uściem Zielonem-Petryłowem 
w latach 1913—1914 wykonać się mających 
odbędzie się dnia 4 czerwca 1913, o godzinie 
12 w południe rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie regulacyi Dniestru w Stani­
sławowie.

W powyższym okresie czasu ma być 
dostawionych ogółem około 14.000 m 3 ka­
mienia łamanego, która to ilość może być w 
miarę potrzeby zmniejszona lub zwiększona 
o 20 prc. a dostawca obowiązany będzie do­
stosować się do tej zmiany i nie może żądać 
od c. k. Administracyi Państwa w razie 
zwiększenia dostawy wyższej ceny za mate- 
ryały w większej ilości dostaczone, ani też 
rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do Skar­
bu Państwa w razie zmniejszenia dostawy. 
Ceny jednostkowe kamienia objęte są osobnym 
wykazem.

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy 
oraz wykaz cen jednostkowych można przej­
rzeć w godzinach urzędowych w wymienio­
nym c. k. Kierownictwie, gdzie też do godzi­
ny 12 w południe dnia oznaczonego mają 
być wniesione oferty, sporządzono ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 kor. i we wadyum 
wysokości 1500 kor. Wadyum ma być zło­
żone w gotówce lub pupilarnyeh papierach

wartościowych, odpowiadających co do jako­
ści postanowieniom rozporządzenia eałego 
Ministerstwa z 30 grudnia 1909 Dz. u, p. 
Nr. 9 z roku 1910.'

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru, ma być podany cy­
frami i słowami jedcolity opust z cen fiskal­
nych objętych wykazem.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie albo 
niezaopat.rzone znaczkiem stemplowym lub 
w wadyum, niesporządzone ściśle w sposób 
przepisany lub zaopatrzone dopiskami, nie 
będą uwzględniono.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 maja 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
TIstyanowski, w. r.

(Wzór oferty). 

O f e r t  a.

Mocą ttó  rej ja (my) niżej podpisany (tti) 
obowiązuję (my) się w latach 1913, 1914 
dostarczyć dla robót regulacyjnych na Dnie­
strze kamieni łamanych z łomów nad Dnie­
strem w km. 248—242 na nadbrzeżne pla­
ce składowe za opu-tem  ............................
(słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są doKładnia i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

!' nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 

} oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 3 .
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI.

Bawa, dnia 1 6  kwietnia 1 9 1 3 .

W  d n i a ........................ 1 9 1 3 .
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 3373/12 (6851)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Zlaty 

Biller kupcowej w Jabłonowie odbędzie się 
dnia 25 czerwca 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 7 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytaeya następu­
jących realności lwh. 3/4 392 pgr. 1617/1 ks. 
gr. Utoropy, lwh. 393 pgr. 1617/7 ks. gr. 
Utoropy.

Wartość szacunkowa 6017 kor. 25 hal., 
3233 kor. 12 hal.

Najniższa oferta 4098 kor., 2191 kor. 
42 hal.

Do realności lwh. 392 i 393 ks. gr. 
Utoropy należą następujące przynależności: 
drzewa owocowe i krzaki oszacowane ad 1, 
na 129 kor. 75 hal., ad 2. na 54 kor. ^

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 12 maja 1913.

L. cz. E, 330/13 (5) (6802)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II, "odbędzie się licytaeya 
realności o b j.:

a) lwh. 305,
b) lwh. 1049,
c) lwh. 942 gm. Krakowiec chałupa z 

wędlarnią, sklep masarski z piwnicą i bu­
dynki gospodarskie około 3 morgi gruntu, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 7768 kor., 
ad b) na 260 kor.,
ad c) na 3952 kor., przynależności zaś

c) na 268 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 4300 kor., 
ad b) 173 kor.,
ad c) 2814 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Krakowiec, dnia 16 maja 1913.

L. cz. E. 4908/12 (6) (6857)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Zakładu kredytowego w Ba­
wię, odbędzie się dnia 30 czerwca 1913 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3 licytaeya:

a) realności lwh. 862 i
b) 1/3 części realności lwh. 868 gm. 

Teniatyska.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
ad a) na 1170 kor, 32 hal,, 
ad b) na 150 kor. 83 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad a 781 kor.,
ad b) 101 kor. poniżej tych cen sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokurnenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce-

L. cz. E. 6246/12 (4) (7021)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 lipca 191-3 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. IV. we Lwowie, odbędzie się licy­
taeya realności lwh. 14 gm. Pasieki Zubrzy­
ckie, składającej się z chaty z zabudowania­
mi i gruntu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1863 kor.

Najniższa cena wynosi 1242 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w oddziale kancelaryjnym 
w biurze Nr. IV.

G. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV,
Lwów, dnia 7 maja 1913.

L. cz. E. 2244/12 (20) (6761)
Dnia 9go lipca 1913 o godzinie 8 30 

przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 6 odbędzie się licytaeya:

a) lwh, 772 gm. kat. Tyśmieniea, zło­
żonej z pgr. 6725/1 rola, obszaru 59 ar. 91 
m2 (kolo cegielni),

b) lwh. 3333 gm. kat. Tyśmieniea, zło­
żonej z pgrunt. 6991/1, 6992/2, 6992,3 rola, 
obszaru 1 h. 3 ar. 83 m2 w jednym kom­
pleksie w niwie „Bohorodeeka Góra", pgr. 
7402, 7403 łąka obszaru 70 ar. 03 m2, s a- 
nożęć w niwie „Doubniaki", wraz z przyna- 
leżytościami, składającemi się z 9 dębów na 
pgr, 7403.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione:

ad a) na 1000 kor., 
ad b) na 1500 kor., 
przynależności zaś na 27 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 666 kor. 66 h., 
ad b) 1018 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
G. k. Sąd powiatowy.

Tyśmieniea, dnia 6 maja 1913.

L. cz. E. VI. 2255/13 (4) (6788)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 czerw-ca 1913 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytaeya realności lwh. 87 
gm. Grabówka.

Nieruchomość z przynależnościami oce­
niono na 2125 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 1063 kor., niżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 3.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI,
Tarnów, 13 maja 1913.

L. cz. E. 1763/12 (5) (6829)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 czerwca 19i3 o godzinie 8 
przed południem w biurze Nr. 7 odbędzie się 
li cy tacy a:

a) realności lwh. 37 gm. Wereszyca,
b) 3/16 części realności lwh. 423 gm. 

Wereszyca i
c) realności lwh. 446 gm. Wereszyca 

objętych.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
ad a) na 5300 kor. 80 hal.,

■ ad b) na 168 kor. 75 hal.,
ad c) na 1300 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 3533 kor. 32 hal., 
ad b) 112 kor. 50 hal.,
ad c) 866 kor. 67 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 7.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 10 maja 1913.

L. cz. E. 85/13 (4) (6562)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej pp. 
Markusa Puchsa i Abrahama Bedlicha, kup­
ców w Brzeżanach, odbędzie się dnia 8 lipca 
1913 o godzinie 9 przed połuniem, w biu­
rze Nr. 3 na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytaeya następujących realności gm. 
Brzeżany, a to:

1. cała realność lwh. 1954, składająca 
się z domu mieszkalnego starego, domu mie­
szkalnego parterowego nowego i pbd. 592/2 
1'75 ar.,

2. cała realność lwh. 1955, składająca 
się z pgr. 2091/2 ogrodu o przestrzeni 5‘30 
arów.

j Ad 1. wartość szacunkowa: 3412 kor,
| 25 hal.
j Najniższa oferta 1706 kor. 12 hal.

Ad 2. wartość szacunkowa: 460 kor, 
40 hal.

Najniższa oferta 306 kor. 93 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Brzeżany, dnia 27 kwietnia 1913.

L. cz. E. X 2369/11. (24) (6929)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie prot. firmy J. Priedmanna 
odbędzie się dnia 14 lipca 1913 o godz. 8'30 
przed południem w biurze Nr. 140 licytaeya 
połowy realności obj. lwh. 904 ks. gr. gin. 
Stryj, składającej się z parc. bud. z domem 
drewnianym słomą krytym i roli łącznego 
obszaru 7 arów 97 m 3 w niwie Wójtostwo 
i II. 1,4 część realności obj. lwh. 1837 ks. 
gr. gm. Stryj, stanowiącą rolę łącznego ob- 
ssaru 7 arów 77 m2.

Sprzedać się mająca nieruchomość jest 
oceniona ad I. na kwotę 431 kor. 50 h., zaś 
ad II, na kwotę 155 kor. 50 h.

Najniższa oferta wynosi ad I. kwotę 
215 kor. 75 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. X.
Slryf, dnia 24 maja 1913.

L. cz. E. 3407/12 (5) (6844)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 września 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w c. k. sądzie powia­
towym w Samborze O. III. w biurze Nr. 52 
licytaeya realności lwh. 76 i 438 ks. gr. gro. 
kat. Sambor-Lwowska, składających się z pię­
trowej kamienicy mieszkalnej, ogrodu, bu­
dynków fabrycznych i gospodarczych.

Wartość szacunkowa realności lwh. 76 
wynosi 55.045 kor. 20 h

Wartość szacunkowa realności lwh. 438 
wynosi 82.171 kor. 50 h.

Najniższa oferta lwh. 76 wynosi 27.522 
kor. 60 h.

Najniższa oferta lwh. 438 wynosi 41.085 
kor. 75 h.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL 
Sambor, dnia 6 maja 1913.

L. cz. E. IV. 828/13 (5) (6979)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu, odbędzie się dnia 20 czerwca 1913 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 122, licytaeya 
realności lwh. 13 ks. gr. gm. Gródek.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 12.364 kor.

Najniższa cena wynosi 8242 kor. 78 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia,! przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 120,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 29 kwietnia 1913.

L. cz. E. 847/13 (7002)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Izaka Badiana w Budkach 
odbędzie się dnia 22 sierpnia 1913 o go­
dzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 5, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków, licy- 
tacya następujących realności:

1. lwh. 209 i
2. 1/4 części lwh. 18 ks, gr. gm. Kro- 

pielniki.
Wartość szacunkowa
ad 1. — 5626 kor. 57 hal.,
ad 2. — 2806 kor. 34 h.
Najniższa oferta:
ad 1. -  3751 kor. 5 h.,
ad 2. — 1870 kor. 89 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych realności dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t-. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 3.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Budki, dnia 6 maja 1913.

Kofikursa.
L. XVI b) 157/2 (6895 2 - 3

K o n k u r s .
W obrębie politycznej administracy 

gal. c. k. Namiestnictwa zostanie obsadzon: 
jedna posada c. k. leśniczego powiatowegc 
z płacą unormowaną ustawą z 25 wrześni:: 
1908 Dz. u. p. Nr. 204 i rozporządzeniem 
całego Ministerstwa z 22 listopada 1908 Dz,



u. p. Nr. 234, dodatkiem aktywalnym przy­
należnym do danej miejscowości, ryczałtem 
na obchody służbowe, ryczałtem kancelaryj­
nym i na umundurowanie.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
winni wykazać się świadectwem zdanego 
egzaminu rządowego, przepisanego rozp. c. k. 
Ministerstwa rolnictwa z 3 lutego 1903 Dz.
u. p. Nr. 30, względnie 11 lutego 1889 Dz.
u. p. Nr. 23 dla pomocników w służbie te- 
ckniczno-leśnej i ochronnej, fizyczną zdolno­
ścią do pełnienia służby leśnej, obywatel­
stwem austryackiem, nienagannem zachowa­
niem się i znajomością obu języków krajo­
wych, t. j. polskiego i ruskiego, w słowie i 
piśmie.

Posada ta należy do rzędu tych, które 
są zastrzeżone w myśl ustawy z 19 kwietnia 
1872 Dz. u. ]i. Nr. 60, względnie obwieszcze­
nia c. k. Ministerstwa obrony krajowej z 16 
lipca 1879 Dz. p. p. Nr. 100 w pierwszym 
rzędzie dla wysłużonych c. i k. podoficerów.

Ci ostatni kandydaci, jakoteż kandydaci 
pozostający w cywilnej służbie rządowej, win­
ni wnieść własnoręcznie napisane, należycie 
udokumentowane i ostemplowano podanie za 
pośrednictwem swojej władzy przełożonej, 
zaś inni kandydaci za pośrednictwem wła­
ściwego c. k. Starostwa, względnie Magistra­
tu we Lwowie lub w Krakowie do c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie najdalej do dnia 15 
czerwca 1913.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 maja 1913.

L. Pr. 188/4 (13)
K o n k u r s  

na posadę funkeyonaryusza Prokuratoryi Paii- 
stwa przy sądzie powiatowym w Chrzanowie 
z roczną remuneracyą w kwocie 600 koron.

Podania z dowodami uzdolnienia należy 
wnieść dn c. k. Prokuratoryi Państwa w Kra­
kowie najdalej do dnia 10 czerwca 1913.

Kraków, dnia 19 maja 1913.
O. k. Radca Dworu i Pierwszy Prokurator 

P aństw a:
Doliński.

L. Pr. 169/6 (13) (6950 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie tut. jest do obsadzenia za­
raz posada stałego pomocnika kancelaryjnego.

Wymaga się gruntownej znajomości we 
wszystkich agendach sądownictwa i biegłe 
pisanie na maszynie.

Pierwszeństwa mają kandydaci z 1. 
egzaminem kancelaryjnym.

Podania wnosić należy dnia 10 czerwca 
1913 do Naczelnictwa tut. sądu przy dołącze­
niu świadectw (metrykę chrztu i świadectwo 
dotychczasowego zajęcia).

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Podkamień, dnia 24 maja 1913.

L. 8275 (6699 2 - 3 )
K o n k u r s.

Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą, lub przy iynych 
sądach opróżnić się mogącą posadę, do któ­
rej mają pierwszeństwo wojskowi certylika- 
tyści, wnosić należy do dnia 26 czerwca 
1913 do Prezydyum sądu obwodowego w 
Tarnowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 18 maja 1913.

L. 1441 (6868 2 - 3 )
K o n k u r s .

Rozpisuje się konkurs na posadę se­
kretarza e. k. Szkoły Politechnicznej we 
Lwowie.

Posada ta systemizowaną jest w IX. 
randzej urzędników państwowych z normal­
nymi poborami. W razie osobnego zezwole­
nia c. k. Ministerstwa oświaty możliwem jest 
obsadzenie posady w VIII. randze.

Podania wnosić należy do końca czer­
wca b. r. do Rektoratu, wystosowane do c. k. 
Ministerstwa wyznań i oświecenia.

W arunki: Obywatelstwo austryackie,
wiek do 40 lat włącznie, dobry stan zdro­
wia, ukończone studya wyższe (akademickie) 
z egzaminami państwowymi, dokładna zna­
jomość języka polskiego i niemieskiego, bie­
głość w układaniu referatów w obu języ­
kach.

Do podania załączyć nadto trzeba: świa­
dectwo moralności, świadectwa z praktyki, 
krótki opis życia z wymienieniem wiadomo­
ści .specyalnych, jakie kandydat posiada.

Bliższych wyjaśnień udziela Rektorat.
Rektorat, c. k. Szkoły Politechnicznej.

Lwów, 23 maja 1913.
Hauswald,

Rektor.

L. 65.279/1 f. (7023 2—3)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyen ta przy nowo utwo­
rzyć się. mającym c. k. urzędzie pocztowym 
W Wrzawach z poborami 3 klasy 6 stopnia.

Ryczałt na służącego dodatkowo wy-1 
mierzony zostanie.

Podania należy wnosić do c. k. Dyrek- 
eyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do 31 maja b. r.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

C. k. Prezydent:
IV o p a t e r n i w. r.

L. 65.278/TL  ̂ (7024 2 - 3 )
K o n k n r s.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym Polanka Karol z pobofafni 
3 klasy 3 stopnia i ryczałtem na służącego 
532 koron rocznie.

Podania należy wnosić do c. k. Dyrek­
cji poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do 1 czerwca b. r.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów’ 
dla Galicyi.

C. k. Prezydent:
W o p a t  n r n i u . r.

L. 20.152. (6068 2—3)
Iv o n k u r s.

W obrębie galicyjskiej krajowej Dyrek­
cji skarbu jest do obsadzenia jedna posada 
starszego inspektora technicznej kontroli 
skarbowej w VI. klasie rangi z systemizo- 
wanymi poborami służbowymi.

Ubiegający się o tę. posadę mają wy­
kazać, że posiadają przepisane wymogi.

Podania należy wnosić w tiągu czte­
rech tygodni drogą służbową do Prozydymn 
krajowe" Dyrekcji skarbu wo Lwowie.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 13 maja 1913.

L. 8678/1V. (6894 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszein ogłasza się konkurs celem 
obsadzenia posady dyrektora e. k. 1. gimna- 
zyum w Rzeszowie.

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1898 
’Dz. u. p. Nr. 178 i ustawy z dnia 24 lutego 
1907 Dz. u. p. Nr. 55.

Podania zaopatrzone, w potrzebne, do­
kumenty służbowe i dokładnie, wypełnioną 
tabelę kwalifikacyjną należy wnieść drogą 
służbową do Prezydyum e. k. Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do dnia 20 czerwca 1913.

Podania wniesione po tym terminie nie 
będą uwzględnione.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów', dnia 24 maja 1913.

L. 995. (6768 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

Na podstawie uchwały Wydziału po­
wiatowego z dnia dzisiejszego rozpisuje sio 
niniejszein konkurs na wakującą posadę aku­
szerki okręgowej z siedzibą w .lazowie sta­
rym, z przydzieleniem do okręgu tego 3-cli 
gmin z ludnością 5000.

Płaca roczna akuszerki okręgowej w Ja­
zowi e starym wynosi 200 kor., płatna w ra­
tach miesięcznych z dołu z kasy Rady po­
wiatowej.

Obowiązki akuszerki okręgowej okre­
ślone są rozporządzeniem wyknnawczcm do 
§ 17 ustawy z dnia 2 lutego 1.891. Dz. ust. 
i rozp. kraj. Nr. 17.

Ubiegające się o posadę akuszerki okrę­
gowej w Sażowie starym mają przedłożyć:

1. metrykę chrztu;
2. dyplom z odbytej nauki położnictwa;
3. świadectwo moralności i
4. świadectwo z dotychczasowej prak­

tyki.
Podania dotyczące należy wnosić do 

"Wydziału powiatowego w Jaworowie do końca 
czerwca 1913.

Z Wydziału powiatowego.
Jaworów, dnia 20 maja 1913.
Wiceprezes: ks. B. Wołoszyńfki w. r.

Sekretarz: Czerniak w. r.

L. 1819/913. (6898 2—8)
K o n k u r s.

Celem nadania posady drogomistrza 
miejskiego przy tutejszym Magistracie, roz­
pisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do wnoszenia podań do końca czerwca 1913.

Do posady tej przywiązane jest:
1. płaca roczna 1200 "kor.; ’
2. dodatek na mieszkanie 300 koron 

rocznie;
3. prawo do trzech pięcioleci po 120 

koron rocznie.
Kandydaci, ubiegający się o (,ę posadę, 

winni się wykazać:
1. obywatelstwem austryackiem ;
2. nieprzekroczonym 35 rokhm życia;
3. świadectwem ukończenia krajowej 

szkoły konduktorów drogowych lub szkoły 
przemysłowej;

4. dwuletnią praktyką drogową; -
5. świadectwem zdrowia.
Powyższa posada jest. do objęcia na­

tychmiast i będzie nadaną na razie prowizo­

rycznie, a po dwuletniej zadowalającej słu­
żbie może nastąpić stabilizacja.

M agistrat król. wol. miasta Stryja. 
Stryj, dnia 19 maja 1913.

Burmistrz: Dr. P a l k  w. r.

L, 1270 (6897 1 - 2 )
Konkurs celem obsadzenia jednej opró­

żnionej posady dozorcy więźui, rozpisany d. 
25go maja 1913 w Nr. 119 „Gazety Lwow­
skiej", upływa z dniem 30 września 1913.

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego. 
Wiśnicz, dnia 22 maja 1913.

L. 1364/13 (7026 1 - 2 )
Konkurs celem obsadzenia jednej opró­

żnionej posady starszego dozorcy więźniów, 
jako maszynisty przy c. k. Zakład be kary 
dla mę/ozyzn w Stanisławowie, upływa z 
dniem 18 czerwwa 1913.

O. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
Stanisławów, dnia 25 maja 1913.

Rozmaita obwie&zcz&nia.,
fi. ez. O. II. 878 13 (1) (6727 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Mary.,nnie Budzik z Łękawicy, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnowie przez Stanisława Bud-ika z Łęka­
wicy pozew o 490 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 maja 1913, godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Eusiarskiego, adwokata w 
Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowry, Oddział II.
Tarnów, dnia 5 maja 1913.

L. cz. 0. 867/13 (2) (7011)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Wasyla Czajki wniesioną została do tut. c. k. 
sądu przez Wasyla Wołoszyna w Kurzynie 
wielkiej skarga o zeznanie dokumentu ustęp­
stwa zpn.

Na podstawie skargi wyznaczono ter­
min na dzień 13 czerwca 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanej sy 
ustanawia się p. Waiectego Garbacza w Ku­
rzynie wielkiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 21 maja 1913.

L. cz. O. 377/.13 (2) (7013)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie Młynarskiej w Zwo- 
lakach, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tut. c. k. sądu przez 
fi mę R. Pawłów: ki w Krakowie pozew o 
J | l 0 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 czerwca 1913, o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwmej usta­
nawia się p. Tomasza Gromadę w Ulanowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 21 maja 1913.

L. cz. O. IV. 371/13 (6922)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca po­
bytu 1) Eliaszowi (likowi) Potopa i 2) Ju ­
stynie Potopa zam. Eenik i tow., których 
miejsce pobytu jest nieznanem, wniesiony 
został do c. k, sądu powiatowego w Prze­
myślu przez Józefa Prokopskiego i tow. po­
zew o zapłacenie kwot 300 kor,, 300 kor. 
i 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 20 czerwca 1913
0 godz. 9 przed południem, biuro Nr. 12 a.

Celem strzeżenia praw wyżej wymienio­
nych ustanawia się ad 1) p. Michała Ole- 
szyckiego w Tarnawcacb, ad 2) p. Jędrzeja 
Keniga w Tarnawcacb kuratorami.

Ci kuratorowie zastępywać będą powyż­
szych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 17 maja 1913.

L. cz. O. 2000'13 (2) (6444)
E d y k t.

Przeciw Magdalenie Rudyk albo Ma­
gdalenie Rodnarce córce Jana zam. Rudyk,

J której miejsce pobytu jest nieznane, v;nie- 
{siony został do e. k. sądu obwodowego 
' v,' Brzeżanach przez Związek handlowy „Sa­

mopomoc" w Podhąjeaeh pozew o 230 ko ­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. A Schiissla w Brzeżanach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

O. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Brzeżany, dnia 22 kwietnia 1913,

L. cz. Om. I. 10/13 ( i ) (6408)
E d y k t .

Przeciw Dmytrowi Eeńczuk s. Wasylu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Butach przez Gedalego Schattnera, kupca w 
Kutach, pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy 270 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Dmytia Eeń- 
ezuka s. Wasyla ustanawia się p. S a m u e la  
llauba, kand. adw. w Kutach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dmytra 
Feńezuka s. Wasyla w rzeczonej sprawia na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje:

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 10 maja 1913.

L. cz. Cw. X. 4338/13 (1) (643S)
E d y k t.

Przeciw Włodzimierzowi Wasilewskie­
mu i Schulimowi Wagschallowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez firmę M. Jonasz we Lwo­
wie pozew o 1500 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adwokata dr. Gerseńona Zippera 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują".

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1913.

L. cz. Ow, II. 2215/13 (1) (6771)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Deutscherowi w 
Krakowie, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu krajo­
wego jako handlowego w Krakowie pizez 
prot. firmę M. Weinsberg i Syn w Krakowie 
pozew o 1500 kor.

Na podstawie pozwu wydano dnia 22 
kwietnia 1913 nakaz zapłaty Cw. II. 2215/13/L

Celem strzeżenia praw Abrahama Deu- 
ischera ustanawia się p. dr. Judę Peipera, 
adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Abra­
hama D iutsebera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 22 kwietnia, 1913.

L. cz. C. X. 3510/13 (2) (6833)
E d y k t.

Przeciw Tomie Marków7, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Kasę oszczędności i kre­
dytu w Szr-zercu pozew o 625 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Tomy Marków 
ustanawia się p. advvokata dr. Aleksandra 
VogIa we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Tomę 
Marków w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1913.

L. cz. C. VI. 323/13 (1) (7035)
E d y k t.

Pizeeiw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu Maryannie z Chłibkiewiczów Zwary- 
czowej Abrahamowi Pfefferbaurn, Jędrzejowi 
Ohyrowskieinu i Helenie Chyrowskiej, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Stryju C. VI. pozew o uznanie nieistnienia 
ciężarów i wykreślenie takowych z kart cię­
żarów lwh. 2028. 2321 i 3340 gm. Stryj.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się
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audyencyę do ustnej rozprsmy na dzień 25 
czerwcal913, o godzinie 8 przed południem, 
w biurze Nr. 36.

Celem strzeżenia praw powyższych nie­
wiadomych, ustanawia się p. dr. Aleksandra 
Pożniaka, adw. w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych niewiadomych w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział VL 
Stryj, dnia 13 maja 1913.

U. cn. C. I. 322/13 (6791)
E  4  H K T.

U p o T H B  IlaBnoBEr, M ix a .fiH 'i i r a H B if i  
EapamoK, K orpnx Micn,e noó y ry  He e s i l o ­
ne, BHec.ua HacTH IIpncnsKna 3 K osanunnH  
b n;. k. noBiTOBisi cyfll B EopmeBi no30B o 
BjracmcTB napn;. rp . 167/1 ą u . Jlam m fi.

H a niflCTaBi no3B y BnuHaueH a 3ieT a.ia  
po3npaBa Ha fleHB 3 nepBHH 1913, ro4 HHa 
8 paHO, 6» p o  Hp. 14.

^ j ih  cTepesKeHH npaB BHcme 3ra/i;aHHX 
ycTaHOBHne ch  h . 4 p. PoMaHa K ypóaca, a^- 
BOKaTa b E o p m eB i, KypaTOpoM.

Tonące KypaTop 6yyi,e BHcme 3ra^,aHHx 
b ara^am fi cnpaBi Ha Ix HeSesnenaicTB i 
KoniTa raK flOBro 3acTynaTH, aac ohh a6o 
B eyĄl 3TOJIOCHTB CH a6o BHMiHHTB HOBHO-
B.iaCTUH.

IL  k. Cyfl noBiroBiiH, Biflflln L 
E o p m jB , flHH 19 Mań 1913.

L. cz. O. I. 231/13 (1) (67561
E d y k t.

Przeciw Michałowi Jacyszyn, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesmny został 
do c.'k. sądu powiatowego Oddział I. w Prze­
myślanach przez Michała Cukrowskiego po­
zew o 792 kor. 38 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 czerwca 1913, o godz. 
10 rano, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Michała Jacy- 
szyna ustanawia się p. dr. Oskara Henryka 
Grossa, adwokata kraj. w Przemyślanach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Jacyszynaw rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Przemyślany, dnia 6 maja 1913.

L. cz. C. VIII. 232/13 (1) (6689)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej Eti 
Eeizi Seharf wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Podhajcach przez Mojżesza 
Bera Buchwalda z Podhajec pozew o uznanie 
własności realności obj. lwh. 271 ks. gr. 
gm. Podhajce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 18 czerwca 
1913, o godzinie 9 rano, sala Nr. 2.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Eti Eeizi Schaif ustanawia się p. 
dr. Schmerlera, kand. adwok. w Podhajcach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w są ,zie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Podhajce, dnia 9 maja 1913.

L. cz. C. IL 149/13 (1) (7038)
E d y k t.

Przeciw Janowi Janikowi i Annie Ja­
nik, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Jana Tokarza i Katarzynę 
Tokarz w Sękowy pozew o zapłatę kwoty 
150 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
3 czerwca 1913, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Sterna, adwokata w Gorli­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. C. IV. 279/13 (1) (6951)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Zofii z Puchałów Homa wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Przeworsku przez 
Maryannę Loc z Markowej pozew o zapłatę 
kwoty 800 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 4 czerwca 1913, 
o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw Zofii Homa usta­

nawia się p. dr. Karpfa, adw. w Przeworsku, 
kuratorem, który zastępywać będzie Zofię 
Homa w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocuika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 17 maja 1913.

L. cz. Cw. 581/13 (4) (5831)
E d y k t.

Przeciw Schulimowi Wagschalowi, któ* 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do tutejszego sądu przez Filię c. k. 
uprzyw, galic. Banku hipotecznego w Kra­
kowie pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 700 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 20 lutego 1913 nakaz zapłaty do Cw. 
581/13.

Celem strzeżenia praw pozwanego Sehu- 
liina Wagschala ustanawia się dla niego w 
sporze tym kuratorem p. adwokata dr, Ben- 
dla w Sauoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL
Sanok, dnia 17 kwietnia 1913.

L. cz. Cw. IV. 1032/13 (5) (6433)
E d y k t.

Przeciw Danyle Szewców, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Mozesa Krissa w Bóbrce 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 280 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty dnia 7 marca 1913 I. cz Cw.
IV. 1032/13 (1).

Celem strzeżenia praw Danyła Szewców 
ustanawia się p. dr. Mojżesza Kanera we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
nyły Szewców w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 24 kwietnia 1913,

L. cz, C. II. 344/13 (1) (6934)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Kowalikowi, zaro- 
bnikowi z Huczka, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Dobromilu przez Benjamina 
Wilfa, kupca w Dobromilu, pozew o zezna­
nie ustępstwa celem przeniesienia prawa 
własności kwoty 343 kor. 84 ha!, zpn. na 
rzecz powoda.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 4 czerwca 1913, o godz. 
8 rano, sala Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Necheiesa, adwokata w Do­
bromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej s/.rawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki o u w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromil, dnia 20 maja 1913.

L. cz. C. IV. 311/13 (1) (7045)
E d y k t.

W sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym przeciw niewiadomej 
z miejsca pobytu Anieli Gunia o 461 kor 
ma być doręczoną uchwała z dnia 3 maja 
1913 1. cz. C. IV. 311/13.

Na podstawie pozwu C. IV. 311/13 
wyznaczoną została audyencya na dzień 
3 czerwca 1913, o godz. 3 po południu.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Aniela 
Gunia przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jej praw kuratora w osobie p. dr. 
Józefa Jezierskiego, adwokata w Eozwadowie.

Tenże kurator zastępywać będzie tęż 
niewiadomą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bozwadów, dnia 3 maja 1913.

L. cz. C. II. 378/12 (3) (7042)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Laszczuk z Uścia 
zielonego, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Monasterzyskach przez Chryzan- 
tego Łazarewicza pozew o uznanie prawa 
własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 12 czerwca 1913, o godz. 
8 rano, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Biera w Monasterzyskach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Monasterzyska, dnia 23 maja 1913.

L. cz. C. 357 13 (2) (7012)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
błp. Chaji Bohrer recte Lorberbaum, zmarłej 
w Ulanowie 8 kwietnia 1913, wnnsiony zo­
stał do tut. c. k. sądu przez Abrahama Lor 
berbauma w Ulanowie pozew o 350 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 13 czerwca 1913,
0 godz. 8 rano.

Celem str-ezenia praw nieobjętej masy 
ustanawia się p. Izaaka Geitzhaka w Ul, no­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ulanów, dnia 19 maja 1913.

L. cz. Cw. 2061/13 (2) (6499)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Goldmanowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Bzeszo- 
wie przez Eisiga Wolfa, kupca w Niepoło­
micach pozew o 220 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw powyż nazwa­
nego ustanawia się p. dr. Wilusza, adwokata 
w Ezeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
nionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 22 kwietnia 1913.

L. cz. C. II. 270 13 (7003)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Hul Winnickiemu 
synowi Pawła z Czajkowic, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Budkach przez 
Teklę Kulczycką pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień 9 lipca 1913, 
o godzinie 9 rano, w biurze Nr. '14.

Celem strzeżenia praw Michała Hula 
Winnickiego ustanawia się p. adwokata dr. 
Dormana w Budkach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Hula Winnickiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamiannje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budki, dnia 20 maja 1913,

L. XVII. 4501/133.
O b w i e s z c z e n i e  

e. k. N am iestnictw a we Lwowie z 28. 
maja 1913 L. X V II. 4501/133, w sprawie 
wprowadzania zw ierząt i  produktów zw ie­

rzęcych z B ośuii i  H ercegowiny.
Ze względu na obecny stan chorób sta­

dnych w Bośnii i Hercegowinie, c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z 
29. kwietnia 1913 L. XVII. 2988/130, zarządza 
na podstawie reskryptu c. k. Mmisterstwa 
rolni, twa z 22. maja 1913 L. 19.075 pod 
względem wprowadzania zwierząt z Bośnii i 
Hercegowiny, co następuje:

1. Z powodu panującego pomoru świń 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galicyi z powiatów: Banjaluka, Bihac, Bos. 
Dubica, Bos. Gradiścs, Bos. Krupa, Bos. Novi, 
Dervent, Glamoć, Kotor-Varo§, Livno, Ljubi- 
nje, Ljubuśki, Maglaj, Mostar, Sarajevo, 
Teśanj, Trebinje, Viśegrad, Visoko, Vlasenica, 
Zenica, Żepće, Zvornik i Zupanjac.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej", będą karane 
według ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. 
Nr. 177 przy zastosowaniu przepisów §§ 71, 
72 i 73 tejże ustawy oraz odnośnych rozpo­
rządzeń wykonawczych.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. maja 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r.

U. cn. C. II. 389/13 (6960)
E  4 H K T. 

npoTHB AHHi TKanyK i Tphhbkobh 
TnanyK, KOTpHX Micpe noóyTy He e BpąoMe, 
BHecjia CnijiKa onpaflHocTH i hohchhok „Ha- 
4'ih" b UoMopHHax b n;. k. cy4'i hobItobIm 
B 36opOBi H030B O 450 Kop.

H a niflCTasi no3By Toro BH3HaueHo 
po3npaBy b Tyr. cy^i Ha ^eHt 4 nepBHH
1913, o r 04. 10 nepe^ non., b cann n. 16.

^ . ih  cTepeaceHa npaB A hhh TfcanyK i 
UpHHBKa TicauyK ycTanoB.iHe cn nana 4p. 
UaycJiiHBkepa, a^BoKara b 36opoBi, Hypa- 
TOpOM

Tonące icypaTop 6yĄe A hhh i  TpHHB- 
Ka TicanyK b 3raflamH c m n iB i Ha ix He6e3- 
neuHiCTB i Komra rraK flOBro 3acxynaTH, aac 
OHH a6o B eyAi 3rC.T0CHT£> CH aóo BHMiHHTB 
noBHOBnacimn

E j K. C y 4  HOBiTOBHH, B iflflłJI II
36opiB, 4HH 21 iian 1913.

L. cz. Cg. IX. 931/12 (6902 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Karolowi Landesowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, WDiesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez firmę Maurycy Korpus i S-ka 
Wapiennik kręgowy, pozew o 1303 kor. 67 
hal. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencyę na dzień 6 maja 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ka­
rola Landesa ustanawia się p. dr. Masa 
Frieda. adwokata krajowego we Lwowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział IX.
Lwów, dnia 6 maja 1913.

Wyroki prasowe.
L- cz, Pr. III. 57/13 (3) (5822)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 9 czasopisma „Nowiny" 
z dnia 30 kwietnia 1913 napis oraz ustęp 
artykułu pod ty tu łem : „Nowa kompromita- 
cya Austryi" do słów: „Przesilenie bałkań­
skie" do s łó w : „udał się w zupełności" i 
od słów: „to przecież do większego absurdu" 
do słów: „już nie było można" (str. 1, ł. 1,
2) — zawiera w swej osnowie znamiona zbro­
dni z § 65 a) k. k. i występku z § 300 k. 
k., że zakazujesię rozszerzania inkryminowa­
nego napisu oraz ustępów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 30 kwietnia 1913.

L. cz. Pr. III. 62,13 (3) (6020)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 102 czasopisma „Nowi­
ny Dziennik powszechny" z dnia 4 maja 
1913 artykuł pod tytułem : „Pomaszerujemy" 
od słów: „Hr. Aehrenthal" aż do słów: „co 
się jeszcze da" (str. 1 i 2, ł. 1) — zawiera 
w swej osnowie znamiona zbrodni z § 63 i 
65 a) k. k., że zakazuje się rozszerzania u- 
stępu tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S III.
Kraków, dnia 5 maja 1913.

U. cn. H p. 134/13 (2) (7016,,
B IiieHH 6ro BennuecTBa Ificapn !
U,', k. Cyfl KpaeBHH hko TpnóyHan 

npacOBHH y  JIbbobI pimHB Ha BHecoK n;. k. 
IIpoKypaTopHl ^epacaBHoi, m;o 3MicT na- 
COHHCH HHCHOlll 3 ,Z1,HH 21 MOH
1913 b apTHKy.fi „IHnpniHH Hapo^naił ko- 
MiT6Tu b ycTyni Bî ; „ninpniHH Hapo^Hnn 
KOiiiTCT1' ąo „Hafiripme BpaHcmeu, mIcthtb b 
Co6i GCTBO npOBHHH 3 §§ 300, 49 i  3. K. ApT.
V. 3aK. 3 17 rpy^HH 1862 Hp. 8 ^(hk. ex 1863, 
y 3HaB flOKOHasy b flHH 2 i łian 1913 koh- 
(jńcKaTy 3a onpaB,a;aHy i sapn^HB 3HHm;eH6 
Hi.ioro Haiwia^y i bh^ub no ^ysmi § 493 
n. k. 3aKa3 ^ajmnioro posmnpiOBaHH Toro 
flPyKOBOrO HHCBMa.

JIbbIb, flHH 24 Man 1913,

H. cn. Hp. 133/13 (2) (6862)
B IsieHH 6ro BeannecTBa If ic a p n !
IL  K. Cyfl KpaGBHH hko ^pHÓyHa.i 

npacOBHH y JIbbobi pimHB Ha EHecoK 4 . k. 
npoKypaTopnl ^epacaBHoi, m,o 3m1c t naco- 
HHCH nrZI,UIO“ HHCHO 109 3 flHHl9 HaH 1913 
b apTHKy.il „MaHi(J)ecT Hapo,a;Horo KOMkreTy" 
b ycTyni bIą „IlepeniKO^H.ia CBOMya 40 
„ix 3MaraHHu, — mIcthtb b co6i gctbo npo- 
BHHH 3 § 302 3aK. Kap. y3HaB flOKOHa-
Hy b flHH 19 Man 1913 KOHijjicKaTy 3a onpaB- 
flaHy i 3apHflHB 3HHm;eHe ifi.ioro HaKna^y 
i BH/i;aB no 4yirifi § 493 n. k. 3aKa3 4a.11. 
moro po3fflnpiOBaHH Toro ^pyKOBoro HHCBMa.

•Tb b Ib , 4HH 21 Man 1913.

81. 93 (526)
2)a3 !. f. fianbeS* al§ 5pre|gericbt in 

iprag f)at mit brm (Srfenntniffe ttom 18 Slpril 
1913, $ r .  I 198/13, bie SBetterhcrbrettung ber 
97ummcr 16 ber ^eitfĄrift: „Zar" Bom 17 Styrii

„Gazeta Lwowska" Nr. 120 z dnia 29 maja 1913.
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1918 fcjegen ber ©teflen bon „D alekosah le  vy- 
zvedacs tv i“ bis „nas ich  p e v n o s t i“ Slrti* 
Eel§; „D alekosahle  vyzvedacs tv i“; ro n  „Zpo- 
ved je  pouze" bi8 „velkopopovicky f a r a r “ be§ 
SlriiEelS: „Zam ette  p re d  svym  prah em , po- 
k r y t c i ! bon „N apro t i  to rnu“ bis „ t r id n i s o u -  
d n ie tv i“ beś Strtifel§; „T r idn i  po ro ta"  nad) § 
800 unb 303 © t  ®. fomie gemag Ulttifcl V II  
be§ ®ejcije§ bom 17 S)ejember 1862, Ul. ®. 
331. Ułr. 8  ex 1863, oerboten.

O Skadar dosud“ bi§ „svobedne Albame" 
be§ UlrtiEelś: „NaBalkane"; bon „A rozumeji- 
l i“ bis „vericich bylo“ beS Slrtitels : „Chy- 
trost nejsou żadne cary" nad) § 65 a unb 
300 ©t. ®. berboten,

®aS f E KreiA ais iprcjjgertdjt in Sljru* 
birn Ijat mit bem ©rEenntniffe bom 17 Slpril 
1913, ijjr. 35/13, bie UBeiterberbreitung ber 
Ułummer 43 ber fdfjrift; „Osveta lidu" bom 
12 Slpril 1913 toegen ber ©teflen bon „Jak jiz 
sdeleno" bi§ „musi prestati“ unb bon „Me­
morandum" biS „a umlcovani“ beS UIrttfelS: 
„Hnuti jihoslovanske“; bott „Tato slova“ bi§ 
„kraie?“ bcS SlrtifelS: „Eakousky dustojnik 
hrube uraził majitele c. a k. pluku"; bon 
„Dle 0. D.‘‘ bi§«„jen katechetove?“ unb oon 
„V popredi valecne“ bib „ucinen konec“ beS 
SlrtiEelS : „Drobnosti" nad) § 65 a, 300 unb 
302 ©t. © jotbie gemaj) SirtiEel IV beS ©eje* 
£e§ bom 17 Śejetnber 1862, Ul. ®. SI, Ułr 8 
ex 1863, berboten.

5DaS f. f. KreiS* ais ^rejjgeridjt in ©l)ru* 
bim l)at mit bem ffirEenntnifje bom 17 Slpril 
1913, S r. 3413, bie UBeiteroerbreitung ber 
Ułummer 21 ber geitfdjrift: „Samostatne sme- 
ry “ bom 13 Slpril 1913 toegen ber ©teflen bon 
„O, vezdejsek krute" biS „a skutky“, bon 
„Pater miłuje" biS „bliźnich" unb bon „Ecce 
homo" bis „sprostoto" bc§ SlttiEclS: „Kre- 
stanstyi"; bon „V beznadejnych" biS „bic, 
bic" beS SlrtiEelS: „Listy z Prahy" nad) § 63 
unb 302 ©t. © berboten.

3>aS f. f. Kretś* al§ ^rreggeric^t in UBtlien 
bat mit bem ©rfeuntniffe bom 18 Slpril 1913, 
Ś r. 37/13, bie UBeiterberóreitung ber Ułumtner 
46 ber 3citfć£)rift: „łSłova doba" bom 16 Slpril 
1913 toegen ber ©telle bon „Kriticka theolo- 
gie“ biS „pro zivot socialni" bes SlrtiEels: „A 
brany pekel nepremohou j i “ nacf) § 122 d 
unb 303 ©t. ©. berboten.

3)a£ f. E KreiS* al§ $rejjgerid)t ®3er 
bat mit bem ©rEenntnijje nom 19 Slpril 1913, 
Ś r. 20,13, bie SBeiterberbreitung ber Ułuatmer 
3 ber geitfdjrift: „SDaS S>ol£§red)t" bom 15 
Slpril 1913 toegen ber ©teflen bon „UJłan Eonit* 
te" bis „ftrafen, ftrafen", bon ,,©o fd)ilbert" 
bis „jcbtoer brad)‘\  bon „6§ glaubett" bis „Kri* 
minął" beS Slrtilefe: „©£ barf nid)t gegał)tt 
toerben ®edj« UJłonate fdftoeren Keiler fiu 9 
K 86 h" narf) § 300 ©t ®. oerboten.

®aS f. f. KrrA* a is  iprcfśgerid^t in
Kbniggraf) Ijat ^em ©rlenmniffe bom 19
Slpril 1913, IV 34 13, bie UBciteroerbreh 
tung ber Ułummer 16 ber 3 ertfd)rift: „Pod- 
krkonosske rozhledy" bom 18 Slpril 19 i 3 
toegen ber ©telle bon „a zatim yzmaha se" 
biS „stromeckum ! Ubode!" beS UlrtiEelS: „Jen 
a jen  valcit“ nacb § 222 unb 302 ©t. © 
oerboten.

3)aS f. I. $reis« ais ^re^geric^t in
Kbmggrdj) t>at mit bem ©rlenntniffe bom 19
Slpril 1913, Sr- IV 33 13, bie SBeiteroerbreL 
tung ber Uhimtner 16 ber ^ t f iĄ r if t ; nKralo- 
vehradecke rozhledy" botn 18 Slprił 1913 toe* 
gen ber ©telle bon „a zatim vzmaha se“ bis 
„stromeckum! Ubode!" beS UlrtifelS: „Jen a 
jen yalcit" naĄ § 222 unb 302 ©t. © ber­
boten. __________

Sła? i. !. $reis« atS S r ^ f i r r ^ I  ™ 
bat.m it bem ©rfenntniffe bom 19 SIpriI 1913 
S r. 14/13, bie SBeitecoerbreitung ber Ulummcr 
16 ber .fteitfdjrift; „Jihoeesky delnik" tom 17 
Slpril 1913 toegen beS mit ben UBorten „Kdy- 
by pripad zustal bez pojednani a zadostuci- 
nen i“ beginnenben ©Iu§fa|teS beS SletifelS: 
„Pred kratkym easem" nad) § 491 ©t. ©. 

i unb UlrtiEel V beS ©efefceS bom 17 Sejember 
! 1862, Uł. ®. S i. SHi  8 ex 1863, berboten.

go, przełożonym zarządu zaś w miejsca Jana 
Bojarskiego zastępcą przełożonego Wasyl 
Hromada gospodarz w Parchaczu.

Dzień w pisu: 10 grudnia 1912.
C. k. Sad krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3 grudnia 1912.

L. cz. Firm. 466/13 (6141)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

'►w Bzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowo gospodarczych przy fir­
mie: „Spółka oszczędności i pożyczek w
Kraczkowej, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką", że na zwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków odbytem w 
dniu 2 marca 1913 wybrała spółka w miej* 
sce zmarłego członka zarządu Antoniego Pel­
ca członkiem zarządu Marcina Międlara wło­
ścianina w Kraczkowej.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Bzeszów, dnia 12 kwietnia 1913.

5Da» f. f. ®rei§* al8 Srefigzncbt in 
Silfen bat mit bem ©rEenntniffe bom 18 Slptil 
1913, S r. 36,13, bie SBeiteruerbreitung ber 
Ułuntmer 5 ber 3eitfd)rift: „Noyy postoyni ob- 
zor“ bom 16 Slpril 1913 toegen bcv ©telle bon 
„Vidensky nemecky spisoyatel" bi§ „aspon 
poradne cetl" beS Vlrtilel§: „Soud o rakouske 
statni sprave“ nad) § 491 unb 492 ©t. ®. 
fotoie gemafe SIrtitel V bed ©cfeljel bom 17 
Sejembcr 1862, Ul. ©. S I. Utr. 8 ex 1863, 
berboten __________

31. 94 (5630)
5Du8 f. t. Sanbe§» ald S refe^£r* ^  h’< ©alj= 

burg bat mit bem Srlcnntniffe bom 18 Slpril 
1913, S r- VII 9 13, bic SBeiterberbreitung ber 
Ułummer 84 ber ^eitfdjrift: „©al^burger UBacbt" 
bom 14 UIpriI 1913 toegen ber ©telle im SciD 
artifei bon „SBenn e» aucb ubertrieben ift" bid 
bor „SDaran dnbern alh: Sermengungen" nad) 
§ 488, 491 @t. @. unb fetifel IV bed ©efebed 
bom 17 ®ejember 1862, Uł. ©. SI. Ułr. 8 ex 
1863, berboten.

Sad !. f. Sanbed* ald ^re^gcrtc&t tu 
iSriinn bat mit bem ©rfenntniffe bom 19 Slpril 
1913, Sr- I  54/13, bie SEBeiteroerbreitung ber 
Ułummer 5 ber ^citfc^tift: „Basple" bora 1 
S ła i 1913 toegen ber ©telleu auf ©eite 52 oon 
„Ti, kteri" bid „cely rok"; auf ©eite 54 oon 
„Mne zdało se“ bid „zalosti skonała!" bed 
©ebid)ted: „Umrela yalka . . auf ©eite 55 
bon „Daes budou zase" bid „k nicemu nej­
sou?" nad) § 222, 303, 491 ©t unb Slr-- 
tifet V bed ©cfeijed bom 17 S^ember 1862, 
Uł. ®. 181. 3lr. 8 ex 1863, berboten.

F i r m y .

Sad E. E. Sanbed* ald Sre^gericbt in K la­
genfurt bat mit bem ©rfenntniffe bom 19 Slpril 
1913, S r VI 5/13, bie UBeiterberbreilung ber 
Ułummer 87 ber 3eitf^rift: „Karntner £ag= 
blatt" bom 17 Slpril 1913 toegen bed Slrti= 
feld: „Sldjtung unb Ułefpeft bor i&fterreid)" in 
ber ©telle bon „bie entf'i)cibenben fyaEtoren" bid 
junt ©cbluffc nad) § 300 ©t. ®. berboten.

Sad !. I. Sanbed- ald Sre^gericbt itt 
18ómifd)»8cipa bat mit bem ©rfenntniffe bom 
19 Slpril 1913, S r - 18, bie SBciteroerbrci» 
tung ber Ułummer 30 ber Srucf.cbrift: „Słorb* 
bóbmijdbe SSolfdftimme" bom 16 Slpril 1913 
toegen ber ©tcllin oon „UJiEililarifĄe Śluturteile 
in Sodnien" bid „in bie Óffentlithfcit bringt", 
oon „Sm gegebewn gaHe" bid „Słoiodb Słili= 
taridmud" bed SirtiEeld: „SDłilitarifĄe Śluturc 
te-lc in S3o§ttien"; „Sadbc 33ajajjo" oon „Bad)* 
SSaja^o, rei^e SBitje" bid „feurigen roten Ułel* 
Eeu oerboten.

Sad f. f. Kreid* ald S reBgerid)t tn ®I)ru» 
bim bat mit bem Srfenntniffe bom 19 Slpril 
1913, S r- 86/13, bie SBeiteroerbreitung ber 
Ułummer 8 ber 3 cttfd)rift: „Vzkriseni“ bom 
15 Slpril 1913 toegen ber ©telle Oon „Ale t. 
zv. yelmoci" bid junt ©djtuffe bed SirtiEeld: 
„V cizine Valka na Balkane" nacb § 65 a 
©t. ©. oerboten.

S ad E. I. Kreid* ald Srefjgericbt in ®bru* 
bim bat mit bem ©rEenntniffe oom 19 Slpril 
1913, S r- 87/13, bie SBeiterberbreitung ber 
Ułummer 15 ber 3 ettf(Ąrift: „Vzde'ani lidu" 
bom 15 Slpril 1913 toegen ber ©tcCten bon

L. cz. Frm. 231/13 Stow. VII. 58 (6596)
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obw7odotvy jako handlowy wt 
Przemyślu ogłasza, iż 22 kwietnia 1913 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie: Związek 
kredytowy w Dubiecku", że na walnem zgro­
madzeniu członków stowarzyszenia odbytem 
w dniu 9 marca 1913 wskutek rezygnacji 
Loisora Schimla wybrano dyrektorem Leibę 
Erdmana, kupca w Dubiecku.

Przemyśl, 13 maja 1913.

L. cz. Firm. 1852 Eg. B. 19 (6621)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedyńczych i spółek.
Do rejestru oddział B. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów, ulica Marszał­

kowska 1.
Brzmienie firm y: Kolej lokalna Prze- 

worsk-Dynów.
Zmarł: członek rady zawiadowszej Hen­

ryk Gassner a w jego miejsce zamianowany 
został przez c. k. % linisterstwo kolei żela­
znych P. Maryn Kuszyński, em. starszy in­
spektor c. k. kolei państwowych w7e Lwowie 
członkiem Bady zawiadowczej.

Dzień wpisu: 12 grudnia 1912.
C. k. Sad krajowy jako handlowy,

' Oddział IV.
Lwów, dnia 6 grudnia 1912.

L. cz. Firm . 1863 Stow. III. 203 _ (6130)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Hależy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Parchacz.
Brzmienie firm y: Spółka mleczarska w 

w Parchaczu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi w ystąpił: ks. Onu­
fry Burdiak przełożony zarządu.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Jan 
Bojarski dotychczasowy zastępca przełożone­

L. cz. Firm . 84/13 Stow. II. 159 (5885)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Cięcina (ad 

Milówka).
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Oięcinie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek zarządu wystąpił: Jan Kania.
2. Członkiem zarządu wybrany: Józef 

Juraszek rolnik w Oięcinie.
Data wpisu: 10 kwietnia 1913.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. Firm  175 13 Eg. A. 1. 205 (6133)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm od­
dział A.

Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie firm y: Apteka pod Gwiazdą

I. Maszewskiego spadkobierców.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

apteki.
Posiadacz: Magister Karol Wiesel.
Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 

napisze swe nazwisko: Mr. Karol Wiesel.
Data wpisu: 15 marca 1913.

C. k. Sąd obwrodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Przemyśl, 15 marca 1913.

Kuratele.
(6505)L. cz. L. V. 3/12 (7)

Edykt zbiorowy.
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu o- 

głasza, że nad następującemi osobami zawie­
szono w r. 1912 kurutelę:

a) z powodu choroby umysłowej nad: 
Antonim Nahlikiem z Przemyśla — ku­

rator Mieczysław Masłowski,
Auną Kubala z Przemyśla — kurator 

Andrzej Bodziak,
Tekią Błaszkowską z Przemyśla — ku­

rator Aleksander Paszywiat,

Chaimem Leibą Metzgerem z Przemy­
śla — kurator Gedalje Arm,

Władysławem W lczyńskim z Przemy­
śla — kurator Józef Podwyszyński,

Teodorem Jaouszem z Przemyśla — ku­
rator Jędrzej Stelmach,

Pawłem Wołyńcem z Przemyśla — ku­
rator Zygmunt Droczak,

Anną Obuszko z Przemyśla — kurator 
Jan Obuszko,

Iwanem Grabarczykiem z Nakła — ku­
rator Iwan Grabarczyk,

Jędrzejem M aniakiem z Matkowic 
kurator Jędrzej Wójtów,

Józefem Abramikiem z Walawy — ku­
rator Filip Pełech,

Pelagią Sambor z Walawy — kurator 
Michał Buta.

b) z powodu marnotrawstwa nad: 
Ołeksą Cymbałko z Hurka — kurator 

Seńko Cymbałko,
Józefą Andrusiewic?. z Krasiczyna — 

kurator Józef Zybiński,
Michałem Perchalcem z Medyki — ku­

rator Andrzej Smotrycz,
Michałem Fokiem synem Michała z 

Krzeczkowej — kurator Mikołaj Bornicki, 
Iwanem Opalińskim z Przekopan-j — 

Michał Cok,
Iwanem Podolakiem z Hurka — kura­

tor Józef Szamraj,
Anną Kopplinger z Przemyśla — kura­

tor Ferdynand Kopplinge',
Julią Chrobak żoną Jana z Jaksm anic— 

kurator Jan Kiziński,
Katarzyną Bielecką z Tarnawiec, 
Teodorem Moh.lewiczem z Buszkowie. 
Tudzież zniesiono kuratelę tus. uchwa­

łą z 25 maja 1909 L. V. 10/9 nad Karolem 
Lumbe von Mallonitz zawieszoną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Przemyśl, dnia 13 stycznia 1913.

L, cz. P. 95/12 (7036 1 - 3 )
E d y k t .

Pawła Poźniaka z Maziami wawrzko- 
wej uznano za umysłowo chorego.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Po- 
źuiaka syna Michała z Huty połonieckiej.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Busk, dnia 12 lutego 1913.

L. cz. P. 57/13 (5) (6941 1—3)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Emi­
lię Czeczutkównę w Limanowej.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Bie­
dronia w Limanowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 18 marca 1913.

L. cz, P. XI. 31/13 (5) (6563)
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu usta­
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Przemyślu uchwałą z doia 
5 kwietnia 1913 1. cz. Ne. IV. 528 13 za­
twierdzenia, kuratelę nad Julią Horbową w 
Tarnawcaeh z powodu stwierdzonego przez 
sąd powiatowy w Przemyślu marnotrawstwa, 
a kuratorem ustanawia Onufrego Horbowego 
w Tarnawcaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Przemyśl, dnia 9 kwietnia 1913.

ODNIESIENIA PRYWATNE.
C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.

L. 886/111. ex 1913 (1)

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
(7027)

C. k. Dyrckcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej wykonanie dobudówki do budki strażniczej na stacyi kolejowej w Mszanie 
dolnej.

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 12.000 kor.
Boboty mają być ukończone 30 .września 1913.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, 

plany, formularze ofertowe i t. d., można przeglądać wr wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych, oddziale dla utrzymania kolei i budowy.

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na dobu­
dówkę w Mszanie dolnej" najpóźniej do dnia 12 czerwca 1913, godziny 12 w południe 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12-30 po południu.
Oferta obowiązuje oferenta do końca czerwca 1913.
Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze­

śnie z wniesieniem oferty, wynosi 600 koron i ma stanowić kaueyę w razie przyjęcia 
oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich, wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, w maju 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
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Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK ILLUSTRUWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik lllustrowany" w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  p. t.
„Pod Dąbrowskim 66

X  i l u s t r a e y a m i  W o jc i e o l i a  i ^ o s s a k a

W ł a d y s ł a w a  H e y m o n t a  p. t.

„Insurekcya“
W a c ł a w a  Sieroszewskiego p. t.

„Bienio\f$ki“
H o l e s ł a w a  P r u s a ,  dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie" i „Nic nie ginie".
Prenw a  Tygodn ika :

' / i i  poświęcone najwybitniejszym po 
S G l  ' i obcym 12  d u ż y c h  1

•łyki ilustracyi wielobarwnych.

i 1. a I .i . . . / .  poświecone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim
C i e k a w e  p o w i e ś c i  1 i obcym 1 2  d u ż y c h  t o m ó w  n e m i e .

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W e  l i t r o w i c :

kwartalnie 6'80 koron z oprawą książek 8*30 koron
półrocznie 13 60 koron „ „ 16‘60 koron,
rocznie 27*20 koron „ „ 33 20 koron

W  G a l i c y i  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :
kwartalnie 7*20 koron z oprawą książek 8'70 koron
półrocznie 14*40 koron ,, „ 17*40 koron
rocznie 28'80 koron „ „ 34*80 koron

Prenumeratę przyjmują: Administracja Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

o r a z  w s z y s t k i e  k s i ę g a r n i e  i  b i u r a  d z i e n n i k ó w .
Numera okazowe bezpłatnie.

1913. BOK XV.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
M ie s ię c z n ik  l it e r a c k o -n u to w y  

p o św ię c o n y  c e ln ie jsz y m  u tw o r o m  fo r t e p ia n o ­

w y m  w s p ó łc z e s n y c h  p o ls k ic h  3 z a g r a n ic z n y c h  

k o m p o z y to ró w .

Na treść pisma składają sie utwory: k la sy c z n e ?  s a lo ­
now e? tan e czn e ?  w y ją tk i z  oper? o p e re te k?  oraz 
m u z y k a  d la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Miesięcznie kop. 43, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów: s z y ty i  wartości rb. 1 kop. §5,*albo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ Najnowszą szkołę na fo r­
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rl>. Szkołę techniki fortepianowej 

»lyr. Ig. (Alassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium SO kop.

Adres Redakcyi: W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  6 .
Telefon: 143—15-

&©€
Agencya Ala &alicyi te  Lwowie, Muro flzienniMw ST. SOKOŁOWSKIE&O.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a e y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

p r z e z  m.  F I S C H L E R A
©cna 2 kor., z przesyłką pocztową 2, koi*. IO hals? aa 

pobraniem 2 ker. 5S hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.

O g ł o s z e ń  IV.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków „ Union Związku kredytowego i oszczędności w Gródku 
Jagiellońskim, stow. zarejestr. z nieogr. poręką, odbędzie się dnia 6 
czerwca 1913 o godzinie 9 przed południem w domu p. Jakóba 

Barera, Byuek 1. 204 na piętrze.
Porządek dzienny:

1. Rozygnacya względnie usunięcie Dyrektora.
2. Wybór jednego członka Dyrekcyi.
3. Wybór trzech członków do Rady Nadzorczej.
W razie braku kompletu odbędzie się ponowne zgromadzenie w tym sa­

mym lokalu i tego samego dnia o godzinie 2 po południu z tym samym po­
rządkiem dziennym, które bez względu na ilość obecnych członków obradować 
i prawomocnie uchwalać będzie.

Dyrekcya.

O G Ł O S J  E N I E. 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie

Członków Towarzystwa oszczędności i kredytu w Gródku Jagielloń­
skim, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie 
się w niedzielę dnia 8 czerwca 1913 o godzinie 4 po południu w

lokalu stowarzyszenia.
Porządek dz:enny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1912.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachun­

ków za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1912 z wnioskiem na udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum.

3. Wylosowanie i wybór pięciu członków Rady Zawiadowczej (§ 25 sta­
tutu).

4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1913.
5. Wnioski członków.
Za legitymaCyę służy książeczka udziałowa.
Oznajmia się zarazem, że rachunki za rok 1912 wyłożone zostały w biu­

rze stowarzyszenia do przejrzenia przez członków Towarzystwa.
Do licznego udziału w tern zgromadzeniu zaprasza się uprzejmie P. T. 

Członków Towarzystwa.
Gródek Jagielloński, 27 maja 1913.

Z Rady Zawiadowczej Towarzystwa oszczędności i kredytu 
w Gródku Jagiellońskim

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.
Dawid Zwirn Natan Karp

sekretarz. prezes.

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa wyrobu i sprzedaży szat liturgicznych w Kro­
śnie, odbędzie się w sobotę dnia 14 czerwca 1913 o godzinie 5 po

południu we własnym domu.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1912.
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej.
4. W nioski Bady nadzorczej co do rozdziału zysku za r. 1912.
5. W ybór uzupełniający członków Bady nadzorczej.
6. W ybór komisyi kontrolującej.
7. W nioski członków.

Krosno, dnia 27 maja 1913.
Prezes Bady Nadzorczej: 

Ks. Koleński.

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i zjaw isk  natury“.
Q |  Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli n aezem  oszczędzać? Potworny apetyt, ^wiat jest pełen 

bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
! _  zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 

ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w Bfl 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 

! _  ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
y  Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. P iorun z jasnego nieba przyczyną Bfl 

pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwa-łemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
■ i  W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia —  

życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne p»le działania dla władz. Elektryczność 
OB poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- B fl 

dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 

f lf l  szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który B fl 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 

m  nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I  t. d. i t. d’.

Ceua z przesyłką pocztową 1 K. 66 kał., za zaliczką 2 K. 10 kal.
JOo n a b y c i a  w  b i u r z e  S t .  S o k o ł o w s k i e g o .  — L w ó w , J a g i e l l o ń s k a  1. 3 .
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S MLECZA] NIA MOTOROWA 1
$  w  KOLĘDZIANACH

wysyła za zaliczka Ż C

1 : : :  s  e  r  y ; ? ? *
K pierw szej jakości a to:

Roquefort za 1 klgr. K. 3-30 Im perial
Szkatułowy (Chevalier) za 1 klgr. K. 2-50 I Piwne 
Podolskie (Camenbert) za sztukę K. —-30 Masłowe

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x X

I t
za sztukę K. —-20 ^  
za sztukę K. —-08 W l  
za sztukę K. —-06

Źródła żelazne ze znaczną czynnością radium , kw as w ęglow y, bogate kąpiele sta low e, w/ma' 
cniające kąpiele borow inow e, racyonalna kuracya w odolecznicza i m leczna (kefir, kumys i t. p.).

Dorna w Karpatach bukow ińskich, stacya kolejow a u u jścia  Dorny i  Złotej B ystrzycy, 
12 godzin od B ukaresztu, 11 godzin od Lwowa, 10 godzin koleją od K iszeniew a, 
6 godzin koleją od Jass. Telefon międzymiastowy. — Monumentalny budynek kąpielowy

z oddziałami leczenia: terapią, elektryką i kąpielam i świetlnemi, gim nastyka lecznicza zapomocą aparatów 
Zandera, hygieniczna gim nastyka dla dzieci, balneologiczne laboratoryum i instytut Róntgena. P aw ilon  
izolow any, w odociągi górsk ie , kanalizaeya, elektryczne oświetlenie, miejsca do zabawy, 2 razy dziennie 
koncert kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozerr., 
na koniu i tratwie. Nadzwyczajne skutki przy chorobach nerwowych, kobiecych, serca,* niedokrewności, 
przewodów krwionośnych, ekssudatach. Prospekty bezpłatnie. Lekarskich objaśnień udziela e. k. lekarz 
zdrojowy ces. radca Dr. ARTUR LOCHEL. Wyjaśnieńco do pomieszkań udziela Biuro komisyi zdrojowej 
w  D o rn a -W a trz e .

#  Eleganckie punie ubierają się
gustownie, używajae tylko krojów

W  „ r A V Ó 8 I T “
do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie u

St. Sokołowskiego, Lwów, Ja^eilońska 3.

Tow. Wzajemnego Kredytu
w  K rakow ie

podaje do wiadomości P. T. Członków, że wypłaca od udziałów złożonych — 
po nad przyznają już 4%  z^Iiczkt na dywidendę jeszcze

1 prc. superdywidendy za rt>  1912
w Kasie Towarzystwa w Krakowie, lub Filii we Lwowie, za przedłożeniem

książeczki udziałowej.
(Przedruku nie płacimy).

Portret Adama Mickiewicza
reprodukeya

z słynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę.

Ważne dla dróg rządowych 
i powiatowych.

II łruKcyi żelaznej
kolei obwodowej w Krakowie w najlepszym stanie mniejsze i większe, które 

wkrótce będą zdemontowane i złożone. Takowe można nabyć po cenach bardzo 

niskich. Zgłoszenia pod M. Zweig i Ska. Podgórze ul. Lwowska 1. 50, tel. 1564.

R o c z n i k i

99
66

1 9 1 2
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

Zmiana lokalu!
KOPERNICKI i Syn

optycy i mechanicy
przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracownię i 
sk ład  towarów opty­
cznych i m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu 

przy uliey

Hetmańskiej 1 . 10.
(O bok  Kaw iarni W iedeńskiej).

Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

realność około 7 morgową z do- 
/ ł C t l t l l l l  niem mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brzuehowieaeh. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2 -4  po południu.

Największa firma meblowa w Galicy!

JÓZEF SCHUSTER
Lwów, ul. Jagiellońska 20

po leca

s y p i a : n i e
Od K. 200 do 3000.

J A D A L N I E
od K. 200 do 4500.

darn itury  salonow e
Od K. 180 do 2300.

x a n g : l a r y e
Od K. 125 do 2000.

B yw a iły, D ekoracye, 
Kołdry, ZEaterace.
Towary w ysortow ane  

po c e n a c h  okazyjnych.

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1913
1 K  U 1* O S

mtr. 3*10 długi | j kupon 7 koron 
kompletny garnitur

1 kupon 10 koron 
1 kupon 15 koron
1 kupon 17 koron 
1 kupon 20 koron

męzki
surdut, spodnie i kamizelka 

kosztuje tylko 
1 kupon na czarny ubiór salonowy 20 k or ., 
tudzież materye na zarzutki, loden dla tury­
stów, kamgarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny i solidny 
SK ŁAD  FABRYCZMY SI K SA

SiESEL-IM HO F w BERNIE (M orawy)
(P róbki darmo i opłatn ie). 

K orzyści dla prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzauia w prost sukna od firmy 
Siegei-Imhof są znaczne. Stałe, najtańsze 
ceny. W ielk i w ybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze. I
Nakładem c. k. Namiestnictwa

" W ł l A T f t f  (* tok studyów, matematy. ta)
P  l l o t i U l  poszukuje lekcyi we ,wowie 
zaraz, ewentualnie wyjedzie na wieś, na ezerwiee, 
lipiec, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listowne: 
E. U. Lwów, ni. G łęboka I. 14, drzwi 49.
T k w a  nowe domy i 1 willę na Bogdanówee (we 
M W  Lwowie sprzedam lub zamienię za gospodar­
stwo na wsi blisko Lwowa lub miasteczka. Wiado­
mość: Antoni Gfawalewicz, Lwów 15, Bogdanówka 
1. 24 (obok mostu kolejowego w Lewandówee).

W ¥ § I E W M I
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor.

60 hal. i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów.

wydany

S Z E M i m Z M
Król. Gallcyl I Lodomsryi

w r a z

z W lslklem  Ks. Kiakowskiem
na rok

1 9 1 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

za zaliczką nie w ysy ła  się .
Lwów, ul. Akadem icka 3.

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
J kupuje i sprzedaje stare srebro, złoło i kamienie.
| Zieconia załatwiać można pocztą i przez koresp.
ot.  — m u m - i —n — u— »— — a— a t m u a u  — w— a — — m  -
i E f ł w i   ......  u a w —  ■■■■■■■■! m m — u w H W i U . n u . a m i m . - i i  n uZ a r a z  

d o  w y n a j ę c i a  

3  p o k o j e  

p r z e d p o k ó j

z pr&ynaleśytościami 
przy ulicy  

Jagiellońskiej 1. 7.

ZAWIADOMIENIE.
Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia członków Galicyjskiego 

Banku kupieckiego, stow. zarej. z ograniczoną poręką z dnia 28 kwietnia 1912 
i na mocy upoważnienia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 8 paździer­
nika 1912 L. 80816, Galicyjski Bank kupiecki, stow. zarejestr. z ograniczoną 
poręką, ma być przemieniony na towarzystwo akcyjne pod firmą „Galicyjski 
Akcyjny Bank kupiecki" z siedzibą we Lwowie, z kapitałem akcyjnym miliona 
koron.

W myśl § 1 statutu Galicyjskiego Akcyjnego Banku kupieckiego, zatwier­
dzonego przez c. k. Namiestnictwo dnia i9  maja 1918 L. XIII. a 1187/5, 
Galicyjski Bank kupiecki, stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
wnosi do nowozałożonego towarzystwa akcyjnego wszystkie swoje aktywa i 
pasywa, a tytułem odptaty za wniesienie tego aportu w myśl § 6 tegoż sta­
tutu otrzymuje 1750 sztuk akcyj Galicyjskiego akcyjnego banku kupieckiego 
po 400 koron opiewających na okaziciela, razem na kwotę 700.000 K.

W myśl § 77 ustęp 2 tegoż statutu Galicyjskiego Akcyjnego Banku ku­
pieckiego proponujemy niniejszem do nabycia te 1750 sztuk akcyj na 700.000 
koron wszystkim P. T. członkom Galicyjskiego Banku kupieckiego, stow. zar. 
z ograniczoną poręką, w stosunku do ich udziałów, a to za zapłatą po kursie 
al pari w gotówce lub za zrzeczeniem się ich należności z likwidacyi Galicyj­
skiego Banku kupieckiego, stow. zarej. z ograniczoną poręką.

Odpowiednie oświadczenie zgłosić należy osobiście lub listownie do Gali­
cyjskiego Banku kupieckiego, Lwów, Kopernika 3, do dnia 10 czeiwca 1913 
włącznie. ■

Brak zgłoszenia się do tego terminu uważanym będzie za odmowę na­
bycia proponowanych akcyj.

Lwów, dnia 27 maja 1913.

GALICYJSKI BANK KUPIECKI
Stowarzyszenie zaiejestrowane z ograniczoną poręką.

F eldstein . W. Źmudzki.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


